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Bliski Wschód

Drugi dzień wymiany 
jeńców wojennych

Międzynarodowy Komitet
Czerwonego Krzyża poinformo
wał, że w czwartek
pierwszym dniu wymiany jeń 
ców wojennych między Egip­
tem i Izraelem — repatriowa­
nych było 407 Egipcjan i 26 
Izraelczyków. W piątek z mia 
sta Suez ewakuowano 400 ran 
nych, cywilnych Egipcjan. 
Egipt przekaże Izraelowi kolej 
nych 25 jeńców wojennych.

Do Izraela przybył zastępca 
sekretarza generalnego ONZ 
d.s. politycznych. Roberto 
Guyer. Spotkał się on wczoraj 
z przedstawicielami Minister­
stwa Spraw Zagranicznych 
Izraela. Guyer przebywał w 
czwartek w Syrii. Przypuszcza 
się, że misja Guyera związana 
jest z przygotowaniami do kon 
ferencji pokojowej między 
Izraelem i państwami arabski 
mi. (PAP)

Pomyślne efekty

przyjacielskiej wizyty
| Bułgarska delegacja opuściła Polskę I

Wczoraj zakończyła się oficjalna wizyta przyjaźni, którą 
złożyła w Polsce partyjno-rządowa delegacja Ludowej Re­
publiki Bułgarii pod przewodnictwem I sekretarza KC BPK, 
przewodniczącego Rady Państwa LRB — T o d o r a Ż i w- 
k o w a.

stwa Todor Żiwkow, I sekre­
tarz KC PZPR Edward Gierek i 
przewodniczący Rady Pań-

Dokończenie na str 2

Narada w Jadwisinie

Podstawowe problemy planu
społeczno-gospodarczego na 1974 r

W dniach 15—16 bm. w Jadwisinie pod Warszawą odbyła 
się narada sekretarzy propaga ndy i sekretarzy ekonomicz­
nych Komitetów Wojewódzkie b PZPR oraz redaktorów na­
czelnych centralnych i wojewódzkich pism partyjnych, poś­
więcona podstawowym próbie mom planu społeczno-gospo­
darczego na rok 1974.

Wizyta ta stała się ważnym 
wydarzeniem w rozwoju bra­
terskiej przyjaźni między 
PZPR i BPK. między obu 
państwami i narodami. Dele­
gacje partyjno-rządowe obu 
krajów dokonały szerokiej i 
owocnej wymiany Doglądów 
na tematy polityki wewnętrz­
nej i zagranicznej dalszego 
wszechstronnego nogłębienia i 
rozwoju wzajemnych stosun­
ków. a także aktualnych pro­
blemów miedzynarodowvch 
oraz światowego ruchu komu­
nistycznego i robotniczego.

W czasie pięciodniowego po

bytu w Polsce delegacja LRB 
zapoznała się z rozbudową 
stolicy naszego kraju, odwie­
dziła Poznań, spotkała się z 
przedstawicielami klasy robot

SKRÓT KOMUNIKATU O- 
PUBLIKOWANEGO NA ZA­
KOŃCZENIE WIZYTY DELE­
GACJI PARTYJNO-RZĄDO- 
WEJ LRB W POLSCE ZA­
MIESZCZAMY NA STRONIE 2.

niczej obu miast oraz zazna­
jomiła z osiągnięciami polskie­
go rolnictwa.

Bułgarskim gościom zgoto-

CO O TYM SĄDZICIE
“W wano wszędzie serdeczne przy 

I jęcie, w duchu tradycyjnej

Polsko-belgijska współpraca gospodarcza

Nieważny?

Problem to nienowy. Często trafia na łamy prasowe i an­
tenę radiową. Jego społeczna doniosłość każę jednak 
sądzić, iż długo jeszcze pozostanie aktualny. Chodzi 

o wzajemny stosunek między inwalidą a społeczeństwem. Wie­
le jest wszak symptomów wskazujących na to, że stosunek te.i 
nie zawsze ukłaaa się właściwie.

Szkoły niejednokrotnie nie chcą zadać sobie nawet odro­
biny trudu, aby pomóc dzieciom poszkodowanym na zdrowiu. 
W zakładach pracy ludzi upośledzonych fizycznie traktuje się 
niekiedy jako niepożądanych gości. W rozmowach z pracow­
nikami służby psychologicznej Instytutu Ortopedii i Rehabili­
tacji Akademii Medycznej w Poznaniu można dowiedzieć się 
o niewesołych faktach. Rodzice częstokroć wzbraniają się 
przed oowrotem dziecka z kliniki do domu, a przecież dobrze 
wiemy, źe ciepło rodzinnego ogniska i rozsądna miłość rodzi­
cielska mogą znacznie poprawić psychofizyczny stan dziecka. 
Oczywiście, nie chodzi o miłość jako taką, lecz o troskliwą 
i mqdrq opiekę, przy którei dziecko rozwijałoby swoje umiejęt­
ności, a równocześnie mogło oczekiwać pomocy tam tylko, 
gdzie jest ona rzeczywiście niezbędna.

Jakże często bowiem rodzice troszczą się o swoją pociechę 
zbyt gorliwie, wyłączając ją ze wszystkich trudności życia co­
dziennego. tą drogą można stan zdrowia pogorszyć. Dziecko 
Powinno w miarę swoich możliwości wypełniać określone, co­
raz to nowe zadania Dzięki temu poczuje się potrzebne.

Oczywiście, nie można złych przykładów generalizować. Zda- 
rzaja się bowiem, i to coraz częściej, przypadki pozytywne. 
Ba, nie wahałbym się mówić o pewnej znamiennej ewolucji. 
Coraz więcej ludzi zaczyna sobie uświadamiać, co jest na­
prawdę u człowieka istotne, co zaś — drugorzędne i powierz- 
chowne. Dla człowieka ułomnego ważne jest to, na ile będzie 
°n w stanie włączyć się w ogólnospołeczny bieg zdarzeń 

wziąć w nim konstruktywny udział. Rzecz w tym, by w dąże- 
n|u do tego celu człowiek ten nie napotykał specjalnych prze- 
^zkód ze strony otaczającej go społeczności, lecz zawsze, gdzie 

możliwe, znajdował przychylne względem siebie postawy.
’'e jednak o to, by nie było to tylko współczucie lub poli­

towanie.

przyjaźni istniejącej między 
Bułgarią a Polską.

Wyniki wizyty ujmuje przy-
j jęty wspólny 
: ■ komunikat.

Uroczystość 
była się na

polsko-bułgarski

pożegnania od- 
udekorowanym

flagami państwowymi obu kra 
jów i czerwonymi sztandara­
mi — warszawskim lotnisku 
Okęcie. Na frontonie dworca 
lotniczego — godła państwo-
we. Transparenty z napi-

- sami w języku polskim i buł­
garskim głoszą: ..Niech żyje 
niewzruszona przyjaźń, jed­
ność i braterstwo Polski i Buł 

I garii’’. ..Pozdrawiamy serdecz­
nie i gorąco pracowity i bo- 

; haterski naród bułgarski”.
Krótko przed godz. 11 na 

| lotnisko wjechała kolumna 
g samochodów, którymi orzybvli 
| bułgarscy goście i polscv gos- 
I podarze. W pierwszym samo- 
| chodzie I sekretarz KC BPK. 
ę przewodniczący Rady Pań-

W ostatnich latach, choć jeszcze zbyt mało prężnie, systema­
tycznie rozwijamy współpracę gospodarczą z Belgią - krajem 
przodującej techniki i technologii. Ogółem sprzedajemy Belgii 
około 400 typów towarów. Os tatnio na liście eksportowej do 
tego kraju znalazł się tabor rzeczny: zestaw składający się z 
trzech barek, holownika-pcha cza typu „Bizon" oraz frachtow­
ce i zbiornikowce produkowa ne przez Stocznię Rzeczną w Płoc­
ku. Na zdjęciu: montaż sterówki na holowniku-pchaczu typu 

„Bizon".

A. Hammer u L. Breżniewa
Sekretarz generalny KC 

KPZR. Leonid Breżniew przy­
jął na Kremlu przedstawiciela 
amerykańskich kół interesów 
Armanda Hammera. W czasie 
przyjacielskiej rozmowy omó­
wiono niektóre problemy ra- 
dziecko-amerykańskich stosun 
ków handlowych i gospodar­
czych. (PAP)

Konsekwencje kryzysu energetycznego

Kolejna zapowiedź ograniczenia 
konsumpcji ropy

W wyniku pogłębiającego się kryzysu paliwowego, wiele 
rządów zachodnioeuropejskich podejmuje dalsze kroki, zmie­
rzające do ograniczenia konsumpcji paliw.

We Włoszech 15 bm.

CAF — fot. Urbanek

W toku narady, której prze­
wodniczył członek Biura Poli­
tycznego. sekretarz KC PZPR 
Jan Szydlak, informacje w 
pierwszym dniu przedstawili: 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR wicepremier Mieczy 
sław Jagielski na temat pod­
stawowych założeń, dynamiki 
i proporcji społeczno-gospodar 
czego rozwoju kraju w 1974 r, 
I zastępca przewodniczącego 
Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów — Kazimierz 
Secomski na temat zadań w za 
kresie realizacji programu in­
westycyjnego; zastępca prze­
wodniczącego Komisji Plano­
wania — Henryk Kisiel na te­
mat założeń dynamizacji eks­
portu i racjonalizacji importu; 
minister handlu wewnętrzne­
go i usług — Edward Sznajder 
na temat problemów rynku i 
zaopatrzenia ludności.

W drugim dniu uczestnicy 
narady wysłuchali informacji 
Jana Szydlaka na temat wę­
złowych problemów polityki go 
spodarczej partii; sekretarza 
KC PZPR Jerzego Łukaszewi­
cza na temat głównych za­
dań i kierunków działania fron 
tu propagandowego w realiza-

Dokończenie na str 2

Wyniki wizyty Kissingera w Japonii
Sekretarz stanu USA, Henry Kissinger, zakończył wizytę w 

Japonii, podczas której przeprowadził rozmowy z premierem 
— Tanaką, ministrem spraw zagranicznych — Ohirą, mini­
strem finansów — Aichi oraz ministrem handlu zagraniczne­
go i przemysłu — Nakasone. Wczoraj Kissinger udał się do 
Seulu, skąd powróci do USA.

Rozmowy Kissingera w Japonii dotyczyły przede wszy­
stkim sytuacji na Bliskim Wschodzie i kryzysu naftowego. Ja­
ponia znalazła się w wyjątkowo trudnej sytuacji w związku 
ze zmniejszeniem wydobycia nafty przez kraje arabskie w 
odpowiedzi, na agresję izraelską. Niedobory ropy naftowej 
zmusiły rząd Japonii do powzięcia decyzji o zdecydowanym 
zmniejszeniu tempa wzrostu produkcji przemysłowej na naj­
bliższe 4 miesiące. Japońskie koła przemysłowe obawiają się, 
że kryzys naftowy spowoduje upadek gospodarki kraju.

Minister handlu zagranicznego i przemysłu Japonii Naka­
sone w rozmowach z Kissingerem nalegał, by Stany Zjedno­
czone dołożyły maksimum wysiłków dla jak najszybszego u- 
regulowania konfliktu bliskowschodniego. (PAP)

Sq to sprawy bardzo trudne. Sposobów wyjaśnienia niewłaś- 
C|wego stosunku ao inwalidów można znaleźć we współczes- 
neJ psychologii wiele. Negatywną postawę wobec ludzi ze 
zmniejszoną sprawnością fizyczną tłumaczy się między innymi 

o czysto psychologiczny mechanizm obronny, wyrosły na grun- 
Cle Przykrych wrażeń, wywołanych widokiem kalectwa lub uś- 
W|adomieniem sobie jego negatywnych następstw. Wydaje mi 
^ę jednak, że geneza interesującego nas zjawiska tkwi gdzie 
ln ziej. Sadzę, iż upatrywać jej można w tradycyjnych i ste- 
^otypowych, lecz nieadekwatnych do współczesności, sądach 
1 °Piniach o tych ludziach.

Uważny czytelnik dostrzegł zapewne, iż przez cały czas sto- 
[orn się nie używać określenia: inwalida. Uważam bowiem, iż 
lest ono niesłuszne. Etymologicznie wywodzi się ono z łaciń- 
''ego wyrazu ,,invalido", co po polsku oznacza: nieważny, 
zy kalectwo przesądza o czyjejś „ważności” lub „nieważ- 

^°sci ? Przecież każdy z nas mógłby zapewne w kręgu swoich 
fpojomych i przyjaciół wskazać ludzi dotkniętych schorzeniem 
'zycznym, dzielnie staczających walkę ze swym losem i od- 
rywajqcych konstruktywną rolę w swoim środowisku.

l। Pewnością wiele aspektów tego ważnego społecznie pro- 
ernu zostało tu pominiętych, poza tym każdy ma nań swój 

qd. Ludzie kalecy stanowią pewną społeczność. Nie moź-
nie dostrzegać.

MACIEJ SIERADZKI

C° ° tym SĄDZICIE? Czekamy na Wasze listy do 
zyszłoi a—j.. . Adres: „Głos Wielkopolski’.
Utka pocztowa 1074, 60-959 Poznań.

g oficjalnie do wiadomości, że 
I eksport benzyny, olejów i sma 
Lrów, wytwarzanych we wło- 
i, skich rafineriach z importowa 
| nej ropy naftowej będzie każ- 
| dorazowo wymagał uzyskania 
S zgody ministerstwa handlu za 
i granicznego. Oczekuje się, że

w najbliższej przyszłości rząd 
podejmie dalsze decyzje, któ­
rych celem będzie wydatne o- 
graniczenie zużycia paliw płyn 
nych.

W NRF rząd federalny roz­
patruje możliwość wprowadze­
nia zakazu ruchu drogowego 
we wszystkie niedziele po­
cząwszy od 25 bm.

W Belgii na razie zachęca 
się tylko obywateli do oszczęd 
ności w oświetlaniu i ogrzewa­
niu mieszkań oraz do pozosta­
wiania własnych samochodów 
w garażach. Apel o zachowanie 
obywatelskiej postawy został 
skutecznie wsparty podwyżka­
mi cen benzyny i oleju opało­
wego.

We Francji, która nie ma 
specjalnych trudności z zaopa­
trzeniem w ropę naftową, od­
notowano jednakże znaczny 
wzrost cen. (PAP)

Dekada polskiej książki
W dniach 14 do 23 listopada br. 

odbywa się na terenie Ukraińskiej 
SRR Dekada Polskiej Książki. 
Objęła ona poza Kijowem główne 
miasta tej republiki Charków, 
Odessę i Lwów.

tym I sekretarz KP Kuby, F. Ca­
stro, na zjeździe Kubańskich 
Związków Zawodowych.

Sesja Rady Najwyższej RFSRR
W Moskwie poinformowano, że 

sesja Rady Najwyższej Federacji

ło o tym ministerstwo spraw za­
granicznych DRW.

Pierwsze absolwentki
Wczoraj odbyła się w Lublinie uro 

czystość wręczenia dyplomów ma 
gistra pielęgniarstwa pierwszym 
49 absolwentkom jedynego w Polsce 
Wydziału Pie'ęgniarskiego lubel­
skiej Akademii Medycznej.

L. Pena sekretarzem
Znany działacz kubańskiego ru­

chu robotniczego i związkowego L. 
Pena został wybrany na sekreta­
rza generalnego Centrali Pracują­
cych Kuby (CTC) na XIII Zjeździe 
tej organizacji.

Pięć kubańskich brygad budo­
wlanych, ogółem — 500 wykwalifi­
kowanych robotników, techników 
i inżynierów — uda się w naj­
bliższym czasie do Wietnamu, by 
pomóc w odbudowie tego zniszczę 
nego wojną kraju. Poinformował o

PAP RADIO INF.Wt-TEl E FONEM 
RADp-'NF

rUNhń' PAP
Rosyjskiej odbędzie się tu 18 grud 
nia br.

Rokowania w Berlinie Zach.
W gmachu Ratusza Zachodniober- 

lińskiego odbyło się spotkanie 
przedstawicieli Senatu Berlina Za 
chodniego i przedstawiciela rządu 
NRD. Tematem rozmów były spra 
wy walutowe.

Stosunki DRW - Luksemburg
Demokratyczna Republika Wiet­

namu i Luksemburg postanowiły 
nawiązać stosunki dyplomatyczne 
na szczeblu ambasad. Poinformowa

Konferencja w Bogocie
Na odbywającej się w stolicy 

Kolumbii, Bogocie konferencji mi 
nistrów spraw zagranicznych kra­
jów Ameryki Łacińskiej zatwier­

dzony został 8-punktowy dokument, 
określający zasady nowych stosun 
ków politycznych, gospodarczych i 
handlowych państw Ameryki Ła­
cińskiej ze Stanami Zjednoczony­
mi.

V. G. DTstaing w Delhi
Do Delhi przybędzie minister 

gospodarki i finansów Francji, 
V. G. d’Fstaing. W ciągu 3 dni prze 
prowadzi on rozmowy mające na 
celu zacieśnienie stosunków go- 
snodarczych między Francją a In­
diami.

Demonstracje studentów
Kilka tysięcy studentów ateń­

skich nadal okupuje gmach poli­
techniki w stolicy Grecji. Na uli­
cach miasta trwają demonstracje 
antyrządowe. Napięta sytuacja 
utrzymuje się również w porcie 
Patras.



Każdego dnia — 380000 zł
Nie zawiedziemy zaufania kraju i świata

Załoga WPSB wykonała 
roczne zadania

Do zadań załogi Wielkopolskiego Przedsiębiorstwa Sprzę­
towego Budownictwa w Poznaniu przy ul. Dziadoszańskiej 
należy m.iu. dostarczanie na place budowy i montowanie 
na nich ciężkich maszyn oraz niwelowanie terenu i wyko­
nywanie wykopów pod fundamenty. Zajmuje się ono rów­
nież dostawą żurawi wieżowych dla budowy domów i in­
nych obiektów. Od października br. WPSB świadczy usługi 
dla przedsiębiorstw podległych Poznańskiemu Zjednocze­
niu Budownictwa. W poprzednim okresie realizowało je 
także dla przedsiębiorstw przemysłowych.

Tegoroczne zadania produkcyjne w zakresie sprzedaży 
usług w wysokości 126.2 min zł załoga WPSB wykonała 
10 bm. Do końca roku dodatkowa produkcja wyniesie oko­
ło 15 milionów złotych. Dziennie zatem, począwszy od 11 
bm. ponadplanowa wartość produkcji usług sprzętowych 
wynosić bedzie 380 000 zł. (a)

Białe orły pod flagą ONZ
Zainteresowanie decyzją Biura Politycznego KC PZPR 

i rządu PRL o skierowaniu oddziałów polskich do sił do­
raźnych ONZ jest niezwykłe w całym kraju, ale najwięk­
sze chyba w Krakowie. W wykonaniu tego zadania uczest­
niczyć będą oddziały VI Pomorskiej Dywizji Powietrzno- 
Desantowej.
U popularnych „Czerwo­

nych Beretów” gościł w tych 
dniach przedstawiciel P. A. 
Interpress.

Otoczył nas tłum żołnierzy 1
oficerów, odzianych w mundury 
połowę. Na lewym rękawie każ­
dego munduru, na środku przed­
ramienia członkowie grup wyjeż­
dżających na Bliski Wschód ma­
ją umieszczony wizerunek orła 
białego i napis „Wojsko Polskie”.

„Copernicus" i„Otago 
na Oceanie Indyjskim

u Pomyślne efekty
Z Oceanu Indyjskiego nadszedł 

telegram od dowódcy Jachtu „Ota 
go” kpt. Zdzisława Pieńkawa, 
informuje on o sytuacji na trasie 
wielkich regat wokół globu ziem­
skiego „Clipper Race”, w których 
biorą udział dwa polskie jachty 
„Otago” i „Copernicus”.

Z depeszy wynika, iż wyścig na 
drugim odcinku wiodącym z Ćape 
town do Sydney prowadzi aktual­
nie brytyjski jacht „GTeat Britain 
II” przed francuskim faworytem 
„Pen Duick VI”. Polskie jachty 
płyną w dużej grupie jednostek 
rozrzuconych po Oceanie w odle­
głości 100—300 mil morskich. Załogi 
jachtów polskich czują się do­
brze. (PAP)

przyjacielskiej wizyty
Dokończenie ze str, 1

stwa Henryk Jabłoński. Z dru­
giego samochodu wysiedli pre 
mierzy rządów obu krajów — 
Stańko Todorow i Piotr J»" 
roszewicz.

Także dla zwierząt
Stosowana w Republice Po­

łudniowej Afryki dyskrymina­
cja rasowa, znana pod mia­
nem apartheidu, jest hańbą na­
szych czasów. Są, oczywiście, 
postanowienia Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych stanow­
czo zakazujące tamtejszvch, 
jak i wszelkich innych, rasi­
stowskich praktyk. Także licz­
ne rezolucje konferencji mię­
dzynarodowych, w tym Orga­
nizacji Jedności Afrykańskiej 
stawiające politykę apartheidu 
pod pręgierzem opinii świato­
wej. A mimo to wciąż jeszcze 
rasiści wspierani przez siły 
imperialistyczne, trudnią sie u- 
prawianiem swojej polityki. 
Przychodzą im przy tym do 
głowy coraz to nowe pomysły 
szykan. Najnowszym kwiatkiem 
w tej dziedzinie jest segrega­
cja rasowa stosowana na spo­
sób południowoafrykański także 
wobec zwierząt.

Oto niedawno towarzystwo 
opieki nad zwierzętami Repu­
bliki Południowej Afryki ogło­
siło swa odmowę zajmowania 
się ochrona psów i kotów na­
leżących do ludności nie bia­
łej. Jako uzasadnienie takiego 
postanowienia, przewodniczący 
towarzystwa podał, że był 
zmuszony podjąć tę decyzję, by 
dostosować się w ten sposób 
do nakazu rządowego, nie ze­
zwalającego ludności arabskiej 
zrzeszać się w jakimkolwiek 
związku, również w skądinąd 
szlachetnym towarzystwie po­
siadaczy zwierząt, (tk)

W uroczystości pożegnania 
wzięli udział członkowie i za­
stępcy członków Biura Poli­
tycznego oraz członkowie Se­
kretariatu KC PZPR: Edward 
Babiuch, Mieczysław Jagiel­
ski, Wojciech Jaruzelski, Wła­
dysław Kruczek, Stefan Ol­
szowski, Jan Szydlak, Kazi­
mierz Barcikowski, Stanisław 
Kania, Józef Kępa, Stanisław 
Kowalczyk, Jerzy Łukasze­
wicz i Andrzej Werblan.

Przybyli: prezes NK ZSL — 
Stanisław Gucwa, przewodni­
czący CK SD Andrzej Benesz, 
zastępcy przewodniczącego Ra 
dy Państwa Janusz Groszków 
ski i Józef Ozga-Michalski, 
członkowie Prezydium Rządu 
— Franciszek Kaim. Kazimierz
Olszewski, Zdzisław 
Jan Kaczmarek.

Na płycie lotniska 
gacje mieszkańców

Tomal i

— dele- 
stolicy,

warszawskich zakładów nracy, 
przedstawiciele organizacji po 
litycznych i społecznych. W 
rękach młodzieży — propor­
czyki o barwach narodowych 
obu krajów.

Pożegnanie 
red. T. Paczkowskiego
Wczoraj w Poznaniu na cmen 

tarzu junikowskim odbył się 
pogrzeb redaktora Tadeusza
Paczkowskiego, 
dziennikarza

wieloletniego
,Głosu

kopolskiego”. Zmarły 
storem dziennikarzy 
wych, uczestnikiem

Wiel- 
był ne- 
sporto- 

Pow-
clania Wielkopolskiego, zasłu­
żonym działaczem kultury fi­
zycznej. Za swą działalność
otrzymał liczne odznaczenia
państwowe i odznaki honoro­
we.

W ostatniej drodze towarzy­
szyli mu: rodzina, przyja­
ciele, liczne grono dziennika­
rzy. przedstawiciele ZBoWiD 
oraz klubów i związków sporto 
wych.

Zachmurzenie zmienńe. okresa­
mi duże zwłaszcza, miejscami opa­
dy deszczu lub deszczu ze śnie­
giem przeważnie o charakterze 
przelotnym a na południu począt­
kowo ciągłe. Temperatura maksy­
malna od 2 stopni na północy do 5 
w centrum i 8 na południu. Wia­
try umiarkowane i dość silne po­
rywiste z kierunków zachodnich 
i północno zachodnich.

mmmmmm;'
Dzisiejszy serwis informocyjny 

rArnmwn) Woirioch M^ntwin

Todor Żiwkow w towarzy­
stwie Edwarda Gierka odebrał 
raport dowódcy kompanii re­
prezentacyjnej WP, oddał ho­
nory sztandarowi Wojska 
Polskiego, następnie dokonał 
przeglądu kompanii i pozdro­
wił żołnierzy.

Nastąpiło pożegnanie buł­
garskich gości z członkami 
kierownictwa naszej partii i 
państwa. Przed wejściem na 
pokład samolotu — ostatnie

Rozmawialiśmy z oficerami i żoł­
nierzami. Rozumieją oni niezwy­
kłość sytuacji, w jakiej pracować 
będą w imię dobra wszystkich 
ludzi świata. Na zapleczu pomiesz 
czeń, gdzie spotykamy się z żoł­
nierzami i oficerami stoją zała­
dowane, gotowe do odjazdu sa­
mochody ciężarowe, gdzie umiesz 
czono już zasobniki 1 żołnierskie 
plecaki. Wojsko zabiera z sobą 
sprzęt potrzebny do obozowania, 
kuchnie i sprzęt potrzebny do 
przygotowania wyżywienia, sprzęt 
od wykonywania zadań inżynie­
ryjno-saperskich, chemicznych, 
sprzęt obserwacyjny, umunduro­
wanie tropikalne, lekkie obuwie, 
komplety bielizny osobistej. Z na­
szymi żołnierzami pojedzie oczy­
wiście „klub połowy” — z apara­
turą kinową, biblioteką liczącą 
3000 tomów, sprzętem sportowym. 
Na miejscu wykonywania zadań 
żołnierze, dziś Jeszcze ubrani w 
czerwone berety — będą nosić 
czapki garnizonowe z napisem 
na daszku „ONZ” lub ochronne 
kaski tropikalne.

W sali zajęć politycznych jed­
nej z jednostek VI Pomorskiej 
Dywizji Wojsk Powietrzno-Desan

„Szofer askarij bolontja”, — „je 
stem polskim kierowcą”. Ta for­
muła z pewnością przyda się sze 
rejowcowi Każmierczakowi. Za­
poznał się również z zasadami ru 
chu w Egipcie. Zadanie, które 
mamy wykonać — podkreśla do­
bitnie szeregowiec Każmierczak 
— jest i zaszczytne i niełatwe. 
Mam pełną świadomość tego sta 
nu rzeczy. Myślę, że nie zawiodę
oczekiwań przełożonych.

Kolejny rozmówca — 
rucznik Bogdan Mirek. Z 
wy dowiadujemy się, że

podpo- 
rozmo- 
ma on

na swoim koncie kilkadziesiąt 
wykonanych skoków spadochronu 
wych. Jest to oficer młody, czło 
wiek pełen zapału, ceniony spe­
cjalista — fachowiec w żołnier­
skim zawodzie.

—Czeka nas inne środowisko, 
inne warunki pracy, inny rodzaj 
zadań — mówi. Dowodzę grupą 
żołnierzy, którzy prezentują wy­
sokie walory moralno-wojskowe. 
Jestem przekonany, że nie za­
wiedziemy zaufania kraju i świa 
ta.

To przekonanie wyraził rów 
nież zastępca dowódcy wojsk 
udających się w piątek z Kra 
kowa do Egiptu ppłk. Zdzi­
sław Pałka.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

G. Pompidou 
przybył do Londynu
Wczoraj przybył do Londy 

nu z dwudniową wizytą na ren 
mowy z premierem W. Brvta7' 
nii Edwardem Heathem prezv 
dent Francji Georges Pomni, 
dou.

Rozmowy prowadzone będą 
w wiejskiej rezydencji pręcie 
ra Heatha w Chequers. Obaj 
mężowie stanu omówią m. n 
polityczne, gospodarcze i Wa. 
lutowe problemy EWG, sytua­
cję na Bliskim Wschodzie, spra 
wę kryzysu paliwowego.’ sto­
sunki między „Wspólnym Ryn 
kiem” i Stanami Zjednoczony 
mi. (PAP)

Narada w Jadwisinie
Dokończenie ze str. 1 

cji zadań społeczno-gospodar­
czego rozwoju kraju w 1974 r 
oraz członka Sekretariatu KC 
PZPR Zdzisława Zandarow- 
skiego na temat zadań instan­
cji" i organizacji partyjnych w 
kampanii wyborczej do woje­
wódzkich i powiatowych rad 
narodowych oraz w zakresie u- 
sprawniania władzy i admini­
stracji terenowej. (PAP)

Terror w Chile nie ustaje
towych siedzimy to warzy-

rozmowy. Edward Gierek,
Henryk Jabłoński i Piotr Ja­
roszewicz wymienili z Todo- 
rem Żiwkowem i Stańko To- 
dorowem serdeczne słowa po­
żegnania, uściski dłoni.

Bułgarscy goście zajęli miej 
sca na pokładzie samolotu. 
Todor Żiwkow zatrzymał się 
u wejścia, raz jeszcze serdecz­
nie pozdrowił zgromadzonych 
na lotnisku. Warszawiacy od­
powiadali owacją na cześć 
gości, na cześć narodu bułgar­
skiego.

Kilka minut po godz. 11 spe­
cjalny samolot Bułgarskich 
Linii Lotniczych opuścił pas 
startowy i — wzbijając się w 
powietrze wziął kurs na So­
fię.

Na sofijskim lotnisku dele­
gację witali przedstawiciele 
najwyższego kierownictwa par 
tyjnego i państwowego LRB.

PAP

stwie żołnierzy. Są młodzi, wy­
sportowani, odpowiadają na na­
sze pytanie krótko, jasno. Po­
twierdzają się słowa zastępcy do 
wódcy ppłk Zdzisława Pałki, któ 
ry mówił, że kryteria doboru żoł 
nierzy, to w pierwszym rzędzie 
właściwa postawa społeczno-poli­
tyczna, fachowość żołnierska, pre 
dyspozycje psychofizyczne. Po­
twierdza to również szereg odpo 
wiedza na pytanie: jak przyjęli­
ście skierowanie was do jedno­
stki specjalnej?

— Byłem zaskoczony tą decy­
zją moich przełożonych, ale przy­
jąłem to jako rodzaj wyróżnie­
nia — odpowiada szeregowiec Je 
rzy Grubka.

Mówi szeregowiec Waldemar 
Iwan: Przyjąłem tę decyzję tak, 
jak przyjmuje ją żołnierz, który 
wie, co się dzieje na świecie. Czy 
tałem wiele artykułów, książek 
na tematy dotyczące konfliktu 
bliskowschodniego.

Kierujemy się ku jednemu z 
budynków koszarowych. W 
świetlicy pododdziału rozmawia z 
nami szeregowiec Wiesław Każ- 
młerczak. saper, kierowca z VI 
dywizji. W cywilu studiował w 
technikum przemysłu drzewnego, 
ma siostrę i dwóch braci. Właś­
nie odłożył na bok książkę in­
struktażową dla kierowców pra­
cujących na Bliskim Wschodzie.

Wymiar sprawiedliwości
w rękach junty?

Już po raz drugi od czasu w rześniowego zamachu stanu w 
Chile junta wojskowa dokonała zmiany wśród wysokich ran 
gą urzędników administracji państwowej.

15 bm. podał się do dymisji 
Jaime Silva, który pełnił 
funkcję wiceprzewodniczącego 
d/s. reformy rolnej (CÓRA). 
Na jego miejsce został miano­
wany emerytowany pułkownik 
lotnictwa, Alberto Aranda.

Na ostatnim posiedzeniu ga­
binetu chilijskiego postanowio­
no zakazać wszystkim funkcjo 
nariuszom administracji pu­
blicznej jakiegokolwiek angażo 
wania się w działalność poli­
tyczną.

Sąd najwyższy w Chile opu 
blikował ostatnio oświadczenie 
stwierdzające, iż wyroki fero­
wane przez nadzwyczajne try­
bunały wojskowe nie podlega­
ją jego kompetencji, wobec

czego nie ma prawa rozpatry­
wać apelacji od tych wyroków.

Włoski dziennik „II Giorno” 
powołując się na koła związa­
ne z ruchem „Demokratyczne 
Chile” poinformował, że jeden 
z prywatnych sekretarzy bisku 
pa Santiago, kardynała Raula 
Silvy Henrigueza, został zamę 
czony na śmierć w czasie 
śledztwa, prowadzonego przez 
chilijskie władze wojskowe. 
Nazwisko jego nie jest znane.

Chilijska junta wojskowa na 
kazała natychmiast opuścić gra 
nice Chile 26 osobom, które 
znajdowały się w specjalnym 
ośrodku, prowadzonym przez 
Komitet d/s Pomocy Uchodź­
com. (PAP)

Na zaproszenie KC PZPR, Rady 
Państwa i Rady Ministrów 
PRL, w dniach od 12 do 16 li­

stopada 1973 r. przebywała w Polsce 
z oficjalną wizytą przyjaźni delega­
cja partyjno-rządowa Ludowej Re­
publiki Bułgarii, której przewodni­
czył I sekretarz KC BPK, przewod­
niczący Rady Państwa LRB — To­
dor Żiwkow.

W czasie rozmów, które odbyły się 
w KC PZPR delegacje PRL i LRB 
dokonały szerokiej i owocnej wymia­
ny poglądów.

Rozmowy przebiegały w atmosfe­
rze serdecznej przyjaźni i braterstwa 
i potwierdziły pełną jedność poglą­
dów we wszystkich omawianych 
sprawach.

Delegacje PRL i LRB poinformo­
wały się o wynikach budownictwa 
socjalistycznego, o osiągnięciach w 
realizacji programów rozwoju spo­
łeczno-ekonomicznego, przyjętych na 
VI Zjeździe PZPR i X Zjeździe BPK 
oraz o zadaniach, rozwiązywanych

Dalsze umacnianie sojuszu 
państw socjalistycznych

najważniejszym obowiązkiem PRL i LRB
Skrót komunikatu polsko-bułgarskiego

na obecnym etapie przez 
narody.

Delegacje podkreśliły, 
wową gwarancją pokoju

oba bratnie

iż podsta- 
i bezpie-

czeństwa obu bratnich krajów, ich 
dalszego pomyślnego rozwoju socja­
listycznego jest konsekwentna mark­
sistowsko-leninowska polityka przy­
spieszonego budownictwa socjalisty­
cznego i stałego podnoszenia stopy 
życiowej obu narodów, umacnianie 
jedności ideowo-politycznej i zwar­
tości państw Członków Układu War­
szawskiego i innych krajów socjali­
stycznych, skupionych wokół Związ­
ku Radzieckiego, jak również wcie­
lanie w życie kompleksowego pro­
gramu socjalistycznej integracji eko­
nomicznej, przyjętego przez XXV 
i/XXVII Sesję RWPG.

Obie strony wraziły wolę konty­
nuowania wysiłków dla dalszego roz­
woju wszechstronnej współpracy, w 
duchu podpisanego przez delegacje

partyjno-rządowe PRL i LRB w li­
stopadzie 1972 r. w Sofii „ Wspól­
nego oświadczenia”.

PRL i LRB stwierdzają, że w wy­
niku wzrostu siły, międzynarodowe­
go znaczenia i aktywnej, pokojowej 
polityki Związku Radzieckiego oraz 
innych skupionych wokół niego 
państw wspólnoty socjalistycznej, 
nastąpiło dalsze umocnienie socjali­
zmu w świecie, międzynarodowego 
bezpieczeństwa i współpracy.

Polska i Bułgaria uważają podpisanie w 
najbliższym czasie układu między CSRS 
a NRF, a także nawiązanie stosunków 
dyplomatycznych między CSRS, I.RB i 
WRL a NRF za dalszy ważny krok na 
rzecz pełnej normalizacji stosunków w 
Europie.

Polska i Bułgaria pozytywnie oce­
niając odbywającą się w Genewie 
II fazę Konferencji Bezpieczeństwa 
i Współpracy w Europie, są przeko­
nane, iż przy dobrej woli wszystkich 
jej uczestników będzie można w jak 
najbliższym czasie odbyć trzecią fa­
zę konferencji na najwyższym szcze­
blu.

Obie delegacje wzajemnie wysoko 
oceriiły politykę zagraniczną Polski 
i Bułgarii.

Doniosłym sukcesem sił postępu i 
istotnym wkładem do walki o zacłyŚó 
wanie i umocnienie pokoju i bezpie­
czeństwa na świecie — głosi komu-

nikat — była wizyta Leonida Breż­
niewa w USA i podpisane porozumie 
nia radziecko-dmerykańskie. Udziela 
jąc pełnego poparcia doniosłym ini­
cjatywom radzieckim — Polska i Buł 
garia działać będą nadal na rzecz 
zwołania światowej konferencji roz­
brojeniowej. Oba kraje przywiązują 
dużą wagę do rozpoczętych w Wied­
niu rozmów w sprawie ograniczenia 
sił zbrojnych i zbrojeń w Europie 
środkowej. \

Polska i Bułgaria z zadowoleniem 
powitały zawarcie porozumień pary­
skich o zaprzestaniu działań wojen­
nych w Wietnamie. Oba kraje nadal 
będą udzielały braterskiego popar­
cia DRW w odbudowie i dalszym so­
cjalistycznym rozwoju. Wyraziły so­
lidarność dla walki wyzwoleńczej na 
rodów Kambodży i Laosu.

Potępiając zdecydowanie krwawy, fa­
szystowski \i Antykonstytucyjny zamach 
stanu w Chile praż represje junty prze­
ciwko patriotoró chilijskim, obie delega­
cje wyrażają swoją solidarność z klasą 
robotniczą i sijami postępowymi Chile i 
żądają uwolnienia bezpęAwnie więzione- 

tgr,Luisa Coryalana — sekretarza generał
nego KP Chile.

Polska i Bułgaria zdecydowanie wypo­
wiadają się za jak najszybszą likwidacją 
konfliktu, który powstał na Bliskim 
Wschodzie w wyniku agresywnych i za­
borczych poczynań Izraela.

Strona bułgarska z uznaniem wita de­
cyzję PRL o wysłaniu, na prośbę sekre­
tarza ONZ, jednostki WP do doraźnych 
sił zbrojnych ONZ na Bliski Wschód.

Polska i Bułgaria uważają za swój naj­
ważniejszy obowiązek dalsze wszechstron­
ne umacnianie sojuszu państw wspólno­
ty socjalistycznej i doskonalenie form 
ich współpracy na arenie międzynarodo­
wej.

PZPR i BPK aktywnie popierają 
politykę KPZR.

PZPR i BPK zdecydowanie potępiają ror 
łamową politykę maoistowskiego kierow­
nictwa KPCh skierowaną przeciwko iY' 
wotnym interesom międzynarodowego ru 
chu komunistycznego i robotniczego, kra 
jom wspólnoty socjalistycznej oraz prze­
ciwko frontowi antyimperialistycznema-

PZPR i BPK — głosi komunikat - 
^będą nadal umacniać jedność kra­

jów wspólnoty socjalistycznej, rni?' 
dzynarodowego ruchu komunistycz­
nego i robotniczego, wszystkich po­
stępowych sił antyimperialistycznjc 
w Europie i na całym świecie.

Obie strony zgodnie uważają, ze 
. wizyta partyjno-rządowej delegac 1 

LRB w Polsce i wyniki rozmów sta­
nowić będą istotny wkład do dalszego 
wszechstronnego rozwoju bratpr 
skiej przyjaźni między PZPR 1 
BPK, między PRL i LRB, między Po1 
skim i bułgarskim narodem.

W imieniu KC BPK, Rady 
stwa i Rady Ministrów, bułgar!\_ 
partyjno-rządowa delegacja z.aPp°m 
ła partyjno-rządową delegację . 
do złożenia oficjalnej, przyjacie s 
wizyty w Ludowej Republice 
garii. Zaproszenie zostało przyjo 
zadowoleniem. Data wizyty uzg^^ 
na zostanie w terminie później*
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Nowe warunki Mały almanach wyborczy

nowej tech n i ki Kto, kogo i jak wybiera
Rozmowa z dr. Jackiem Szamańskim 
presesem Urzędu Patentcwago PRL

Mfnął niecały rok od wej­
ścia w życie nowej usta­
wy o wynalazczości. Czy 

można już obecnie zaryzyko­
wać stwierdzenie, że ustawa 
„płynęła na ożywienie ruchu 
wynalazczego w naszym kraju? 
podobno Urząd Patentowy no­
tuje w tym roku większą licz- 
bę zgłoszeń projektów wyna­
lazczych niż w latach ubieg­
łych?

— Za wcześnie jeszcze na 
ocenę kompleksową i konkret­
ne wnioski. Dane 3 kwarta­
łów bieżącego roku wskazują 
jednak, że po kilku latach sta­
bilizacji rysuje się obecnie 
trend wzrostu liczby zgłoszeń 
wynalazków krajowych. Po 
dwóch słabych miesiącach (sty 
czeń i luty) wpływa obecnie do 
urzędu 8-12 procent zgłoszeń 
więcej niż w roku ubiegłym. 
Taki stan w pierwszym roku 
funkcjonowania nowej ustawy 
można by uznać za zadowala­
jący. Zarysowała się znaczna 
poprawa w zakresie przygoto­
wania zgłoszeń. Poprzednio 
prawie wszystkie wymagały 
korespondencji wyjaśniającej, 
a w roku bieżącym dotyczy to 
niespełna 60 procent zgłoszeń. 
Jest to wynik częstszego za­
trudnienia rzeczników paten­
towych przez jednostki zgłasza 
jące, a równocześnie oznacza 
poprawę pracy samych rzecz­
ników.

giellońskiego w Krakowie stu­
dium podyplomowe z zakresu 
wynalazczości. Ustalono tworze 
nie dwóch dalszych studiów z 
zakresu wynalazczości o od­
miennych kierunkach (między­
uczelniane w Poznaniu i tech­
niczne w Politechnice War­
szawskiej). Zaawansowana jest 
organizacja kursów specjali­
stycznych dla rzeczników pa­
tentowych, których organiza­
torami będą ośrodki postępu 
technicznego w Katowicach i 
Warszawie. Poparcia i szybkiej 
realizacji wymaga wprowadze­
nie zajęć i wykładów z dzie­
dziny prawa wynalazczego w 
szkołach technicznych i wyż­
szych uczelniach.

— Twórcy projektów wyna­
lazczych skarżą się, że ciągle 
jeszcze zbyt długo trwa postę­
powanie przed Urzędem Paten 
towym.

lazków jak: i stworzenia wa-
runków dla prawidłowej ochro 
ny polskich wynalazków za 
granicą i eksportu polskiej
myśli

Ze 
przez

technicznej.

sprawozdań złożonych
ministerstwa wynika, że

program jest realizowany ter­
minowo. Wydaje się jednak, iż 
nie we wszystkich resortach 
dotarł on do zainteresowanych 
jednostek gospodarczych. Wie­
le podjętych przedsięwzięć ma 
charakter długoplanowy, wy­
maga więc stałej realizacji a 
nie doraźnych poleceń.

Rozmawiał:
MAREK PRZYBYLSKI

Pierwsza z czterech pod­
stawowych zasad prawa 
wyborczego stanowi o 

powszechności wyborów. Pra­
wo wybierania ma więc każdy 
dorosły obywatel polski, na­
wet ten, który swoje osiem­
naste urodziny obchodzić bę­
dzie w drugą niedzielę grud­
nia. Wybory są powszechne — 
a więc bez względu na płeć, 
przynależność narodoWą i ra­
sową, wykształcenie, czas za­
mieszkiwania, pochodzenie 
społeczne, zawód i stan mająt­
kowy.

Zasada ta i wymienione tu 
szczegóły, wydawać się mogą 
zrozumiałe same przez się. Dla 
nas — tak; są jednak kraje, 
o czym warto czasem pamię­
tać, w których nie głosują ko­
biety, ludzie o innym kolorze 
skóry, odmiennym od obowią­
zującego wyznaniu, ci, którzy 
nie mogą „kupić” sobie prawa 
głosu, względnie ludzie, któ­
rzy nie głosują, bo nikt ich 
nie nauczył czytać.

Prawo wybierania przysłu-

— Rzecznicy patentowi, to ci 
specjaliści, od których pracy w 
znacznym stopniu zależy roz­
wój ruchu wynalazczego. Jakie 
są przedsięwzięcia Urzędu Pa­
tentowego zmierzające do wzro 
stu liczebnego i poprawy jako­
ści kadr rzeczników?

— Obecnie tworzy się zespo­
ły w postaci ośrodków wyna­
lazczości i ochrony własności 
przemysłowej lub biur paten­
towych. Celem tego zamierze­
nia jest poprawa pracy rzecz­
ników oraz umożliwienie im 
specjalizacji.

W najbliższym czasie znowe­
lizowane będą przepisy, doty­
czące rzeczników patentowych. 
Podstawowym celem dokony­
wanych zmian jest uściślenie 
zadań i statusu prawnego rze- 
czników. W pierwszym pół­
roczu tego roku, wspólnie z 
Ośrodkiem Postępu Technicz- 
nogo w Warszawie rozpoczęliś- 

cykl systematycznego do- 
szkalania rzeczników w zakre- 
?ie nowego prawa wynalazcze­
go. W najbliższym czasie wpro 
gazony zostanie obowiązek 
okresowego (co 5 lat) dokształ- 
rania rzeczników. Do 30 wrześ-

Ten problem był przedmio­
tem naszej troski jeszcze przed 
wejściem w życie nowej usta­
wy o wynalazczości. Przewlek­
ły tryb postępowania nie był 
wprawdzie wyłącznie naszą 
winą, ponieważ większość wpły 
wających do nas spraw była 
niedopracowana, a dokumenta­
cja sporządzona niezgodnie z 
obowiązującymi przepisami. To 
powodowało konieczność licz­
nej korespondencji, nanoszenia 
poprawek, uzupełnień itp. Po­
nadto dokonywanie dla wszy­
stkich zgłoszeń pełnych badań, 
przedłużało procedurę.

Przepisy^ nowej ustawy po­
zwalają w krótkim terminie 
informować o zgłaszanych wy­
nalazkach i wprowadzają tzw. 
„patent tymczasowy” o pięcio­
letnim okresie ochrony, udzie­
lony po uproszczonych bada­
niach. Jest więc możliwość 
skrócenia czasu badań, zarów­
no w stosunku do nowych zgło 
szeń, jak i do portfelu spraw 
dotychczas nie załatwionych. 
Wydaje się jednak, że po­
wszechne korzystanie z „pa­
tentu tymczasowego” przez 
zgłaszających wymagać będzie 
jeszcze pewnego czasu. W cią­
gu 8 miesięcy tego roku Urząd 
Patentowy otrzymał na ogól­
ną liczbę 4 800 tylko 3 000 wnio 
sków o „patent tymczasowy”.

Dla najmłodszych

guje również osobom, które 
zamieszkując stale w naszym 
kraju nie mogą wylegitymo­
wać się polskim obywatel­
stwem, nie są jednak obywa­
telami innego państwra.

Wyjątek od zasady powszech 
ności prawa wyborczego sta­
nowią osoby sądownie pozba­
wione praw publicznych oraz 
osoby, które z powodu choro­
by umysłowej pozbawione są 
— zgodnie z terminologią 
prawniczą — zdolności do 
czynności prawnych.

Spis wyborców, który został 
wyłożony na trzydzieści pięć 
dni przed terminem wyborów, 
ma przede wszystkim charak­
ter porządko ./y. Zgodność da­
nych spisowych z adnotacja- 
rąi w dowodzie osobistym, nie­
zbędnym również w dniu wy­
borów, podlega wyłącznie 
kontroli samego wyborcy, któ­
ry, w przypadku braku jego 
nazwiska na liście czy innych 
uchybień formalnych powi­
nien wnieść reklamację do 
prezydium odpowiedniej rady 
narodowej, a na wsi — do na­
czelnika gminy.

Każdemu biorącemu udział

60 do 80 radnych, w miastach 
stanowiących powiaty 60—100 
osób, w radach wspólnych dla 
miasta i powiatu od 70 do 120. 
Dzielnicowe rady narodowe — 
według ustaleń rad miejskich 
— będą miały od 60 do 120 
radnych. Jednocześnie powia­
towe rady narodowe ustaliły 
liczebność miejskich rad w 
granicach od 20 do 70 osób. 
Gminne rady narodowe liczyć 
będą od 30 do 70 radnych.

Podstawowym obowiązkiem 
kandydatów na radnych jest 
uczestnictwo w przedwybor­
czych zebraniach. Punktem 
najważniejszym tych zebrań 
jest oczywiście program wy­
borczy, którym są wytyczne I 
Krajowej Konferencji PZPR.

br. szkolenie 
H68 rzeczników.

ukończyło

Rozmieszczenie 
Patentowych jest 
^>erne. Najwięcej jesv jen w 

arszawie — 343 i wojewódz- 
’!ę katowickim — 210, a naj- 
"'9 w województwach ol­
eskim — 6 i koszalińskim 

7. województwie poznań
Sklm 71 - przyp. red>).

rzeczników 
nierówno-

jest ich w

— Przyspieszenie procedury 
postępowania przed Urzędem 
Patentowym, to jedna sprawa. 
Ale wynalazca, który już pa­
tent otrzyma, zaczyna nową ba 
talię — o jego wdrożenie, czę­
sto nie znajdując chętnych do 
kupna jego wynalazku. I na 
tym etapie z pomocą dla twór­
cy powinny przyjść tzw. przed­
siębiorstwa wdrożeniowe, któ­
rych kilka ostatnio powołano 
w kraju. Czy można już dzi­
siaj oceniać przydatność tych 
przedsiębiorstw?

«« b?».j

Niebawem rozpocznie się tegoroczny sezon sprzedaży gwiazd­
kowej. W porównaniu z ubiegłymi latami, na kupujących cze­
ka obecnie więcej zabawek, w tym około 30 proc, z importu.

Fot. — CAF

Ciekawość przyszłości — 
to jedna z najgłęb­
szych cech ludzkiego 

charakteru. Zatem kto przy­
słuchiwał się obradom Kra­
jowej Konferencji, kto czy­
tał teksty wystąpień i uch-
walę, podzieli 
zainteresowanie 
najważniejszym 
kształtowania

szczególne 
delegatów 
środkiem 

przyszłości:

w wyborach 
den głos — 
druga zasada 
czego, zasada
rów.

Zgodnie

przysługuje je- 
stanowi o tym 
prawa wybor- 

równości wybo-

z postanowieniami
Ordynacji Wyborczej na rad­
nego może być wybrany każdy 
obywatel, który ma prawo 
wybierania. Zgłaszanie kandy­
datów zostało powierzone or­
ganizacjom politycznym, za­
wodowym, spółdzielczym. Na 
podstawie tych zgłoszeń wła­
ściwe komitety Frontu Jedno­
ści Narodu ustaliły listy kan­
dydatów na radnych — odręb­
nie dla każdego okręgu wy­
borczego.

W nadchodzących wyborach 
do 135.424 mandatów kandy­
duje około dwustu tysięcy 
osób. Wybrani zostaną ci, któ­
rzy w danym okręgu uzyskają 
największą liczbę ważnych 
głosów. Podstawą ważności 
głosowania jest udział w wy­
borach co najmniej połowy 
wyborców.

Liczbę członków wojewódz­
kich rad narodowych i miast 
wyłączonych z województw 
ustala Rada Państwa; w za- 
’eżności od wielkości wybie- 
ać się tu będzie od 100 do 180 

radnych. WRN w Poznaniu li­
czyć będzie 170 radnych nato­
miast RN Poznania — 120. Z 
kolei rady wojewódzkie usta­
liły liczebność przyszłych rad 
powiatowych w granicach od

■W
sztą nie od dziś tematem uj 
mowanym przez jednych w 
postaci pytania „mury czy 
maszyny", przez innych ja­
ko „modernizacja czy budo 
wa od nowa".

Wprawdzie w teorii wszy 
scy są w zc .udzie „za" wiek 
szą korzyścią wynikającą z

go, lecz materialnego w e- 
fcktach czynnika spajające 
go zespól, wyzwalającego 
sprawność znacznie wyższą, 
niżby to wynikało ze zwy 
klej sumy kwalifikacji I 
mijają cale miesiące, a nie 
kiedy i lata, zanim ludzie

~~ -Tedną z przyczyn "niepeł- 
nec° Skorzystania pomysłów 
ft'nalazczych w gospodarce na 
^owej, jest dość powszechna, 
estety, nieznajomość podsta- 
n"vch przepisów prawa wy- 

nalazczego.

— Powstały w Polsce tak 
niedawno, że nie można jeszcze . 
mówić o rezultatach ich dzia­
łalności. Wiążemy z nimi duże 
nadzieje, trzeba jednak pamię­
tać o tym, że zajmować się bę­
dą wynalazkami trudnymi, któ 
rych nikt we własnym zakre­
sie nie wprowadza.

nieznajomość prze- 
nj0 W Przejawia się m.in. w 
jekt raw^^°wym zgłaszaniu pro 
tlzie0^ Wynalazczych w Urzę- 

niewłaści- 
rzv ,^^z niepełnym, wyko- 
gUjąS .up,rawnień« Przysłu. 
st- ’ twórcom i wreszcie 
sfe rza nieodpowiednią atmo- 
nala7J?Omiędzy autorami wy- 
Projek?7’ 5 Pojmującymi ich 
Czymijednostkami gospodar

— Problemy wynalazczości w 
Polsce zostały ujęte komplek­
sowo w decyzji Biura Politycz­
nego KC PZPR z dnia 3 maja 
1972 oraz w zatwierdzonym 
pr*ez Prezesa Rady Ministrów 
„Programie przedsięwzięć za­
bezpieczających rozwój krajo­
wej twórczości technicznej 
oraz przyspieszenie wdrażania 
wynalazków do produkcji i 
skuteczność ich ochrony za 
granicą”. Jak przebiega reali­
zacja tego programu?

inwestycjami. Nowy mają­
tek przyrasta bowiem w 
tempie — powinien przy­
rastać — tak olbrzymi, aż 
trudno zdać sobie z tego 
sprawę.

Sto pięćdziesiąt miliardów 
w przyszłym, sto sześćdzie­
siąt pięć miliardów złotych 
w roku 1975 warta będzie 
ta cząstka produkcji, uzys­
kiwana z obiektów wpisy­
wanych do państwowego re­
jestru. Praca nowych fa­
bryk względnie wydziałów 
decydować będzie o dużej 
części dochodu narodowego. 
Według wyliczeń specjali­
stów w czasie siedmiuset 
trzydziestu ostatnich dni 
pięciolecia produkcja tych 
właśnie nowych obiektów, 
w jednym tylko dniu, da 
przyrost dochodu narodo-
wego po ćwierć 
złotych, a więc

miliarda 
w skali

unowocześniania 
już istniejących,

obiektów 
wstawia-

dopasują się do siebie, do

nia tam nowych, lepszych 
urządzeń wytwórczych, ale 
w praktyce większość wydat 
ków idzie jednak, wbrew 
światowym tendencjom, na 
stawianie obiektów od pod

tej najnowszej techniki, za 
nim wycisną z majątku to, 
co rzeczywiście można. 
Wszelkie badania socjologi­
czne potwierdzają, iż wydaj 
ność nowych zespołów jest 
znacznie niższa niż starych, 
że czas adaptacji i maszyn

Budować czy
unowocześniać ?

kilka przedsię 
Piesie ?m’erzających do pod- 
krpenH13 Poziomu wiedzy z za- 
^t r> ^H^azczości. Od kilku 
azialo0^adzone iest Przy Wy-

1 rawą Uniwersytetu Ja-

— Przypomnę, że dotyczy on 
przede wszystkim: organizacyj 
nego sprawnego i terminowego 
postępowania w sprawach wy­
nalazczych, ukierunkowania te. 
matyki wynalazczej i uspraw­
nienia informacji patentowej 
oraz wykorzystania zachęt do 
tworzenia i wdrażania wyna-

ogromnej. I na takim przy­
roście opiera się zamiar 
dalszego przyspieszenia roz­
woju gospodarczego i spo­
łecznego.

A skoro już wielkość spra 
wy stała się oczywista, za­
jąć się można znanym zre-

staw, od fundamentu aż 
po dach. Zostawiając poza 
polem widzenia przyczyny ■ 
takiego postępowania, rów­
nież częstokroć rozpątrywa 
ne, warto teraz zająć się 
skutkami w ujęciu dotąd 
mało eksponowanym.

Otóż do nowego obiektu 
przychodzi z reguły nowa
załoga 
średnich 
dzie nie

o kwalifikacjach 
lub niskich. T.u- 

są jeszcze zżyci ze
sobą, z urządzeniami. ze
schematem organizacyjnym, 
nie mają praktyki. Brak im 
jeszcze tego nieuchwytne-

wydłuża się. Jeśli ten czas 
przekroczy pewną granicę, 
coraz krótszą, nowa i tak 
kosztowna przecież techni­
ka zdąży się zestarzeć nie 
dawszy z siebie wszystkie­
go, co trzeba.

Szczyty wydajności, zarób 
ków, osiągają z reguły zes­
poły stare, wyposażone w 
starą, a nawet przestarzałą 
technikę... I w tym, tak ja­
skrawym przeciwieństwie, 
zawiera się niezmiernie sil 
ny impuls do stawiania wy 
datków na unowocześnianie 
przed fundowaniem obiek-

Głosując osobiście, wyborcy 
wybierają bezpośrednio człon­
ków rad narodowych wszy­
stkich szczebli. Wybory odby­
wają się w tajnym głosowa­
niu. Tak brzmią dwie kolejne 
zasady prawa wyborczego.

Pod słowem „jak” rozumieć 
można także otoczenie, w któ­
rym się głosuje. Bez względu 
na wygląd wnętrza lokalu wy­
borczego, który może znajdo­
wać się w wiejskiej szkole, 
domu kultury, auli uczelni — 
wszędzie musi być urna wy­
borcza, pomieszczenie za osło­
ną, gwarantujące tajność gło­
sowania i koperty na karty do 
g’osowania.

W tym miejscu pora na 
przypomnienie, iż w nadcho- 
dzących wyborach obowiązuje 
zmieniona Ordynacja Wybor­
cza. Uchwalona 27 września 
1973 roku przez Sejm nowela
do Ordynacji 
1957 r. miała na
spieszenie
VI Zjazdu

Wyborczej z
celu

realizacji
przy- 

uchwał
PZPR w punkcie

dotyczącym doskonalenia sy­
stemu przedstawicielskiego, 
podnoszenia efektywności funk 
cjonujących w naszym syste­
mie instytucji politycznych 
oraz pogłębiania zasad socja­
listycznej demokracji.

Nowelizacja Ordynacji, któ­
ra prawnie usankcjonowała 
dotychczasową praktykę prze­
prowadzania wyborów na pod­
stawie programu wyborczego 
i wspólnych list kandydatów 
Frontu Jedności Narodu, 
sprzyjać będzie niewątpliwie 
systematycznemu umacnianiu
przedstawicielskiego 
teru rad narodowych; 
ta pozwoliła również 
stosowanie przepisów 
wyborczego do nowej

charak- 
nowela 
na do­
prawa 
struk-

tury terenowych organów 
władzy. (PAI)

tów całkiem nowych, z no 
wym zespołem. Chodzi o to, 
by możliwy do uzyskania 
dochód narodowy zebrać w 
czasie najkrótszym, aby za 
tern zyskać możliwość szyb 
kiej poprawy warunków ży 
cia, tak łatwo postrzega­
nej wówczas, gdy rośnie 
płaca i przybywa atrakcyj­
nych towarów w sklepach.

Czas, jaki potrzebny jest 
zżytemu ze sobą zespołowi 
dla dopasowania do siebie 
najnowocześniejszych na­
wet, nowych urządzeń jest 
znacznie krótszy niż okres 
opanowywania urządzeń 
przez załogę świeżą, skomple 
towaną z nowicjuszy bądź 
z ludzi wyrwanych z in­
nych kolektywów. Ta sta­
ra przecież prawda nabiera 
obecnie całkiem nowego bia
sku, gdy każdy 
mieć — albo nie 
cząstkę dochodu 
go wartą 250 
złotych, lub

dzień, to 
mieć nową 
narodowe- 

milionow 
inaczej —

mieć albo nie mieć kwotę 
wystarczającą na praune 
dwudniowe opłacenie projek 
towanej zwyżki plac...

Warto o tym pamiętać, 
gdy w zasięgu ręki i oka 
powstanie kwestia: budo­
wać czy unowocześniać. Z 
serii odpowiedzi na to pyta 
nie stawiane w przemyśle 
i w innych działach powsta 
je bowiem przemożna ten­
dencja decydująca o życiu i 
spożyciu.

RYSZARD LENCEWICZ



Bez komputera

Wartość
specjalisty

11 Wyliczono w naszym kra 
MZ ju, ile kosztuje wy­

kształcenie człowieka.
W przypadku studiów, w
zależności od kierunku, ,ce
na” płacona za jednego ab-
solwenta, waha się od
80 000 do 300 000 złotych. 
Nikt natomiast w Polsce nie 
obliczył dotychczas kosztów 
związanych z adaptacją za­
wodową absolwentów uczel 
ni, z ich dojściem do „peł­
nych zdolności wytwór­
czych”. A kto wie, czy nie­
umiejętne wprowadzenie 
młodego człowieka po stu­
diach w pierwsze zawodo­
we obowiązki, nie jest je­
szcze bardziej kosztowne 
niż sam proces nauczania.

Badania strat wynikają­
cych z błędów w okresie a- 
daptacji zawodowej absol­
wentów szkół wyższych, pro 
wadzone są w niektórych 
krajach zachodnich. Na 
przykład w Niemieckiej Re 
publice Federalnej obliczo­
no, że rozpiętość tych strat
może sięgać 
25 000 marek, 
przypadkach 
one znacznie

od 1000 do 
W skrajnych 
przekraczają 
koszty stu­

diów. Do podobnych wnio­
sków doszli naukowcy i 
praktycy przemysłowi w 
Stanach Zjednoczonych.

Ile jest wart doskonały spe 
cjalista w dobrze pracują­
cym zakładzie, zdajemy so­
bie z tego na ogół sprawę. 
A zatem im dłużej trzeba 
czekać, aż z byłego studen 
ta wyrośnie taki właśnie 
specjalista, tym większe spo 
łeczne straty.

Profesor Janusz Tymow­
ski uważa na przykład, że 
ogólne straty gospodarki na 
rodowej z tytułu wadliwej 
adaptacji kadry technicz­
nej wynoszą kilka miliar­
dów złotych rocznie. A stra 
ty te trzeba jeszcze powięk 
szyć o sumy „gubione“ pod 
czas niewłaściwej adaptacji 
zawodowej nieprzemysło-

które momenty najbardziej 
znaczące w rozwoju osobo­
wości młodego człowieka z 
wyższym wykształceniem. 
Absolwent uczelni powi­
nien trafić do zwierzchnika 
najbardziej kompetentnego 
zawodowo. Konieczność kie 
równika z autorytetem jest 
chyba najważniejsza, ale 
jest to niewątpliwie jeden 
z warunków najtrudniej­
szych do spełnienia. A prak 
tykuje się przecież przy­
dzielanie świeżo upieczo­
nych magistrów czy inżynie 
rów do komórki, którą po 
kilku latach mają przejąć 
właśnie z uwagi na słabe 
obecnie kierownictwo. Taka 
sytuacja rodzi oczywiście 
niepotrzebne zawiści, nie 
wpływa też dodatnio na 
zawodowy rozwój młodego 
człowieka.

Problemy tutaj zasygnali 
zowane świadczą o konie­
czności podjęcia tematu 
przez specjalistów. Jest *o 
jednak sprawa złożona, o 
czym można było przeko­
nać się np. podczas odbywa 
jącej się w Poznaniu, w 
dniach 5—7 listopada, Mię 
dzynarodowej Konferencji 
Stowarzyszeń Naukowo-Te 
chnicznych krajów socjali­
stycznych, poświęconej a- 
daptacji społeczno-zawodo­
wej absolwentów szkól te­
chnicznych.

Przedstawiciele Naczelnej 
Organizacji Technicznej 
przygotowali na tę konfe­
rencję 12 referatów. Zna­
mienne jednak, że tylko ie 
den referat przygotowany 
został przez praktyka (z 
„Cegielskiego”), a reszta mia 
la charakter akademicki.

Nasuwa się więc jeszcze 
jeden wniosek. Można wy­
liczać całą gamę błędów, 
czynionych, w procesie a-

wych specjalistów po
studiach ekonomicznych, hu 
manistycznych, medycznych 
itp. Gra więc warta świe­
czki.

Zresztą nie o same zlotów 
ki tutaj chodzi. Proces a- 
daptacji zawodowej ma zna 
czący wpływ także na u- 
ksztaltowanie społecznej oso 
bowości młodego człowie­
ka. Większość absolwen­
tów uczelni przychodzi do 
swojego pierwszego zakła­
du z dużym zapałem, z chę 
cią wykazania się. Młodzi 
ludzie po studiach czekają 
na określone zadania, któ­
rych wykonanie świadczy­
łoby o ich przydatności do 
zawodu, o poziomie ich 
kwalifikacji. Jeżeli jedy- ' 
nym zadaniem pierwszych 
miesięcy pracy jest przyslo 
wiowe parzenie herbatki — 
bardzo łatwo o załamanie 
się kiełkujących dopiero za 
wodowych ambićji, przyję­
cie postawy biernej. Skutki 
tego — zarówno ekonomicz 
ne, jak i społeczne — nie 
są łatwe do oszacowania. 
Ciążą jednak niewątpliwie 
w całości kosztów naszego 
działania.

Można zasygnalizować nie

daptacji zawodowej absol­
wentów uczelni w naszym 
kraju. Ale chodzi nie tyle 
o stwierdzanie znanych jak 
tów, ile o próbę podania 
właściwego rozwiązania A 
to dopóty nie zostanie uczy 
nione, dopóki do szeroko za 
krojonych badań przedmio­
tu i opracowania systemu 
pozwalającego eliminować 
straty wynikające ze złej 
gospodarki młodymi kadra 
mi z wyższym wykształce­
niem, nie włączą się aktyw 
niej praktycy z przemysłu.

JAN KORZENIEWSKI
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SPRAWV Wko MŁODYCH
li rezultacie zmian, jakie
■i zaszły w ruchu młodzie 

żowym SZSP jest o- 
becnie jedyną organizacją dzia 
łającą w środowisku akade­
mickim. Jakie wynikają stąd 
konsekwencje?

— Wyłaniają się przed na­
mi nowe zadania, a zarazem 
wzrasta odpowiedzialność. 
Nasz program zakłada nie 
tylko kontynuację pozytyw­
nych osiągnięć trzech po­
przednich organizacji działa­
jących w wyższych uczelniach 
Chcemy wzbogacić naszą pra­
cę o nowe kierunki i ciekaw 
sze propozycje pod adresem 
studentów.

— Minęło pół roku od kon 
gresu organizacji młodzieżo­
wych i I zjazdu SZSP. Jak 
wykorzystaliście ten czas?

— Był to bardzo pracowity 
okres. Podczas wakacji np. 
więcej studentów pracowało 
niż odpoczywało. Mam na my 
śli przede wszystkim ich u- 
czestndctwo m. in. w obozach 
naukowo-badawczych, na któ­
rych przebywało ponad 13 000 
młodzieży akademickiej. Sta­
raliśmy się też jak najlepiej 
przygotować się do nowego ro 
ku akademickiego, tym bar-

Współgospodarze uczelni I
Mewi Eugeniusz Mielcarek przewodniczący

ZG Socjalistycznego Związku Studentów Polskich

próbę określenia miejsca, je się tak zwany rejestr uzdol 
_ . . . , . •_____.„V. „ł,, J„nłA„r ___ hp-d7.lt

my próbę określenia miejsca, je się iuk z.wanj ——
kierunków rozwoju i kształtu nionych studentów — będzie 

gotowy w przyszłym roku. 
Znajdą się w nim pełne infor 
macje o ludziach, którzy po 
ukończeniu studiów, będą kan

organizacyjnego naukowego 
ruchu studentów. Ma on bar­
dzo bogate tradycje, wymaga 
jednak modyfikacji i powiąza 
nia z obecnymi tendencjami 
gospodarki kraju.

Zamierzamy zająć się sze­
rzej praktykami zawodowymi, 
które spotykały się z krytyką 
w środowisku akademickim. 
No i musimy już teraz przy­
gotować się do akcji letniej.

— Dyskutowano ostatnio 
wiele nad systemem bodźców

dydować do ważnych i cieka­
wych z zawodowego punktu 
widzenia stanowisk w gospo­
darce i nauce.

I wreszcie niemałym bodź­
cem do dobrej nauki są stu­
denckie książeczki mieszkanio

materialnych, które by 
gowały studentów nie 
do uzyskiwania dobrych 
ale i do podejmowania 
naukowo-badawczych.

dziej, że występujemy w nim 
w nowej roli.

Otrzymaliśmy wiele upraw­
nień. Nasi przedstawiciele za 
siądą we wszystkich instan­
cjach władz uczelnianych, od 
kolegium rektorskiego począw 
szy. Jest niezmiernie ważne, 
aby trafili tam ludzie napraw 
dę odpowiedzialni i przygoto­
wani do roli współgospodarzy 
uczelni.

Latem zgrupowaliśmy 9 000 
studentów na specjalnych obo 
zach szkoleniowych dla akty­
wistów SZSP, a niedawno roz 
poczęliśmy kampanię progra- 
mowo-wyborczą we wszyst­
kich szkołach wyższych, która 
wyłoni władze zrzeszenia 
wszystkich szczebli — od 
grup działania do zarządów 
wojewódzkich.

— Może kilka słów o szcze­
gólnie ważnych zadaniach, któ 
re SZSP chce podjąć w bieżą 
cym roku akademickim?

— Jedno z nich — przyję­
cie do naszej organizacji no­
wych koleżanek i kolegów — 
mamy już w dużej mierze za 
sobą. Otaczać ich będziemy 
specjalną opieką przez cały 
pierwszy semestr, najtrudniej 
szy dla nich.

Główny jednak problem sta
nowią nowe
diów, wchodzące

dopin 
tylko 
ocen, 
prac 
Jaki

jest rezultat tych dyskusji?
— Bardzo, moim zdaniem, 

korzystny. Przyjęto przede 
wszystkim zasadę partnerstwa 
studentów w badaniach nau­
kowych. Oznacza to możli 
wość udziału studiujących w 
pracach badawczych uczelni, 
a nawęt zlecenia im pewnych 
problemów do opracowania — 
oczywiście odpłatnie.

Zreformowano system sty­
pendialny; objęta jest nim o- 
becnie przeszło połowa mło­
dzieży akademickiej, gdy daw 
niej korzystało z tej pomocy 
40 procent studiujących, prze 
ciętnie zaś stypendium wzro­
sło o ponad 200 zł. Najważ­
niejsze jednak, że jest to na­
reszcie, system skuteczny, za­
chęcający rzeczywiście do dob 
rei nauki.

W trakcie tworzenia znajdu

programy stu-
już w życie

i cały proces reformy syste­
mu oświaty, w którym nasze 
uczestnictwo musimy rozpo­
cząć już teraz. W nowych pro 
gramach kładzie się nacisk na 
indywidualizację procesu dy 
daktycznego, kształtowanie lu 
dzi twórczych, a zarazem na 
ich ścisłe więzi z praktyką.

Naszym obowiązkiem jest z 
jednej strony aktywizowanie 
studentów, rozbudzanie ich a- 
spiracji naukowych, z drugiej 
zaś — domaganie się od władz 
uczelnianych, aby te nowe za 
łożenia programowe były realii 
zowane.

Wprowadzamy liczne formy 
rywalizacji studentów. Kon­
tynuować będziemy współza­
wodnictwo pod hasłem „Mło­
da myśl dla kraju”, która roz 
wija się z każdym rokiem i 
przynosi duże sukcesy; mię­
dzy innymi jedna ż prac te­
go konkursu na temat no­
wych metod produkcji oleju 
pirydonowego naszych dwóch 
kolegów z Politechniki Ślą­
skiej została wpisana do Księ 
gi Czynów i Osiągnięć Roku 
Nauki Polskiej.

W marcu czeka nas Kon­
gres Studenckiego Ruchu Nau 
kowego, na którym podejmie-

— Obawiam się, kochana, źe nie mogę pani zagwarantować’ wysokiego, przystojnego bruneta. A czy nie może być, zdrowy/ 
zamożny i rozsądny? j

ł 
ł

wet podmiejskie ośrodki wy 
poczynkowe.

Kolejny problem: żywienie. 
Przedstawia, -się on różnie w 
różnych ośrodkach, ale ogól­
nie nie najlepiej. Dążymy do 
utworzenia na wzór bułgar

we; staż spółdzielczy odbywa 
się jeszcze podczas studiów, a 
po ich ukończeniu absolwen­
tom z wysoką przeciętną ocen 
będą zwracane wkłady w ca­
łości, zaś posiadacze dyplo­
mów z wyróżnieniem będą 
mieć dodatkowo gwarancję o 
trzymania mieszkania w ciągu 
roku.

Do tego dochodzi cały sy­
stem nagród. Sądzę, że w tym 
zakresie zrobiono naprawdę 
wiele.

— A co się zmienia w sy­
tuacji socjalnej studentów?

— To są nasze największe 
kłopoty. Wprawdzie w tym 
roku przybyło w domach aka 
demickich 3 000 miejsc, ale 
niedostatek mieszkań dał się 
odczuć bardziej, niż w ubieg 
łych latach, gdyż zmalała licz 
ba kwater prywatnych. Jest 
to problem przejściowy, bo 
już w przyszłym roku przybę 
dzie 11 domów akademickich, 
a źa dwa lata — aż 40. Na ra 
zie jednak musimy zabiegać 
o to, by rady narodowe udo 
stępniły studentom wszystkie 
rezerwy i pustostany, a na-

N aj popularniejsi

Warszawska popołudniówka - „Kurier Polski” — ogłosiła ostat­
nio wyniki swego czytelniczego „plebiscytu popularności” za 
rok 1972. „Złoty Gwóźdź” zdobyła znana piosenkarka Urszula 
Sipińska, „srebrne” natomiast: Andrzej Dąbrowski i Zdzisława 

Sośnicka.
Na zdjęciu: Urszula Sipińska i Andrzej Dąbrowski ze swymi tro­
feami. Jak juź informowaliśmy piosenkarka wraz z kompozyto­
rem Piotrem Figlem udała się do Tokio na festiwal „Pop-song". 
Natomiast Andrzej Dąbrowski w najbliższym czasie będzie wy­

stępować przed kamerami telewizji NRD.
Fot. — CAF

rrzysta do czterystu tysię­
cy razy w roku w urzę­
dach stanu cywilnego 

PRL padają sakramentalne 
„TAK” młodych na ślubnym 
kobiercu. Nasz wyż małżeński 
trwać będzie do roku 1980, 
tworząc w dziesięcioleciu prze­
szło 3 miliony nowych rodzin.

Co im szykuje los? Ściślej 
mówiąc: co sami sobie szyku­
ją w powiązaniu ze społeczeń­
stwem, w którym żyją?

Zbulwersowany budżet J
Z własnego wyboru — pers­

pektywę bardzo długiego poży­
cia. Przed urzędnikiem stanu 
cywilnego stają coraz młodsi 
ludzie. W 1970 r. co piąta 
dziewczyna przed 20 rokiem 
życia, a trzy czwarte z nie u- 
kończonym dwudziestym czwar 
tym. Ich wybrani są niewiele 
starsi, często przed służbą 
wojskową. Z osobistej też de­
cyzji (lub, co gorzej, wskutek 
liepożądanego przypadku) szyb 
ko ^ostają rodzicami. Połowa 
oierworodnych przychodzi na 
świat w pierwszym i drugim 
roku po ślubie, nie licząc dzie­
ci rodziców niepełnoletnich, za 
Ulubionych z powodu ciąży na­
rzeczonej.

Ogólnie biorąc, ogromna

ski, krajowego przedsiębior­
stwa stołówek studenckich, 
które by rozwiązało przynaj­
mniej część problemów.

Sprawy zdrowia: studenci 
na ogół niechętnie poddają się 
badaniom okresowym, ale też 
mają słuszne pretensje, z nowo 
du kolejek w przychodniach. 
W tym roku otrzymaliśmy 
trzy nowoczesne przychodnie 
lekarskie, poprawią one sytua 
cję tylko częściowo. Wszyst­
kie najbardziej palące próbie 
my przed owiliśmy w Mini­
sterstwie Nauki, Szkolnictwa 
Wyższego i Techniki.

— Jakie cele wychowawcze 
chce osiągnąć SZSP?

— Studenci są środowiskiem 
żywo zainteresowanym spra­
wami kraju i świata i chcą 
na te tematy dyskutować. 
Pragniemy im takie możliwo­
ści stworzyć, stąd w pracy i- 
deowo-politycznej wszystkich 
ogniw naszej organizacji na 
plan pierwszy wysuwamy 
cykl dyskusji politycznych.

Nie muszę przekonywać o 
wychowawczych walorach sa- 

• morządu, a właśnie zwiększył 
się poważnie zakres samorząd 

: ności we wszystkich dziedzi- 
1 nach studenckiego życia. 
: Szczególne nadzieje wiążemy 

z nowymi większymi upraw­
nieniami rad mieszkańców do 
mów studenckich, w których '[ 
mieszka 40 procent akademi­
ków i gdzie mamy najbar 
dziej naturalne możliwości 
rozwijania tego typu pracy.

Proces wychowania jest 'Wie 
zmiennie złożony, składa się 
nań cały zespół działań, o któ 
rych mówiliśmy wcześniej, a 
który ma służyć rozbudzaniu 
ambicji naukowych.

— Skoro już o wychowaniu 
mowa, czy nie sądzi Pan, że 
wielu studentom przydałaby 
się również jakaś szkoła dob"
rych manier?

— Zapewne, lecz jesteśmy 
tu tylko jednym z wychowaw 
ców. Mamy do czynienia z 
18-letnim człowiekiem, które­
go nawyki ukształtowały już 
dom i środowisko. NiemałyL i—:«i-o
wpływ kulturę osobistąwpv w na kulturę osuwie 
studenta ma nasz ruch kultu 
ralny i turystyczny, liczy 
się także bardzo osobisty 
przykład kadry naukowej.

Nie lekceważymy sprawy 
dobrego wychowania, przeciw 
nie — uważamy, że absolwen 
ci uczelni winni korzystnie 
wyróżniać się pod tym wzgl?
dem w otoczeniu.

Rozmawiała:
TERESA BRODZKA

Młode małżeństwa
młode rozwody

większość młodzieży pobiera 
się, gdy tylko oboje skończą 
na0kę (szkołę zawodową lub 
ogólnokształcącą) — i zostaje 
rodzicami na długo przed stabi­
lizacją życiową. Ma to dla nich 
bardzo przykre konsekwencje.

Choć rozporządzają docho­
dem z dwóch płac, ich zarobki 
jąko początkujących, są bliskie 
dolnej granicy uposażeń. Nie 
mogą więc, a także nie zdążą 
niczego zaoszczędzić i przyj­
ście na świat dziecka bulwer­
suje skromny budżet domowy. 
Tym bardziej że nie dla każ­
dego malca, starczy miejsc 
w żłobku, a z młodych, zawo­
dowo czynnych, kobiet zaled­
wie 8 procent deklaruje chęć 
skorzystania z bezpłatnego urlo 
pu macierzyńskiego. Że zaś 
matki i teściowe też pracują 
zarobkowo, często trzeba się 
uciec do namiastki piastunki 
dla dziecka, płacąc okrągłą su­
mę za problematyczną opiekę.

Chociaż to problemy trudne 
do rozwiązania, bledną jednak

przy najtrudniejszym: sprawie 
mieszkania.Przeszło połowa małżeństw 
tworzy się w mieście. Ich dro­
ga do własnego kąta trwa więc 
około 8 lat. Mimo znacznego 
przyspieszenia budownictwa, W 
najbliższym czasie okres ocze­
kiwania nie o wiele się skróci.

W grudniu 1970 r. 61,5 pro­
cent małżeństw w wieku do 
30 lat mieszkało u rodziców, a 
8 proc, u obcych, nie licząc par 
rozdzielonych w hotelach robot 
niczych i akademickich. W 
1971 r. młode małżeństwa sta­
nowiły czwartą część kolejki 
do mieszkań. Natomiast w spo* 
dzielniach mieszkaniowych ich 
przydziały miały wynieść nie­
spełna 6 procent. Wobec trud­
nych do odrobienia zaległości 
w budownictwie mieszkanio­
wym (z drugiej połowy lat 
sześćdziesiątych), nawet pre' 
ferencje dla' młodvch rodziców 
(uchwała Rady Ministrów z



SPRAWMY nie -tytka MŁODYCH

Kieszon 
kowe

Radziecki tygodnik „Litie- 
raturnaja Gazieta” za­
mieścił artykuł ot. „Kie 

stonkowe”, poświęcony sprawie 
sezonowych i dorywczych prac 
zarobkowych wykonywanych 
przez dorastającą młodzież 
szkolną podczas wakacji lub 
w godzinach wolnych od nau­
ki Autor A. Rubinów stwier­
dza. że rosnące w dobrobycie 
i dostatku dzieci, zwłaszcza z 
rodzin inteligenckich, cenią oie 
niądze. nie wtedy, kiedy otrzy 
inują od rodziców — hojne 
nieraz — „kieszon ko we”, lecz 
wtedy, kiedy pieniądze te zdo 
bywają własna pracą.

Autor zastanawia się jednak nad 
inną sprawą; dlaczego praca sprze 
dawcy, kelnera, pomocy domowej 
itp. stała się czymś wstydliwym 
Czyżby naturalne uczucie wstrętu 
da lokajstwa przekształciło się w 
trwałą i zupełnie niepotrzebną po 
gardę dla wszelkiej innej pracy 
fizycznej, prócz otoczonej nimbem 
bohaterstwa pracy robotnika prze 
myślowego lub rolnika?

Nie wiadomo czemu — pisze Ru­
binów — uważa się sprzedawanie 
zapałek lub zmywanie naczyń w 
stołówce, za coś poniżającego. Au 
tor przypomina w tym kontekście, 
że wiceminister handlu ZSRR, N. 
N. Smielakow, wydał po podróży 
do USA cieszącą się dużym powo­
dzeniem książkę, w której m. in. 
opowiada o tym, jak popularne są 
w Stanach Zjednoczonych prace 
zarobkowe studentów. Hołdują oni 
dewizie, że żadna praca nie hań­
bi. Zarobkowanie w czasie wa­
kacji nikogo nie gorszy, nawet je 
żeli pracuje zarobkowo córka za­
możnych rodziców.

W ostatnich latach — stwier 
dza dalej autor — cała radziet 
ka opinia publiczna z uzna­
niem pisze i mówi o letnie; 
pracy młodzieży akademickie, 
w zespołach budowlanych i 
przy różnych robotach w odle 
głych regionach kraju, przy­
szli inżynierowie i inni soecja 
liści z dumą noszą odzież ro­
boczą i bez fałszywego wstydi 
wykonują rozmaite ciężkie pra 
ce na budowach, jako robotni­
cy niewykwalifikowani, Łraga 
rze itp. •

Nie wiedzieć czemu — pi­
sze z ubolewaniem autor — wy 
pada pracować tak latem, ale 
nie wypada tego robić jesienią, 
kiedy trzeba np. wyładowy­
wać ziemniaki albo skrzynki z 
kefirem. Ale z pewnością i te­
go się doczekamy: praca zarób 
kowa studentów przestała być 
bowiem czymś niezwykłym.

Autor zastrzega się, że błę­
dom byłoby sądzić, iż praca 
młodzieży potrzebna jest tylko 
w sezonie letnim i tylko w 
miejscowościach wypoczynko­
wych: potrzebni są pracowni­
cy młodzi i sprawni na godzi­
nę lub parę godzin i w czasie 
szczytu w sklepach, i w kios­
kach z gazetami, i przy wy- 
jmanie rubla na drobne przy 
budkach z telefonami między­
miastowymi.

Dla społeczeństwa — kon­
kluduje Rubinów — będzie 
^ysty zysk!

Psycholog radzi

Człowieku, nie irytuj się
W naszej stałej rubryce o 

związku między chorobami 
somatycznymi a psychicz­
nymi pisze starszy asystent 
w Instytucie Psychologii 
UAM w Poznaniu — mgr 
Zbigniew Pleszewski.

Proponujemy dziś państwu 
udział w rozważaniach 
nad związkami, które za 

chodzą między schorzeniami so 
matycznymi (cielesnymi) a tzw. 
życiem psychicznym człowie­
ka. Interesuje nas, jak proce­
sy psychiczne mogą wyzwalać 
chwilowe lub trwałe zaburze­
nia somatyczne w organizmie.

Weźmy kilka przykładów z 
życia. Kiedy wypowiemy pod 
adresem drugiej osoby jakieś 
uwagi krytyczne, złośliwe czy 
czułe, zauważamy u niej wy­
raźne zmiany, np. zblednięcie 
lub zaczerwienienie twarzy, 
drżenie, zachrypnięcie itp. A 
więc nie zastrzykiem czy ta­
bletką, lecz jedynie naszymi 
słowami (bodźcami psychologi 
cznymi) uruchomiliśmy u roz­
mówcy szereg zmian krążenio 
wych i innych reakcji fizjolo­
gicznych. Inny przykład: pra­
wie każdy przeżywał kiedyś 
tremę czy lęk przed egzami­
nem i zauważył wówczas u 
siebie m. in. zwiększoną wil­
gotność dłoni. Na zjawisku 
tym oparte jest działanie tzw. 
aparatów do wykrywania 
kłamstwa: najdrobniejsza emo 
cja, skupienie uwagi, czy wy­
siłek myślowy dają o sobie 
znać w postaci zmian aktyw­
ności bioelektrycznej gruczo­
łów potowych dłoni.

Były to przykłady chwilo­
wych reakcji fizjologicznych 
ood wpływem bodźców psycho 
'ogicznych. Wyjaśnienie tej za 
leżności znaleźć można, anali­
zując pracę mózgu. Mózg jest 
„centralą”, ośrodkiem, w któ­
rym przebiegają złożone pro­
cesy psychiczne. Tam dociera-

FJN a system

przedstawicielski

19?2 r.) zagrają dopiero po 1980 
roku.

Nie po różach stąpa więc 
nasz wyż małżeński w pierw­
szych latach rodzinnego życia. 
'°rzej, że ich trudności nie są 
gatunku „hartujących”. Prze- 

bardzo często niweczą 
a5*zieję na szczęście we dwoje, 
"raz ze wzrostem liczby 
odych małżeństw, rośnie u 

as „liczba „młodych rozwo- 
°w . ą choć ich sądownie 
Sierdzoną przyczyną jest, po 

pierwsze, alkoholizm męża, po 
ugie __ Z(jracja męża, po trze 

~~ opuszczenie rodziny 
jP^.eZ m^ża — praprzyczyną 

na o?6ł zła atmosfera ro- 
dzig113 W niewłasnym gnieź-

Poczekać ze ślubem?
r^^bologowie, pedagodzy, 

.Z1Ce ’ małżeństwa starsze 
be2ei? ra^z4: poczekać ze ślu- 
len- ’ wytykana młodemu poko 
ni„LU. n’ęciojrzałość społeczna 
nie; n’e u3awnia się dosad- 

w przedwczesnych 
miaJkach małżeńskich. Za- 
fbą miłość, prowa-

0 ie.i unicestwienia. Za- 
^liwa budować trwałą, szczę- 

ą rodzinę — często kończą

się jej formalnym lub faktycz­
nym rozbiciem. Małżeństwa 
dwudziestolatków nie spełniają 
nadziei nawet tych, którzy li­
czą na większą rozrodczość. 
Pierwsze dziecko wychowywa­
ne w cudzym mieszkaniu, znie 
chęca do wydania na świat na­
stępnych.

Trudno zresztą zrozumieć, 
skąd u nas ta moda na wczesne 
małżeństwa. Spójrzmy dooko­
ła. W 1969 roku (dane z Rocz­
nika Demograficznego GUS 
1972) w wieku 20-24 lat wstą­
piło w związek małżeński w 
Polsce 110 mężczyzn na 1 000 
ludności, gdy w Austrii 91, w 
Finlandii 95,5, w Hiszpanii 56, 
w Japonii 36, w Jugosławii 94, 
w NRF 96, w Norwegii 98 w Ru 
munii 90, w USA 92. w Szwaj­
carii 65, w Szwecji 81 itd. 
Przed ukończeniem 19 lat ży­
cia wyszło za mąż w Polsce 45 
kobiet na 1 000 ludności, gd'- 
we Francji 36, w Hiszpanii 19. 
w Japonii 7, w Szwajcarii 22, 
w Szwecji 20...

A tworzenie rodziny to prze­
cież decyzja najważniejsza dla 
osobistego szczęścia i ładu spo­
łecznego. I trzeba do niej doj­
rzeć.

IRENA GDOWSKA

ją informacje ze świata zew­
nętrznego, tam — dzięki wyjąt 
kowo pojemnej pamięci zna­
czeń — następuje ich interpre 
tacja, tam też następuje wy­
bór odpowiedniego zbioru za­
chowań. Procesy psychiczne, 
to w istocie procesy bioelektry 
czne żywego mózgu, ale ich 
charakterystyka nie kończy 
się na tym, podobnie jak nie­
pełny byłby opis centrali tele­
fonicznej jako jedynie zbioru 
kabli, przełączników i prądu, 
bez uwzględnienia tego, że or­
ganizowany tam jest przebieg 
informacji.

Procesy psychiczne „niosą” 
informacje mające znaczenie 
dla człowieka; dzięki nim o- 
rientuje się on w otoczeniu i 
podejmuje różne działania. 
Mówi się, że procesy psychicz 
ne regulują nasze zachowanie. 
Regulacja ta jest niezwykle 
złożona. Na przykład w sy­
tuacji zagrożenia uruchamiane 
są nie tylko reakcje unika­
nia, ucieczki, czy obrony, ale 
następuje także mobiliza­
cja energetyczna orga­
nizmu, a więc przyspieszenie 
akcji serca, uwolnienie do 
krwi zapasów cukru itp. Mózg 
ludzki jest tak skonstruowany, 
że potrafi jednocześnie organi 
zować nasze zachowanie i po­
budzać odpowiednie ośrodki 
energetyczne. I tak np. w sil­
nym gniewie pobudzane są 
różne okolice mózgu, z któ­
rych jedne wyznaczają nasze 
reakcje słowne, ruchy rąk itp., 
inne zaś przez połączenie ner­
wowe lub dokrewne z nadner 
czarni, tarczycą i innymi gru­
czołami wyzwalają szereg 
reakcji hormonalnych o okre­
ślonych konsekwencjach fizjo 
logicznych, np. przyśpieszenie 
przemiany materii, zmiany ciś 
nienia krwi (co widzimy jako 
np. zaczerwienienie lub zbled­
nięcie twarzy) itp.

Wielu badaczy zauważa, że 
ten zbiór reakcji fizjologicz­
nych był prawdopodobnie bar 
dzo korzystny dla ludzkich 
praprzodków, w czasach, kie­
dy atak fizyczny lub prawdzi­
wa ucieczka w sposób prosty 
ułatwiały tym istotom przy­
stosowanie. Współczesnym lu­
dziom natomiast reakcje te 
zwykle nie pomagają lecz 
orzeszkadzają, gdyż bezpośred 
ni atak np. na zwierzchnika 
lub ucieczka z biura, proble­
mu nie rozwiązują. Chęć ata­
ku lub ucieczki potęguje jesz­
cze trudność sytuacji, ponie­
waż wymagają „trzymania 
kontroli” nad nią. Towarzyszą 
ce temu reakcje mobilizacyjne 
(zmiany ciśnienia krwi, akcji 
serca i wiele innych) są tu nie 
tylko zbędne, ale i szkodliwe.

O szkodliwym, stosunkowo 
trwałym wpływie pewnych 
przeżyć psychicznych na zdro­
wie cielesne mówi się zwłasz­
cza wtedy, gdy przeżycia te 
oowtarzają się ustawicznie. 
Owa powtarzalność wynika 
bądź to z określonej stałej sy­
tuacji życiowej (no. irytiycce 
stosunki międzyludzkie w za­
kładzie pracy, trudności finan­
sowe, kalectwo itp.), bądź z o- 
kreślonych cech osobowości da 
nego człowieka (np. skłonność

do irytacji, podejrzliwość, dą­
żenie do dominacji, konflikto- 
wość, lękliwość).

Podobnie jak powtarzający 
się rodzaj sytuacji trudnych, 
tak i nasza osobowość (a więc 
i styl przeżywania) poprzez 
powtarzające się stale nega­
tywne emocje (lęk, irytacja 
napięcie) mogą działać „koro­
zyjnie” na określone narządy 
i powodować trwałe schorze­
nia (nadciśnienie, wcześniejsza 
miażdżyca, choroba wieńcowa, 
owrzodzenie żołądka i inne).

Niektórzy badacze podają 
przybliżony opis osobowości 
podatnych na te schorzenia. I 
tak: nadciśnienie powstaje łat 
■wiej u tych osób, które mają 
skłonność do silnego hamowa­
nia swej irytacji, gniewu, pre­
tensji, urazów. Bojąc się okazy 
wać swoje emocje, starannie 
je tłumią. Na ogół robią wra­
żenie uprzejmych, łatwych we 
współżyciu. U tych osób skłon 
ność do częstej irytacji i cią­
głego „trzymania kontroli” nad 
nią stwarza szczególnie dogod 
ne warunki dla rozwoju zabu­
rzeń układu naczyniowego. In­
ni badacze wskazują, że na ow 
rzodzenia żoładka podatne są 
osoby charakteryzujące się 
znaczną niedojrzałością emo­
cjonalną: nadmiernie rozwinię 
tą potrzebą zależności i bez­
pieczeństwa, brakiem zaufania 
do siebie, małą spontaniczno-, 
ścią itp. Procesom psychicz­
nym wyznaczającym tąki styl 
funkcjonowania i przeżywania 
towarzyszy być może taki 
zbiór pobudzeń wegetatyw­
nych, które z czasem powodu­
ją uszkodzenia ścianek żołądka 
(m. in. wskutek nadmiernego i 
często zbędnego wydzielania so 
ków trawiennych). Zaobserwo 
wano też, że szczególną skłon 
ność do zaburzeń alergicznych 
mają osoby egocentryczne, im 
pulsywne, skarżące się często 
na poczucie osłabienia i zmę­
czenia. Trudno jest jeszcze o- 
becnie odpowiedzieć, jakie sp 
przyczyny psychofizjologiczne 
tego domniemanego związku.

Wydaje się, że referowane 
tu doniesienia z badań nie po 
winny wprawiać nas w zakło 
potanie i skłaniać do doszuki­
wania się związku między 
własnymi schorzeniami soma­
tycznymi a cechami osobowo­
ści, czy sytuacji, w której ży- 
jemy. Chcemy jedynie zwró­
cić uwagę, że oprócz nrzv- 
czyn „czysto lekarskich” (za­
trucia. infekcje, urazy tkanki 
itp.) niektóre dolegliwości so­
matyczne mogą mieć czecie 
wo lub całkowicie psychofizir 
logiczne podłoże. Jest to no- 
glad, który coraz więcej leka­
rzy uzpaje i konsekwentnie zp 
lecą obok leczenia farmako’0- 
gicznego — tzw. psychotera­
pię.

ZBIGNIEW PLESZEWSKI

P. S. Czytelników szukających 
pomocy w rozwiązywaniu różnych 
skomplikowanych problemów pro­
simy o nadsyłanie listów z dopi­
skiem „PSYCHOLOG RADZI”. Ze 
względu na rodzaj spraw, niekie­
dy bardzo osobistych, redakcja do 
puszcza w tym przypadku nadsy­
łanie listów nie podpisanych.

odczas okupacji hitlerow­
skiej, kiedy Polska Par­
tia Robotnicza, która po- 

,vstała 5 stycznia 1942 roku, 
iążyła do zespolenia wszyst­
kich patriotycznych sił w wal­
ce z najeźdźcą, zrodziła się 
koncepcja frontu narodowego. 
Paki jest rodowód Frontu Jed­
ności Narodu, który początko­
wo służył jedynie określeniu 
programów wyborczych i wy­
łonieniu wspólnych list kandy­
datów FJN na posłów i rad­
nych, a poczynając od 1957 
"oku zaczął przekształcać się 
w masowy ruch społeczno-po­
lityczny. Obecnie FJN skupia 
różnorodne organizacje poli­
tyczne i społeczne, ogół oby­
wateli — wokół najistotniej­
szych spraw naszej Ojczyzny. 
Konkretyzacja działalność' FJN, jej wielokierunkowość i sta- 
’y, codzienny charakter stanowią realne przesłanki uczest­
nictwa wszystkich patriotów w sprawach publicznych — par­
tyjnych i bezpartyjnych, wierzących i niewierzących

Jedno z podstawowych zadań Frontu to działalność na 
zecz rozwoju demokraci’ socjalistycznej, a zwłaszcza umoc­

nienia organów przedstawicielskich — rad narodowych i Sej­
mu. Niejako wstepno działania w tej dziedzinie wynikają 
z roli FJN w systemie wyborczym. Chodzi tu m. in. o kon­
sultacje kandydatów na radnych i posłów z wyborcami oraz 
zgłaszanie wspólnych list kandydatów.

„Rola i zadania komitetów FJN w stosunku do organów 
przedstawicielskich nie ograniczają się jednak do samych wy 
borów (...) W naszej praktyce FJN stanowi trwale zaplecze 
społeczne organów przedstawicielskich w czasie całej ka­
dencji. Wynikają z tego określone zadania, zwłaszcza w za­
kresie kompleksu spraw związanych z kształtowaniem właś­
ciwych stosunków między organami władzy i administracji 
a obywatelami” — pisze sekretarz OK FJN prof. Marian Ry­
bicki w pracy „Front Jedności Narodu w PRL” *).

W grę wchodzi tu przede wszystkim zacieśnianie więzi 
posłów i radnych z wyborcami. Realizując to zadanie ko­
mitety FJN systematycznie organizują spotkania wyborców 
z ich mandatariuszami, którzy zdają sprawę ze swej dzia­
łalności w organach przedstawicielskich oraz wysłuchują 
opinii i wniosków obywateli. Na szczególną uwagę zasługują 
zebrania, podczas których posłowie konsultują z wyborcami 
projekty ustaw, regulujących najistotniejsze problemy spo­
łeczno-ekonomiczne.

Niezwykle'istotny jesł ten kierunek działalności FJN. któ­
ry polega na umacnianiu pozycji rad narodowych wobec 
organów administracji, a nadto na stwarzaniu warunków 
sprzyjających skutecznemu wykonywaniu mandatu przez 
radnych.

Rola komitetów FJN sprowadza się przede wszystkim do 
inspirowania radnych oraz udzielania im pomocy organiza­
cyjnej, szkoleniowej i informacyjnej. Udział przedstawicieli 
FJN w komisjach mandatowych rad (czuwają one, by radny 
wywiązywał się ze swoich podstawowych obowiązków) rów 
nież umożliwia pobudzanie aktywności mandatariuszy

System rad narodowych kończy się na gminach obejmują­
cych wsie. Istnienie wiejskich komitetów FJN sprawna, że 
system organów przedstawicielskich został jakby przedłużo­
ny, uzupełniony siecią organów społecznych, działających 
w sposób zbliżony do samorządów mieszkańców w miastach. 
Dodajmy, że obecnie wyprowadzone są w życie decyzje Biura 
Politycznego KC PZPR w sprawie now’ej roli i zadań samo­
rządu mieszkańców, przy czym odpowiedzialność za realiza­
cję tych decyzji została nałożona na komitety FJN i rady 
narodowe.

M A K A

OBYWATELSKIE?

„Dokonane w naszym kraju głębokie zmiany polityczne na 
orzełomie lat 1970 71 wywarły istotny wpływ na zwiększenie 
rutorytetu oraz aktywizację działalności FJN — pisze w cy­
towanej już pracy prof. Marian Rybicki. — Dokonując zwro­
tu w działalności politycznej partia przyjęła kierunek na 
umocnienie swej więzi i władzy ludowej z masami (...) na 
-ozwój demokracji socjalistycznej. W nowej strategu partii 
^ront spełnia obecnie istotną rolę jako najszersze forum dia- 
ogu, wzajemnej konsultacji i dyskusji między władzą a oby­
watelem na temat najważniejszych problemów ogólnopań- 
twowych i lokalnych (...). W ten sposób działalność Frontu 

wzbogaca i rozszerza socjalistyczną demokrację”.
Ranga FJN znalazła ostatnio wyraz w ustawowym określe­

niu pozycji Frontu w systemie wyborczym. Nowe rozwiąza­
nia, ujęte w ustawie (uchwalonej 27 września br.) o zmianie 
Ordynacji wyborczej do rad narodowych, podkreślają, że wy­
bory odbywają się w oparciu o program FJN i że jego ko­
mitety są organizatorami publicznych dyskusji nad proble­
mami społeczno-gospodarczego rozwoju kraju i terenów dzia­
łania wybieranych rad narodowych. Ustawa zastrzega też 
na rzecz komitetów FJN wyłączność zgłaszania list kandy- 
iatów na radnych. Odpowiada to dotychczasowej praktyce, 
podobnie jak sformułowanie zasady konsultowania list kan­
dydatów z wyborcami. W trwającej kampanii wyborczej FJN 
zorganizował w kraju tysiące takich zebrań konsultacyjnych, 
które przebiegały w atmosferze gospodarskiej dyskusji i po­
parcia dla postanowień I Krajowej Konferencji PZPR któ­
rej wytyczne są platformą polityczną Frontu Jedności Naro­
du w obecnych wyborach do rad narodowych.

Postanowienia ustawy z 27 września br. poszerzają kon­
trolę społeczna nie tylko nad procesem wyborczym. a> rów­
nież nad pracą radnych. Służą temu np. zmiany w zakresie 
odwoływania mandatariuszy ograniczenie prawa samej ra­
dy do odwoływania radnego na rzecz uzależnienia takiego 
posunięcia od wyborców całego okręgu wyborczego, w czym 
znacznie większa niż dotychczas, pierwszoplanowa rola zo­
stała przypisana komitetem FJN.

Wiele miejsca Frontowi Jedności Narodu poświęca doku­
ment I Krajowej Konferencji PZPR — „Deklaracja o roli 
i zadaniach rad narodowych w społeczno-politycznym syste­
mie PRL”. Stwierdza ona m in.:

„Ścisłe współdziałanie rad narodowych z komitetami FJN 
traktować należy jako jedna z naczelnych zasad Stanowi to 
ważny warunek aktywności społeczeństwa, jego udziału 
w czynach społecznych i kontroli społecznej. Front Jedności 
Narodu jest najszerszą bazą działalności rad narodowych”.

M. Ł.

•) Praca ta stanowi fragment książki „Problemy frontu narodo­
wego w europejskich państwach socjalistycznych” (Wrocław 1973).
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A JEDNAK MIENIE SPOŁECZNE Jak w mozaice
Listy i telefony Czytelni­

ków powodują, że wraca 
my do sprawy nadużyć w barze „Pod Piwoszem”, któ­

re były tematem artykułu pt. 
„Piwa nawarzyli nie tylko 
oskarżeni” („Głos” z 6 paździer 
nika br.).

Przypomnijmy, że w latach 
1968—72 sześciu bufetowych 
t go baru zagarnęło nadwyżki 
pieniężne (w granicach od 327 
zł do 107 000 zł) po uprzednim 
wycofaniu ich z kasy baru. 
Nadwyżki powstały w wyniku 
sprzedaży konsumentom piwa 
beczkowego rozcieńczonego wo 
dą, za które konsumenci płaci 
li jak za pełnowartościowy tru 
nek.

Sąd Wojewódzki w Pozna­
niu nieprawomocnym wyro­
kiem wymierzył oskarżonym 
w tej sprawie odpowiednie ka 
ry. Ponadto (cytat z artykułu 
z 6 października): „Od (...) 
oskarżonych Trybunał zasądził 
odszkodowanie na rzecz Poz­
nańskiego Przedsiębiorstwa 
Przemysłu Gastronomicznego 
w wysokości zagarniętych 
kwot”.

Ten ostatni fakt nasunął Czy 
tunikom wątpliwości. Najpeł­
niej wyraził je p. Wiesław B. 
(nazwisko i adres znane redak 
cji), który w swoim liście 
stwierdził:

„Trybunał zasądził od oskar 
żonych odszkodowanie nie na 
rzecz rzeczywiście poszkodowa 
nych, lecz na rzecz przedsię­
biorstwa, które umożliwiło 
oskarżonym ich działalność i 
które winno jest dać konsu­
mentom satysfakcję za szkody 
wyrządzone bezpośrednio 
przez swoich nieuczciwych 
pracowników jak i pośrednio 
przez zła kontrolę i pobłażli­
wość wobec oskarżonych. Nie 
mogę się zgodzić z tym. by 
kwoty pochodzące z oszukania 
konsumentów zasilały fundu­
sze i poprawiały wskaźniki fi 
ransowe, a być może i fundusz 
premiowy pracowników 
przedsiębiorstwa, na terenie 
którego konsumenci byli syste 
matycznie okradani”.

Od razu Dowiedzmy, że Sąd 
Wojewódzki wvdał wyrok 
modny z przepisami i orzeczni 
cfwem Sądu Najwyższego, zaś 
PPPG nie uzyska nienależnych 
korzyści. Dokładne wyjaśnie­
nie tej kwestii wymaga dłuższe 
sn wywodu, co warto jednak 
uczynić m. im. dlatego, że nie 
należą do rzadkości, przestęp­
stwa o takim mechanizmie jak 
w barze „Pod Piwoszem”.

Bufetowi tego baru w związ­
ku z tworzeniem nadwy­
żek odpowiadali za przestęp­
stwo określone w art. 225 § 1 
kk:

„Kto przy sprzedaży towaru 
lub świadczeniu usług aszuku 
je nabywcę co do ilości, wagi, 
miary, gatunku, rodzaju (...) 
podlega karze pozbawienia 
wolności do lat 5”.

Jest to powszechnie zrozu­

Dziwny obyczaj
W związku z felietonem „Dziwny obyczaj'” z naszego stałego 

cyklu „Co o tym sądzicie”, wpłynęły do redakcji listy, spośród 
których wybraliśmy najistotniejsze fragmenty.

/?o sądzić o tym dziwnym 
' obyczaju opasanym przez 
'• „Głos”? Trzeba króciutko od- 
' powiedzieć słowami pewnego 
'satyrycznego mędrca: „Głu- 

J pota jest również darem Bo 
żym — nadużywać go wszak 

' że nie należy”. Próbowałem 
.już wielokrotnie wykręcać się 
.' od tego naprawdę irytującego 

„obowiązku” i tak mi zatruto
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ostatnie dni pobytu na wcza­
sach, że całą kurację diabli 
wzięli. Postanowiłem sobie te 
raz uroczyście, że więcej nie 
dam ani grosza. Najbardziej 
zbuntowałem się na ostatnich 
wakacjach, gdy zbierano a ra 
czej wydzierano datki od na­
prawdę biednych emerytek, 
które ze wstydliwie spuszczo­
nymi oczami tłumaczuły sie. 
że mogą dać tylko 10 zł. A 
przecież na początku wcza­

miałe. Wyjaśnienia wymaga 
natomiast przyjęta przez Sąd 
Wojewódzki kwalifikacja 
prawna (art. 200 kk) drugiej 
fazy przestępczego działania 
oskarżonych, tj. przy własz 
c z a n i a nadwyżek pienięż­
nych. (Pierwszą fazą było 
tworzenie nadwyżek).

W art. 200 § 1 czytamy: 
„Kto zarządzając mieniem spo 
łccznym albo będąc odpowie­
dzialny za jego ochronę lub 
nadzór nad nim w związku z 
zajmowanym stanowiskiem 
lub pełnioną funkcją, zagar­
nia to mienie podlega karze 
pozbawienia wolności od roku 
do 10 lat”.

Nasuwa się pytanie: czy 
mieniem społecznym są nad­
wyżki powstałe w wyniku 
oszukiwania konsumentów?

Tak — odpowiedział Sąd Naj 
wyższy m. in. w 1963 roku, wy 
dając wyrok na oskarżonych

— pracowników baru „Praha” 
w Warszawie, którzy działali 
podobnie jak bufetowi z baru 
„Pod Piwoszem”. Uzasadnia­
jąc pogląd, że wszelkie nad­
wyżki powstałe w przedsię­
biorstwie uspołecznio­
nym stanowią mienie spo 
ł e c z n e, Sąd Najwyższy we 
wspomnianym wyroku stwier­
dził:

„W rozumieniu prawa kar­
nego przedmiotem ochrony 
jest tu fundusz własności spo­
łecznej znajdującej się w za­
rządzie instytucji państwowej 
czy społecznej. W wypadku ta 
kim (jak nadużycia w barze 
„Praha” — przyp. red.) fun­
dusz własności społecznej zo­
stał zwiększony o towary na­
leżne nabywcom, a nie wyda 
n^ im wskutek manipulacji 
oszukańczych sprawcy i towa­
ry te w dalszym ciągu znajdu 
ją się w sferze gestii zarządu 
i dyspozycji instytucji państwo 
wej i społecznej”.

Sąd Wojewódzki w sprawne 
bufetowych przyjął więc pow 
stanie zbiegu przestępstw (z 
art. 200 i 225), przy czym 
stwierdził, że „oskarżeni zagar 
nęli nadwyżki pieniężne na 
szkodę PPPG”.

Niejeden z Czytelników po­
wie: szkodę ponieśli konsumen 
ci, a nie przedsiębiorstwo, cze­
go dowodzi jego księgowość, 
która nie ujawnia jakichkol­
wiek strat w związku z kra­
dzieżą nadwyżek.

Sąd Najwyższy w sprawie 
pracowników baru „Praha” 
stwierdził:

„W wyniku działania spraw 
cy powstaje ubytek w majątku 
społecznym przez to, iż rodzi 
się zobowiązania pokrycia 
ewentualnych roszczeń nabyw 
ców”.

Tyle gwoli wyjaśnienia dla 
czego Sąd Wojewódzki skazał 
bufetowych i za oszukiwanie 
konsumentów i za zagarnięcie 
mienia społecznego — nadwy­
żek na szkodę PPPG. Nastę­
pstwem takiej kwalifikacji 
prawnej czynów oskarżonych 
było zastosowanie art. 363 § 1 
kpk. Artykuł ten mówi m. in.:

„W razie skazania za prze­
stępstwo zagarnięcia mienia 
społecznego, jeżeli powództwa 
cywilnego nie wytyczono sąd 
zasądza z urzędu na rzecz po­
krzywdzonej instytucji pań­
stwowej lub społecznej odszko 
dawanie pieniężne odpowiada 
jące wartości zagarniętego 
mienia”.

W trybie tym nie można za­
sądzić odszkodowania na rzecz 
osób prywatnych, a więc oszu 
kanych konsumentów. Zresztą 
przy takich machinacjach n i e 
da się dokładnie ustalić, 
kto został oszukany i na jaką 
kwotę.

Na tym tle łatwiej uświado 
mić sobie ogólnospołeczne zna 
czenie koncepcji, według któ­
rej zagarnięcie nadwyżek, uzy 
skanych kosztem konsumen- 
Lw, to zagarnięcie mienia sno 
łecznego. Następstwem takie­
go stanowiska jest nie tylko 
surowsze traktowanie spraw­
ców (wystarczy porównać ka­
ry grożące za przestępstwa z 
art. 200 i 225), ale również poz 
bawienie ich owoców przestęp 
stwa w wyniku zasądzenia od 
szkodowania na rzecz instytu­
cji, w której zagarnięto nad­
wyżkę.

W takich sprawach jak nad 
użycia w barze „Pod Piwo­
szem” formuła kodeksowa — 
„zasądza odszkodowanie na 
rzecz przedsiębiorstwa” — w 
praktyce oznacza jedynie 
to. że po uprawomocnieniu się 
wyroku, przedsiębiorstwo bę­
dzie organem realizującym 
uprawnienia wierzyciela. Kwo 
ty, które z tytułu odszkodowa 
nia PPPG otrzyma od skaza­
nych będą bowiem traktowane 
— zgodnie z przepisami prawa 
finansowego — jako zysk 
nieprawidłowy (odszko­
dowanie dotyczy przecież nad 
wyżki, uzyskanej kosztem kon 
sumentów, a tego rodzaju nad 
wyżka stanowi zysk nieprawi 
dłowy). Zarządzenie Ministra 
Finansów (z 27 czerwca 1968 
r.) mówi, że taki zysk w cało­
ści musi bvć przekazany do 
budżetu Państwa.

Z budżetu tero finansowane 
są również niektóre organiza­
cje społeczne. Np PCK 50 pro 
cent funduszu otrzvmuje z 
budżetu Państwa. Tak wiec 
praktyka jest częściowo zbież 
na z postulatami Czytelników, 
by „nieuczciwie zdobyte pie­
niądze wróciły do społeczeń­
stwa, zasilając np. fundusz 
PCK”.

M. Ł.

sów zawsze zapowiadają, że 
nie wolno urządzać żadnych 
zbiórek — powołując się zre­
sztą na bardzo słuszne zorzą 
dzenie w tej materii Pana 
Premiera. To samo dotyczy 
składek, na imieniny dyrekto 
rów w biurach, tudzież pre­
zenty dla koleżanek i kole 
gów.

B.B.
Poznań

"Nomy wczasowe są czyn 
ns przez cały rok, co 

14 dni jest zmiana turnusu i 
co 14 dni wręcza sie łanówki 
personelowi tam zatrudnione­
mu. Z wczasów w martwym 
sezonie korzystają przeważ­
nie ludzie starsi, emeryci i in 
walidzi. Ludzie na. newno nie 
zamożni ,i od takich także 
zbiera się datki.

Moim zdaniem. — najlep­
szym wyróżnieniem za dob­
rą prace byłaby karta zapisa­
na w księdze pamiątkowej do 
mu wczasowego? przez staro­
stę lub starościnę.

STANISŁAW FLMANbwiCZ 
Poznań

“J/orzenie tego „obyczaju” 
są stare jak świat.

Mam. 60 lat, prawie co roku 
jestem w sanatorium i zaw­
sze te 200 zł uleci jak kamfo 
ra. Niby lista dobrowolna, ale 
jak nie dasz, patrzą jak na 
wilka, unikaja cię. W moim, 
fi nie tylko) pokoiu sprzątacz 
ka była ? razy, zaraz po przy 
jeździe, kiedy jeszcze czysto

Kiedy mówi się o wielona­
rodowościowym charakte 
rze Jugosławii, niemal 

jednym tchem zwykło się wy­
mieniać Serbów, Chorwatów, 
Słoweńców, Macedończyków, 
Czarnogórcow i jeszcze Albań- 
czyków i Węgrów. I chociaż 
są to w Jugosławii narodowo­
ści najliczniejsze, to jednak 
spotkać można w tym kraju 
przedstawicieli znacznie więk­
szej liczby nacji. Przekonać 
się o tym miałem możność 
choćby w Wojwodinie — okrę­
gu autonomicznym w Serbii.

Wystarczyło pojechać do 
jednej wioski, wprawdzie li­
czącej ponad jedenaście tysię­
cy mieszkańców, ale przeć :eż 
tylko wsi. Myślę o Crvence w 
opsztinie (odpowiednik nasze­
go powiatu) Kula: słynnej w 
tamtejszym regionie ze swojej 
cukrowni; nie odróżniającej 
się od innych tego typu tam­
tejszych miejscowości liczbą 
małych lokali zwanych ka­
tanami, których tam naliczy­
łem piętnaście: szczycącej się 
wiejską filią wyższej szkoły 
"echnicznej z Suboticy; zna- 
lej w Europie sportowej z mi 
strzowskiej drużyny piłki rę­
cznej. Otóż w Crvence — wsi 
dość typowej pod względem 
wielkości w tej części Jugo­
sławii, nierzadko w jednej co- 
dzinie spotkać można Czarno* 
górców i Strbów, Węgrów, 
Greków, a nawet Turków.

W innej wojwodińskiej wsi 
— Tavankut w opsztinie Su- 
botica, gdzie zamieszkuje spo- 
■o Węgrów — spotkałem się 

Scenka uliczna w Sarajewie sto licy Bośni i Hercegowiny.
Fot. — Archiwum

było i dwa dni przed końcem 
turnusu... To samo w jadalni 
nie roznosi się posiłków po 
kolei, tylko tu, tam i „ówdzie” 
(panowie chwalili się. że kel­
nerkom na początku „coś” da 
li). I w życiu prywatnym też 
tak jest — u fryzjerki, kosme 
tyczki, w szpitalu (bo leża­
łam parę razy) i w urzędach 
państwowych. Sami ponosimy 
za to winę, mówimy po co się 
narażać inni dają... Spróbuj 
nie dać — to na własnej skó 
rze doświadczysz.

I. N.
Poznań

Tiywałem dosyć 
^na wczasach i

często 
zawsze 

„starostowie” zatrudnieni byli 
„w łączności wczasowiczów ą 
kierownictwem”, zbieranierń 
składek na prezenty dla per­
sonelu.

Lecz będąc z moją żoną od 
1 do 14 września br na wcza 
sach w Ośrodku FWP w Ob- 
rzycku pow. Szamotuły spotka 
łem się z odmienną praktyką. 
W trzecim d.niu turnusu kie^ 
równik ośrodka zaprosił po 
kolacji wszystkich wczasowi­
czów aby „zapoznać nas z rę 
gulaminem”. Po wyborze sta­
rostów i omówieniu zaplano 
wanuch imprez zapowiedział, 
że wukiucza. się w tum. ośrod. 
ku zbieranie jakichkolwiek 
składek na ewentualne pre­
zenty dla kierownictwa i całe 
go personelu. Oświadczył jed

Korespondencja wtasna z Jugosławii

niektórych tamtejszych miesz­
kańców jako Buniewców. Po­
lak porozumieć się z nimi mo­
że równie łatwo jak z Chor­
watami i Serbami, co okaza­
ło się być wcale niedziwne, 
skoro — jak mi wytłumaczono 
— Buniewcy. to po prostu 
Chorwaci. Tyle, że rodem spod 
Suboticy lub okolic nieodległe­
go stąd Somboru. — Gdybyś 
pojechał o kilkadziesiąt kilo­
metrów stąd — powiedziano 
mi — spotkałbyś ludzi nazy­
wanych tutaj Szokacami. I to 
też są Chorwmci, ale wywo­
dzący się z N-ziny Sławońskiej 
lub Baczki, stanowiącej część 
niziny wojwodińskiej.

Jeśli uwzględnić tu już wy­
mienione narodowości, to w 
niespełna dwumilionowej Woj­
wodinie spotkać jeszcze moż­
na Słowaków. Rumunów i Ru­
sinów, mniejsze grupy Ukra­
ińców. Czechów, Bułgarów i 
Włochów, a pojedyńczo także* 
Niemców, Austriaków. Rosjan, 
Polaków czy Francuzów. Nie 
bez przyczyny mówi się więc, 
że, Wojwodina stanowi naj­
barwniejszy okręg narodowo­
ściowy w Jugosławii.

Ale z taką mozaiką (w róż­
nym natężeniu) spotkać się 
można w całej prawie Jugo­
sławii. Wykazują to zwłasz­
cza spisy ludności, z których 
najnowszy, a czwarty powo­
jenny. przeprowadzony przed 
dwoma laty — zasługuje na 
szczególną uwagę. Oto bowiem 
po raz pierwszy każdv obywa­
tel Jugosławii sam miał okre­
ślić swą narodowość. Uznano 

nak, że konto odbudowy Zam 
ku w Warszawie jest wciąż o 
twarte.

Zabrzmiały huczne oklaski. 
Oby tak wszędzie było!

LEON TQJZA 
Poznań ’ 

iZyłem w kilku sanato- 
riach i wszędzie panu 

je zwyczaj obdarowywania 
personelu za świadczone usłu 
gi.

Redakcja zapytuje co o 
tym sądzimy. Ja sądzę, że 
prawo zwyczajowe jest silniej 
sze od pisanego i dlatego nie 
wierzę, żeby można ten zwy 
czaj. zlikwidować zakazami 
władz państwowych czy sana 
torujnuch

Przykład: Przed kilku laty 
byłem w sanatorium gdzie ^a 
biegi borowinowe dawał mło­
dy. silny mężczyzna za 800 
zł miesięcznego wynagrodze­
nia. Przyjął, celowo te pracę a 
nie inną,7 żeby płacić niższe 
alimenty. Ale wiedział i o 
tym, że z datkóio kuracjuszy 
będzie miał 3—5 pensji. I nw 
dać takiemu, który czeka na 
to — to wynik zabiegu wiado 
my.

MARIAN JFHYNAK
Poznań

Im krótszy list do redakcii 
tym wteksze ma szanse druku 
Anonimów nie publikujemy Za 
strzegamy prawo skracania kc 
respondancji. Nasz adres: „Głos 
Wte*KopoisKi” — skryba pocz­
towa 1074 — 60-959 Poznań

Muzułmanin. Odtąd na lisł 
narodów i narodowości żarnie” 
szkujących Jugosławię dopisa" 
no jeszcze Muzułmanów; nie 
należy ich jednak mylić z mu 
zułmaninami pisanymi z ma­
łej litery, którym to mianem 
określa się wyznawców maho. 
metanizmu.

Każdy, kto był w Bośni i 
Hercegowinie lub co najmniej 
w ich największych miastach 
— w Mostarze i Sarajewie, nie 
mógł nie zauważyć nawet 
przeważających w niektórych 
dzielnicach miast, a także w 
części wiosek licznych (wspa­
niałych zresztą architektom, 
cznie) mecze‘ów; nie mógł nie 
zwrócić uwagi na przemiesza­
nie tradycji kulturowych. 0- 
bok ludzi noszących się j^ 
Serbowie czy Chorwaci w kaź- 
dej innej części Jugosławii, 
tam spotkać można mężczyzn 
w fezach, kobiety w szarawa­
rach lub w długich spódnicach 
spiętych między łydkami, cho­
ciaż już bez zasłon twarzy tak 
charakterystycznych w kra­
jach mahometańskich.

To przemieszanie kultur eu­
ropejskiej i orientalnej ma 
swoje źródło w zmiennych 
kolejach losu tej części Ju­
gosławii: podbojach dokony­
wanych tu oa pół tysiąca lat 
to przez Se-bów, to przez Tur­
ków, czy wreszcie Węgrów 
lub Austriaków. Część tamtej, 
szej ludności przyjęła w tam­
tych czasach wyznanie prawo- 
sławme, część katolickie, a 
część mahoma tańsi^ie Gdy w 
ubiegłym wieku nadszedł czas 
określenia s.ę pod względem 
narodowościowym na ogół by­
ło tak, że wyznawcy prawo­
sławna wystąpili jako Serbo­
wie, katolicv jako Chorwaci, 
a mahometanie jako Turcy. 
Jeszcze dziesięć lat temu mó­
wiono. że jest to taki podział, 
którego podstawy szybko zni­
kną, bo np. mieszane małżeń­
stwa są tam na porządku 
dziennym. A jednak tradycyj­
ne odrębności nie znikają w 
takim tempie, jak się spodzie­
wano. Tylko, że podstawa u- 
trzymującycn się różnic ma 
tlo nie zawsze wyznaniowe.

Teraz, lyedy podczas spisu 
powszechnego pojawiła się 
możliwość zupełnie swobodne­
go samookreślenia narodowe­
go, poza wszelkimi znanymi 
narodowościami pojawili się 
ludzie wpisujący do rubryki 
narodowość; „Jugosłowianie”, 
„narodowo meckreśleni” oraz 
wspomniani tu już „Muzułma­
nie”.

Do narodowości określanej 
mianem Muzułmanów zaliczy­
ło siebie prawie milion miesz­
kańców Jugosławii. Są wśród 
nich ludzie, którzy z wyzna­
niem mahometańskim nie ma­
ją nic wspólnego. Bo oto gdzie 
indziej w Jugosławii wyznaw­
cy islamu oKieślają swoją na­
rodowość ja.<o np. Turcy. Ma­
cedończycy, lub Albańczycy.

Wielobarwna mozaika naro­
dowości zamieszkujących Ju­
gosławię, począwszy od spisu 
sprzed dwóch lat wzbogaciła 
się o jeszcze jedną narodo­
wość — Muzułmanów Posłu­
gują się oni, podobnie jak 
Serbowie czy Chorwaci, j?z-v' 
kiem serbG-chorwacćim z 
Dochodzenia przeważnie są 
Słowianami. W uznaniu przez 
państwo i tej narodowości w1' 
dzą lepsze szanse równopraw­
nego rozwoju także swoich 
tradycji kulturowych. Toteż 
jest ich obecnie w Jugosławii 
osiem razy więcej niż przed 
dziesięciu laty, kiedy to po raz 
oierwszy pojecie Muzułmanin 
ootraktowa.no jako etniczne.

Żadna z sześciu republik ju­
gosłowiańskich (Bośnia i Her­
cegowina, Chorwacja, Czarno­
góra, Macedonia, Serbia, Sło­
wenia) i żaden z dwóch okrę­
gów autonomicznych (Koso­
wo i Wojwodina) nie su le .' 
nolite narodowościowo. Wyni­
kają z tego nieraz różne Pr0^ 
bierny. Ale ponad nimi 
je to, co tworzy współczesną 
historię socjalistycznej 
sławii. „Żadna z naszych r 
publik nie osiągnęłaby 
go, gdybvśmy nie byli t 
— powiedział kiedyś prezvd\ 
Józef Broz Tito. T rozumień-* 
tego właśnie przyświeca dz 
łaniom. społecznvm tak są 
wsi bośniańsk'ch jak i wojW 
dińskiej Crvenki.

TADEUSZ KACZMAReS

ootraktowa.no


y Katowicach

Centralny ośrodek 
łyżwiarstwa figurowego
Łyżwiarstwo figurowe jest spor 
m niezmiernie trudnym tech­

nicznie.
S‘aie podnoszenie umiejętności 
precyzji, wprowadzanie do pro 

Lamów dowolnych wielu elemen 
Lw baletowych i akrobatycznych 
musza zawodników do coraz in 

tensywniejszego treningu. Nie- 
Zbędna jest także współpraca z 
baletmistrzami i choreografami. 
Głównym czynnikiem w szkole­
niu łyżwiarzy jest jednak zapew 
pienie im tafli lodowej na odpo 
wiednio długi czas. W Polsce ma 
my obecnie 26 lodowisk sztucznie 
^lodzonych, ale tylko 6 kry­
tych może stanowić bazę dla wy 
czynowego łyżwiarstwa figurowe­
go.

W tej sytuacji Polska Federa­
cja Sportu postanowiła powołać 
centralny ośrodek łyżwiarstwa fi 
garowego w Katowicach, w hali 
Widowiskowo-sportowej przy ron­
dzie. Ten w pełni nowoczesny o- 
biekt zapewni kadrze oprócz do- 
skonałych warunków sportowych, 
znakomite zaplecze, potrzebne do 
biologicznej odnowy. Ośrodek bę 
dde szkolił łyżwiarzy w trzech 
konkurencjach olimpijskich — 
jeżdzie solowej kobiet i mężczyzn 
oraz w parach sportowych.

(PAP)

Udany sezon 
pilskich żeglarzy

Pilski Klub „Żagiel” zakończył 
niedawno siódmy sezon działalności 
sportowo-turystycznej.

Założony — w r. 1966 — przez 
wytrawnego miłośnika żeglarstwa 
— Eugeniusza Nowickiego, przebył 
przez te lata niełatwą drogę roz­
wojową. Działalność rozpoczynano 
bez jakiegokolwiek sprzętu. 
Pierwsze dwa jachty — typu P-37- 
członkowie zbudowali własnymi rę 
kami. Później klub wzbogacił się o 
8 jachtów typu „Omega” i po jed­
nym „Finnie”, BM-ie, „Cadecie” i 
„Kornecie”. Ta ilość sprzętu poz­
woliła już na intensywne pływa­
nie 36 członkom klubu (w tym 8 
kobiet). Dzięki wytrwałym trenin 
gom 21 osób zdobyło uprawnienia 
sterników jachtowych, a 9 — rów 
nież uprawnienia sternika mor­
skiego.

Członkowie Pilskiego Klubu Że­
glarskiego uczestniczyli w wielu rej 
sach m. in. w r. 1971 w 17 dniowym 
szkoleniowym rejsie morskim, na 
jachcie SY „Gen. Zaruski”, na 
pobrzeżu terytorium NRD. W ostat 
nim czasie uczestniczyli także w 
centralnym rejsie „Mazury 73”, w 
regatach o Srebrną Czaplę i kil­
ku innych.

Dzięki tym wyczynom żeglar­
skim 5 członków szczyci się posia 
daniem srebrnych, a 7 brązowych 
Żeglarskich Odznak Turystycznych.

Godnie zakończono również tego 
roczny sezon, organizując ciekawy 
turniej na temat działań Polskiej 
Marynarki Wojennej w czasie II 
wojny światowej, (cez)

Koszykówka

Ze zmiennym szczęściem 

walczę wielkopolskie drużyny
Chociaż na otwartych boiskach, rozgrywane są jeszcze pojedynki 

piłkarskie o ligowe punkty, to mamy już pełnię sezonu sportów 
tzw. halowych, m. in. koszykówki. Dyscyplina ta cieszy się w na­
szym województwie, bardzo dużą popularnością, zaś w I 1 II klasie 
państwowej kobiet i mężczyzn, 
tujących Poznań, Ostrów i Konin.
Zespoły I ligi kobiet i mężczyzn 

oraz koszykarze II ligi rozegrali 
już trzy serie spotkań, natomiast 
koszykarki grające w II lidze, ma 
ją za sobą cztery podwójne kolej­
ki meczy. Jak na razie, nasze ze­
społy walczą ze zmiennym szczę­
ściem, chociaż większość z nich, 
plasuje się w górnych lub środko 
wych rejonach tabel.

Sporo radości swoim sympaty­
kom, sprawili koszykarze Lecha, 
którzy z sześciu dotychczas roze­
granych spotkań, przegrali tylko 
dwa, ale cztery mecze rozgrywali 
na wyjazdach z bardzo • trudnymi 
przeciwnikami: Wfełą i Lublinian 
ką. Męski zespół Lecha, co już 
podkreślaliśmy kilkakrotnie, zo­
stał dobrze przygotowany do se­
zonu i jeżeli tylko nie zajdą ja­
kieś nieprzewidziane wypadki, w 
rodzaju kontuzji, to na pewno jesz 
cze będziemy mieli okazję do okla 
skiwania występów tego zespołu. 
Dzisiaj i w niedzielę Lech rozegra 
swoje kolejne mecze mistrzowskie 
w Szczecinie z miejscową Pogonią, 
drużyną która tak dobrze zapre­
zentowała się w ubiegłym sezonie. 
W tym roku szczecinianie grają 
już trochę gorzej i naszym zda­
niem, zespół Lecha jest tutaj fa­
worytem.

Do kolejnych derbów Poznania 
dojdzie w rozgrywkach I ligi ko­
szy karek. Olimpia podejmować 
będzie zespół Lecha, natomiast 
trzeci nasz przedstawiciel w 
ekstraklasie koszykarek — AZS 
•wyjeżdża do Spójni Gdańsk. Prze­
ciwniczki poznańskich akademi- 
czek, są największą sensacją te­
gorocznych rozgrywek 1 jak do­
tychczas gdańszczanki nie przegra 
ły ani jednego spotkania, co kwa 
lifikuje je do grona najpoważ­
niejszych kandydatów do tytułu 
mistrza Polski. Chociaż akądemlez 
ki — mimo odejścia z zespołu 
trzech czołowych zawodniczek Bu 
dych, Słabęckiej i Chmielewskiej 
— spisują się bardzo dobrze, trud 
no przypuszczać, aby dały sobie 
one radę w Gdańsku.

W II lidze mamy również czte­
rech przedstawicieli z tym, że trój 
ka to zespoły męskie, natomiast 
tylko jedna drużyna — Zagłębie 
Konin — występuje w II lidze żeń 
skiej. Koszykarki Zagłębia zajmu­
ją obecnie 6 miejsce w tabeli 1 
swoje najbliższe mecze rozegrają 

występuje aż 8 drużyn reprezen- 

u siebie z zespołem AZS-u Gdańsk. 
W tych . meczach faworytkami są 
koszykarki konińskie.

Po porażkach w Wałbrzychu z 
miejscowym Górnikiem, męski ze 
spół poznańskiego AZS-u, stracił 
przodownictwo w tabeli, ale nadal 
plasuje się w czołówce. Akademi­
cy prezentują niezłą formę i bę­
dą na pewno poważnym kandyda­
tem na awans do ekstraklasy. AZS 
Poznań swoje najbliższe mecze ro 
zegra z najsłabszym zespołem gru 
py pierwszej II ligi — AZS Toruń,

Piłka nożna

Już 4500 lat temu...

Skąd wywodzi się piłka noż 
na? Nietrudno odpowie­
dzieć na to pytanie — z 

Anglii rzecz jasna. „Zwy­
cięstwo w ojczyźnie fut­
bolu” — tak zwykliśmy już 
określać remis jedenastki bia 
ło-czerwonych wywalczony na 
Wembley.

A jednak. Kopnięcie leżące 
go na ziemi przedmiotu, jest 
odruchem naturalnym nie tyl 
ko u dziecka. Przekonali się o 
tym badacze . w czasie podró­
ży po Azji czy Afryce — bar 
dzo często natrafiając na ple 
miona zabawiające się grą po 
dobną do piłki nożnej.

Pierwsze zresztą wiadomo 
ścj o tej grze, znaleziono w 
starych kromkach chińskich. 
2500 lat przed naszą erą, w 
okresie panowania cesarza 
Huang Ti, gra ta nazywała 
się ts’ uh-kuh (w dowolnym 
przekładzie mniej więcej tyle 
co kopać nogą piłkę). Wspomi 
na o niej także Polluks z Nau 
kratis (Grecja — 180 rok na 
szej ery) — nazywając ją epi 
koinos. Seneka natomiast per 
daje, że w starożytnym Rzy 
mie grano w harpastum. Moż 
na więc domniemywać, iż 
właśnie za przyczyną legio­
nów rzymskich, gra ta upow 
szechniła się w Europie. Dłu­
go jednak trzeba było czekać 
aż stała się ona dyscypliną 
dominującą, nietrudno też 
doszukać się przyczyn, dla któ 
rych ówcześni władcy nie 
pochwalali tej rozrywki. 

natomiast Warta spotka się u sie­
bie z wiceliderem tabeli AZS-em 
Gdańsk, zaś Stal Ostrów podejmu 
je samego lidera — Górnika Wał­
brzych.

Ponieważ mało stosunkowo pisa­
liśmy dotychczas o II lidze, dla 
lepszego zorientowania kibiców w 
aktualnej sytuacji, publikujemy 
poniżej tabelę grupy pierwszej II 
ligi męskiej:
1. Górnik
2. AZS Gdańsk
3. AZS Poznań
4. ŁKS
5. Gwardia
6. Zastał
7. Astoria
8. Warta
9. Stal Ostrów

10. AZS Toruń

6 12 510—413 
6 11 455—417 
6 10 477—410 
6 9 442—413
6 9 455—462
6 9 394—421
6 8 418—425
6 8 393—446
6 7 424—463
6 7 334—432

Różne dokumenty wskazują, że 
piłka nożna znana była w Anglii, 
Francji, Włoszech również w 
średniowieczu. Rozgrywano spot­
kania, w których liczba zawodni 
ków nierzadko przekraczała sto 
osób, zaś długość boiska wahała 
się od kilkuset metrów do kilku 
kilometrów, a bramkę stanowiła 
prawdziwa brama miejska. W do 
kumentach nie wspomina się o 
sędziowaniu, jednak temperament 
grających tego wymagał, skoro 
spotkania często kończyły się 
krwawymi zajściami.

W trosce o zdrowie poddanych, 
król' angielski Edward III wydał 
edykt zabraniający „pod karą 
ciemnicy zabawiania się w dni 
świąteczne w footbal oraz inne 
gry idiotyczne i nieużyteczne”. 
Również Mikołaj Rej w swym 
„Wizerunku” dał wyraz dezapro­
bacie dla piłki nożnej, pisząc 
„Tłucze się po ścianach by na­
dęta pila co ją grają nogami i 
rękami bijąc popychają”.

Nie dało się jednak dyscypliny 
tej wykorzenić. W wieku Odro­
dzenia stała się ona klasyczną 
rozrywką sportową, a jeden ze 
znawców kultury humanistycznej 
we Włoszech — Jakub Burckhard 
stwierdza, iż na Półwyspie Ape­
nińskim, oddawano się jej praw 
dopodobnie znacznie gorliwiej niż 
w innych krajach Europy.

Faktem jest jednak, że współ­
czesna gra w piłkę nożną wywo 
dzi się z Anglii. Tam w roku 
1855 założono pierwszy klub pił­
karski w Shefield. W osiem lat 
później, w Londynie, utworzono 
The Footbal Association przyj 
mując także ujednolicone 
przepisy gry, które z niewielki­
mi zmianami przetrwały do dzi­
siaj.

Na kontynencie pierwszy

Piłkarze Bułgarii
w finale MŚ

w eliminacyjnym meczu piłka 
skich mistrzostw świata grupy 
VI, Portugalia zremisowała z Ir­
landią Płn. 1:1 (1:0). Braimki
strzelili: Jordao w 34 min. dla 
Portugalii i O’Kane w 63 min. d2a 
Irlandii Płn.

Rezultat ten zapewnił awans do 
finału piłkarzom Bułgarii, którzy 
niezależnie od wyniku ich ostat­
niego meczu z Cyprem (18 bm) 
są już nieosiągalni dla rywali.

Aktualna tabela grupy VI:
1. Bułgaria 8:2 11—3
2. Portugalia 7:5 10—6
3. Irlandia Płn. 5:7 5—6
4. Cypr 2:8 1—12

Oto dziesiątka dotychczaso­
wych finalistów: Brazylia (obroń 
ca tytułu), NRF (gospodarz), Ar­
gentyna, Urugwaj, Szkocja, Pol­
ska, Włochy, NRD, Australia i 
Bułgaria.

klub piłkarski powstał w ro 
ku 1878 w Hanowerze, nato­
miast w Polsce pierwsze klu 
by zorganizowano na przeło 
mie 1903/4 roku w Krakowie. 
Najstarszym jest Cracovia, 
występująca nieprzerwanie 
od 1907 roku pod tą samą naz 
wą. Aby uzupełnić tę historię 
należy dodać, że w roku 1919 
utworzono Polski Związek 
Piłki Nożnej, a od 1926 roku 
zapoczątkowano rozgrywki li­
gowe. Pierwsze spotkanie mię 
dzynarodowe Polacy rozegra­
li nieco wcześniej, bo w 1921 
roku, przegrywając z Węgra­
mi 0:1.

Oczywiście w początkach tej 
dyscypliny aktywnie uczestniczy­
li także poznaniacy, reprezentan 
ci Warty, którzy obok szeregu in 
nych klubów od początku włączy 
li się do walki o prymat na kra­
jowej arenie.

Tak więc nie umniejszając za­
sług Albionu, który pierwszy ujer’ 
nolicił przepisy gry w piłkę noż­
ną, nadając także piłkarskiemu 
boisku, stosowne do dzisiaj wy­
miary, wznosząc tę dyscyplinę 
na wyżyny przez wiele lat niedo 
stępne zawodnikom z kontynentu, 
pamiętajmy i o rzymskich legio­
nach.

Wiele zresztą krajów ma zasłu­
gi w rozwoju tej dyscpliny i wie 
lu można by wymieniać zawodni 
ków, figurujących w annałach hi 
storii piłkarstwa. Mają w nich 
swe miejsce także Polacy, bo 
przecież wyeliminowanie byłych 
mistrzów świata też się liczy, nie 
mówiąc o złotym medalu olimpij 
skim, czy innych sukcesach, któ 
rych w ostatnim czasie dostarczy 
la nam narodowa jedenastka, (zb)

DNI FILMU RADZIECKIEGO
„TAK TU CICHO O ZMIERZ­

CHU”-to szerokoekranowy, dwu 
seryjny dramat zrealizowany na 
podstawie powieści Borisa Wasilie 
wa przez reżysera Stanisława Ro 
stockiego. Krytyka z wielkim o- 
plauzem odniosła się do tego fil 
mu, który jest niemal liryczną o- 
powieścią o wojennych losach p 
pięciu dziewcząt walczących w 
oddziale obrony przeciwlotniczej •' 
na zagubionej wśród lasów i ba 
gien placówce w dalekiej Kare­
lii. Radzieccy widzowie uznali tę 
pozycję za najlepszy film roku 
1972.

Wiarygodność I autentyzm, a J 
przy tym umiejętność uchwycenia : 
atmosfery dni wojny i ukazanie 
przemawiającego do serc i umy­
słów trudnego bohaterstwa ko­
biet — to prawdziwe zalety filmu 
Rostockiego. Ma on także wiel­
kie moralno-dydaktyczne warto­
ści. Jego ideowo-moralna peda­
gogika została podana w spo­
sób przekonywający, naturalny i 
nienatrętny. Realizatorzy przed­
stawiając w sposób przejmujący 
grozę i nieludzkość wojny, sporo | 
uwagi poświęcili także jednostko 
wej motywacji bohaterskich za- ' 
chowań, ukazaniu postaw i kon­
fliktów rodzących się na wojnie.

„Tak tu cicho o zmierzchu” to « 
film dedykowany dzisiejszej mło­
dzieży, dla której heroizm i naj- ij 
wyższe poświęcenie bohaterów 
lat wojny mogą stać się miarą ń 
kształtowania własnych postaw , 
życiowych.

„SEMURG - PTAK SZCZĘ- ■ 
ŚCIA" jest barwną baśnią według 
poematu uzbeckiego poety Cha- 
mida Alimdżana, który sięgnął 
do podań i legend ludów Wscho 
du. Młody reżyser Chabibułla Faj , 
zijew zrealizował ten film z my­
ślą przede wszystkim o dziecięcej 
widowni. Wykorzystując środki no • 
woczesnej techniki, scenerię orien 
ialnych budowli i zręcznie łącząc 
elementy realistyczne z baśnio- 1 
wymi, stworzył piękne, malowni­
cze widowisko na odwieczny te- ’ 
mat walki dobra ze złem. Akcja - 
obfituje w naprawdę niezwykłe ’ 
wydarzenia, a interesujące ukła­
dy baletowe niektórych scen i 
rytm dialogu opracowanego w 
polskiej wersji językowej sprawia 
ją, że ta filmowa baśń dobrze tra 
fia do młodego widza, (kos)

NIEDZIELA 18 XI.
1 7.35 — tv Kurs Rolniczy; 8.10 

— Przypominamy, radzimy* 
j0 — Nowoczesność w domu i za- 

srodzie; 8.15 — Bieg po zdrowie; 
ml°dych widzów „Tele- 

nek» _ „Niewidzialna ręka’’;
anie” — film z serii ..przy- 
Pana Michała”; TV „Klub 

hPJa7ch”: „Przygody psa Huckel
Ga’eria; 10.20 — „Wybrze- 

rii ^“‘eletowe” — film dok. z se- 
nać’> *iat’ który nie może zagi- 
kini (kolor); 10-45 — W starym 
nia 6 Teatry, filmy, wspomnie- 
lińc’u-1 °tkanie ze Stanisławem Zie 
tu» 1145 — „Muzy bez eta- 
torcv- órezentacja zespołów ama- 
12.30 *Ch /kolor); 12.15 — Dziennik; 
klu „ „Lubuski koziołek” — z cy 
„Sn^F ludowej szkatuły”; 13.10 — 
Portal,nie z Poświętnem” — re- 
Katl ’ 13 40 — Dla dzieci — Maria 
14 40 _ »Czarny koń Trygłowa”; 
cz „Aurum — miłość i miecz” 
ZyC7„. !? dok-; 15.15 — Film mu- 
— g.y TyP — Premiera miesiąca 
— ZL Woytowicz (kolor); 16 
”Plakat„-1U Poezia Radziecka — 
Totka- ic 1610 — Losowanie Toto- 
niei ń. ,5 — „MY 74” — teletur- 
cin;’ j-aJ.CZEi Zielona Góra i Szcze 
cić”. ‘'a ~ „Przyjąć czy odrzu- 
sPra’w«L ~ Sportowy Magazyn

-9 Z CyklU 
taż fn a z pamięcią” — repor- 
20.15 C,Wy pt. „Platerówki”;

’’Wyzwolenie”, ode. 4 fil- 
kiei m ularnego produkcji radziec 
PKp. 2 „RitWa o Berlin”: 21.40 — 
22.20 ’ ~ Magazyn Sportowy;

studio 13.

216.20 — „Dźwięk i obrazy” — 
program TV NRD; 16.40 — „Mo 

tyw” — magazyn kulturalny kra­
jów socjalistycznych; 16.45 —
„Spotkanie z Warszawą”; 17.20 — 
„Galeria 33 milionów” — malar­
stwo Jerzego Tchorzewskiego (ko­
lor); 18.45 — Z cyklu Filmy Rene 
Claira — film pt. „A potem nie zo 
stał już nikt” według powieści 
Agaty Christie; 20.15 — Program 
publicyst. kulturalny; 20.55 — „La 
Bohemios” (Cyganeria), program 
TV hiszpańskiej (kolor).

PONIEDZIAŁEK 19 XI.

116.30 — Dziennik; 16.40 — Dla 
dzieci „Zwierzyniec”; 17.30 — 

„Echo stadionu”; 17.55 — Program 
filmowy; 18.25 — „Teleskop”; 18.45 
— „Eureka” — magazyn popul. 
naukowy (kolor); 20.15 — Teatr TV 
_  Zbigniew Kubikowski „Ostatnia 
lekcja”; 21.40 — „Ex-Ubris” — ma 
gazyn książki (kolor); 22.10 — Ulu 
bione utwory skrzypcowe Henry­
ka Wieniawskiego gra Kaja Dan- 
czewska. Przy fortepianie Jerzy Le 
feld; 22.30 — Dziennik.

2 Dzień TV duńskiej; 17 — „W 
duńskim Centrum TV” — film 

dok. prod. duńskiej; 17.05 — „Gille 
leje” — dok. film prod. polskiej; 
17.15 — „Trzy kuzynki” — duński 
program baletowy (kolor); 17.30 
„Dni na pokładzie Fultona” — film 
dok. prod. duńskiej; 18 — „Dawne 
pieśni i tańce ludowe” — duński 
program folklorystyczny; 18.35 
„Asta Nielsen” — duński program 
biograficzny; 20.15 — „Pewniak” — 
film fab. prod. duńskiej; 21.20 — 
Etiudy” — program baletowy TV 

duńskiej; 22.05 - „Rytmy Tivoli” 
— duńska impresja dok. (kolor).

WTOREK 20 XI.
ł 10.20 — „Pani de Monsoreau” — 
* film seryjny prod. franc. ode.

II pt. „Człowiek w czerni” (kolor); 
16 30 — Dziennik; 16.40 — „Rodzina 
Durtolów” ode. X* — film seryjny 
prod. franc. (kolor); 17.05 — „Dzi­
siaj Burza Mózgów” — program e- 
konomiczny: 17.40 — Dla młodzie­
ży — „w bliskim planie”; 18.05 — 
„Gra Idil Biret” (Turcja) — for­
tepian. W programie Etiuda op. 42 

Aleksandra Skriabina; 18.25 — „Pa 
norama Lubuska”; 18.45 — Pro­
gram filmowy; 20.15 — „Pani de 
Monsoreau” — film seryjny prod. 
franc. ode. II pt. „Człowiek w 
czerni” (kolor); 21.10 — „Świat i 
Polska” (kolor); 21.55 — Z cyklu 
„Balet’’ — program pt. „Zawsze ba 
let”; 22.30 — bziennik i wiad. 
sport.

2 17.10 — Świat w kamerze na­
szych reporterów; 17.30 —

„Książka w hali fabrycznej” — 
program public.; 18 — Międzynaro­
dowy Młodzieżowy Festiwal Mu­
zyczny — Bayreuth 1973 (reportaż 
filmowy); 18.15 — ‘ Wtajemniczenia 
— „Polacy w kosmosie”; 18.45 — 
„Slim John” (lekcja 7); 20.15 — „Na 
obczyźnie jak w domu” — pro­
gram public. (kolor); 20.45 — „In- 
tertalent” — Międzynarodowy Kon 
kurs Piosenkarzy Krajów Socjali­
stycznych; 21.50 — 24 godziny; 22 
— „Dziecko w świecie dorosłych”; 
22.20 — „Sprechen Sie Deutsch?” 
(powt. lekcji 5).
ŚRODA 21 XI.
t 10.35 — „Śpiewaczka” — film 

fab. prod. włoskiej (kolor); 16.30 
— „Dzielnik; 16.40 — Dla młodych 
widzów — „Czy warto być śred- 
niakiem?”; 17.10 — Dla dzieci 
„Dźwięki i czary”; 17.40 — Infor­
macje — Towary — Propozycje; 
17.50 — Sprawozdanie z II połowy 
meczu piłkarskiego POLSKA — 
NRF (Eliminacje piłkarskich mi­
strzostw Europy reprezentacji mło 
dzieżowych); 18.45 — Z cyklu „Nau 
ka i światopogląd” — „Nad rodo­
wodem ssaków”; 20.15 — „Spiewacz 
ka” — film fab. prod. włoskiej (ko 
lor): 21.50 — „Bez togi” — progr. 
public.; 22.30 — Dziennik i wiad. 
sportowe.

0 16.45 — „Pollena” — poradnik 
kosmetyczny; 16.50 — „Liść kio 

nu” _ ode. 4 pt. „Krzyż z Mont 
Royal” — film fab. prod. franc. (ko 
lor); 17.40 — Dla młodzieży — 
„Przyszłość piętnastolatków”; 18.10 
— „Za Odrą, za Łaba”; 18.45 — Ję 
zyk francuski (lekcja 8); 20 15 — 
„Glob” — „Dziewięć znaków zany 
tania — Problem III — Handel”; 
20.50 — „Jeśli chczesz, proszę 

wstąp” — Spotkanie z Hanną Ko­
nieczną; 21.20 — 24 godziny; 21.30 
— Scena Prozy — „Przeklęte pod 
wórze” wg Ivo Andrica; 22.50 — 
„Slim John” (powt. lekcji 7).

CZWARTEK 22 XI.

110 — „Akcja Brutus” — film 
fab. prod. polskiej (kolor); 13.30 

— Tv Kurs Informatyki — „Zasa 
dy programowania komputerów” 
cz. I — wykład 10 prowadzi mgr 
inż. Dariusz Kucharski; 14 — „Ma­
tematyka w szkole” — Dodawanie 
i odejmowanie w zakresie 1Ó0 — 
cz. II; 16.30 — Dziennik; 16.40 — 
Dla młodych widzów „Ekran z 
bratkiem” — w programie film 
„Robin Hood”; 17 45 — PKF; 17.55 
— Gramy o telewizor; 18.25 — TV 
Przegląd Kulturalny; 18.45 — Pro­
gram filmowy; 20.15 — „Akcja 
Brutus” — film fab. prod. pol­
skiej (kolor); 21.50 — Z cy­
klu — „Przy wspólnym stole” — 
„Człowiek, Fabryka, Mieszkanie”. 
22.35 — „Ekspres nr 39”; 23 — In­
formacje — Towary — Propozycje; 
23.10 — Dziennik i wiad. sport.

2 17.10 — „Korso kwiatowe” — 
program public. (kolor); 17.40 — 

„Kino Miniatur” — Etiudy Studen 
tów Szkoły Filmowej; 18.10 — Ko 
lorowe spotkania pt. „Ulice i witry 
ny” (kolor); 18.45 — Język rosyj­
ski (lekcja 6); 20.15 — „Złota nu­
ta” — program rozrywk. TV NRD 
(kolor); 21.15 — 24 godziny; 21.25 — 
Język francuski (powt. lekcji 8); 
21.55 — „Przygoda nad Morzem 
Czarnym” cz.. I filmu fab. prod. ru 
muńskiej (komedia kryminalna — 
kolor).

PIĄTEK 23 XI.

110 — „Wyzwolenie” cz. IV pt. 
„Bitwa o Berlin” — film fab. 

prod. radź, (kolor); 16.30 — Dzien­
nik; 16.40 — Dła dzieci — „Pora na 
Telesfora” (w programie „Tam, 
gdzie zimą jest lato — film z se­
rii _ „Przygody Buratino”: 17.25 — 
„Nie tylko dla pań”; 17.50 — Ty­
godnik Informacyjny Młodych; 
18 05 — Dla młodzieży — „Dwie 
szkoły” — tełekonkurs: 18.25 — „Te 
leskop”; 18.45 — „Za kierownicą”; 
20.15 — „Śpiewa Joanna Rawik”; 
20.45 — „Panorama” — magazyn 
public.; 21.25 — Teatr TV — Michel 

de Gedrode „Escurial”; 22.10 — 
„Walizka pełna wrażeń” — repor­
taż filmowy (kolor); 22.35 — Dzień 
nik i wiadomości sportowe.

2 17 — TV Kurs Informatyki — 
„Zasady programowania kom­

puterów; 17.30 — „Militaria, Obron 
ność, Nowoczesność’; 18 — Kon­
cert skrzypcowy D-dur Wolfganga 
A. Mozarta w wykonaniu Ferny 
Raskowica (Jugosławia); 18.30 — „po 
prostu ucz się żyć” — reportaż fil 
mowy (kolor); 18.50 — „Sprechen 
Sie Deutsch?” (lekcja 6); 20.15 — 
„Tam właśnie byłem” — spotkanie 
z reporterem Aleksandrem Rowiń­
skim; 20.45 — „Muzyka i...” — ku­
bański program rozrywkowy; 21.10 
— 24 godziny; 21.20 — Język rosyj­
ski (powt. lekcji 6).

SOBOTA 24 XI.
4 10 — „Przystanek autobusowy”
1 film fab. prod. USA (kolor); 

15.30 — „Muzykują i pracują”; 15.50 
— Redakcja Szkolna zapowiada; 
16.05 — Telewizyjny Informator Wy 
dawniczy; 16.30 — Dziennik; 16.40 
— Dla młodzieży — „Bilet” — tele 
konkurs; 17.30 — „Spotkanie z przy 
rodą”; 17.55 — Turystyka i wypo­
czynek; 18.20 — „Czerwone złoto 
na cenzurowanym” — reportaż fil 
mowy; 18.35 — „Godzina Orfeusza” 
— magazyn muzyczny (kolor); 20.15 
— „W krainie operetki radzieckiej” 
(kolor); 21.20 — „Przystanek auto­
busowy” — film fab. prod. USA 
(kolor); 22.50 — Dziennik i wiado­
mości sportowe; 23.15 — „Studio 
przebojów” — program NRD.

O 17.05 — „Wielkie sprawy ma- 
łych działek” — poradnik dział 

kowicza; 17.20 — „Sposób na missz 
kanie”; 17.55 — „Świąteczny dzień” 
— program rozrywk. TV CSRS (ko 
lor); 18.25 — „Po drugiej stronie 
Bałtyku”; 19 — „Świat wczorajszy 
dziś” — ode. 8 pt. „Miasto wspom­
nień nad Amazonka” dok. film 
ameryk.; 20.15 — „Przygoda nad 
Moszem Czarnym” — ode. II filmu 
fab. prod. rumuńskiej (kolor): 21.25 
— „Ludzie nauki” — Profesor dr 
Isnaev Małecki: 21.55 — 24 godzi­
ny; 22.05 — „Dźwięk i linia — 
wiek XX”; 22.55 — Program II pro 
ponuje.

NIEDZIELA 25 XI.
i 7.25 — TV Kurs Rolniczy; 8 — / 
■* Przypominamy, radzimy; 8.10 — J 
„Alarm przeciwpożarowy trwa”; > 
8.20 — Nowoczesność w domu i za 
grodzie; 8.45 — Bieg po zdrowie; 9 
— „Teleranek” — „Smak zemsty” ( 
— film z serii „Przygody Pana Mi . 
chała”; TV Klub Śmiałych; Wizy­
ta; „Różowa pantera”; Zrób to sam; 
10.15 „Saąuaro” — film dok. z se­
rii „Świat, który nie może zagi­
nąć” (kolor); 10.40 — „Antena” — 
informacje o programach radio- ; 
wych i telewizyjnych; 10.55 — „Au i 
rum — Detronizacja?” — II część * 
filmowej monografii złota; 11.45 — ) 
VII Krynicki Festiwal Arii i Pie- 
śni im. Jana Kiepury — reportaż j 
film.; 12.15 — Dziennik; 12.30 — ; 
„Przemiany” — magazyn aktual­
ności wiejskich; 13 — Dla dzieci — A 
Jadwiga Żylińska „Legenda o Li- ■ 
czyrzepie”; 14 — „Piosenka dla Cie H 
bie”; 14 50 — „Radar” — filmowy i1 
przegląd wojskowy; 15 — „Wielka ; 
Gra” — teleturniej; 15.50 — ■
„Wspomnienia z lata” — program • 
muzyczny (kolor); 16.25 — Losowa J 
nie Toto-lotka; 16.50 — „Tele- 
eebo’; 17.45 — „Kryteria” — felie- ‘ 
ton Władysława Loranca (kolor); 1 
20.15 — „Wyzwolenie” — cz. V pt. .’ 
„Ostatni szturm” — film fab. prod. I 
radź, (kolor); 21.25 — Magazyn spor ; 
towy; 21.55 — „Berlin zaprasza” ! 
Międzynarodowa Wiosna Estrado­
wa — 73”.

2 16.10 — „Historia okrętu i żeglu i 
gi” — ode. 8; 16.40 — Trójmecz i 

harcerski; 17.40 — Ocalić od zapom 
nienia — „Nasz mały jubileusz”; ! 
— program public.; 18.15 — Filmy I 
Janusza Nasfetera — „Małe dra­
maty” — film fab. prod. polskiej; | 
20.15 — „Młode głosy” — cz. II pro 
gram estradowy TV ZSRR; 21.45 — 
Z cyklu „Fakty mówią” — „Tajna ‘ 
historia Mongołów”.

CODZIENNIE w programie 1 i 
2 o godz. 19.20 „Dobranoc” i Dzień 
nik lub „Monitor”. Ponadto w pro 
gramie 1, TV Technikum Rolnicze, 
w poniedziałek środę i piątek o 
godz. 12.45, we wtorek i czwartek! i 
o 15.20, w sobotę o 14.55. Programy) 
dla szkół, we wtorek i środę o ; 
godz. 9-tej, w piątek i sobotę o 
godz. 12-tej (tt)
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Pracownicy poszukiwani Praca 0 Nauka
Oddział Wojewódzki PKO w Poznaniu — za­
trudni

RADCÓW PRAWNYCH w niepełnym wy­
miarze zatrudnienia, dla obsługi oddziałów 
operacyjnych PKO na terenie województwa 
poznańskiego.

Bliższe informacje można otrzymać codzien­
nie prócz soboty w Oddziale Wojewódzkim PKO 
w Poznaniu, pl. Wolności 3, I ptr., pokój 116, w 
godzinach 12 do 14. Telefon 581-51, wewn. 19.

8201-K1
Zarząd Portu Gdynia — zatrudni natychmiast 
na stałe

ROBOTNIKÓW w wieku od lat 20 do 
lat 45, do prac przeładunkowych w porcie.

Wymagany dobry stan zdrowia, odbyta zasad­
nicza służba wojskowa oraz dobra opinia w 
miejscach zamieszkania. Praca 3-zmianowa.

Dla zamiejscowych zapewniamy zakwaterowa­
nie w hotelu robotniczym lub na kwaterach pry­
watnych (dla rbdzin mieszkań nie zapewniamy).

Po rocznym stażu pracy jest możliwość zdo­
bycia zawodu kierowcy sprzętu zmechanizowa­
nego lub dźwigowego (na kursach organizowa­
nych przez przedsiębiorstwo).

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia 
Zawodowego w Gdyni, ul. Rotterdamska 9, po­
kój nr 15, codziennie z wyjątkiem sobót w godz 
od 8—15.

Przy zgłoszeniu się należy przedłożyć- świa­
dectwo pracy i opinię z ostatniego miejsca pra­
cy, świadectwo szkolne, książeczkę wojskową, 
dowód osobisty, legitymację ubezpieczeniową
wraz z aktualnymi wpisami. 2970-K?
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski — 
zatrudnią zaraz:

—- inspektorów nadzoru robót — wymagane 
wykształcenie wyższe techniczne ze spe­
cjalnością instalacje sanitarne i przemy­
słowe oraz uprawnienia budowlane:

— analityków i projektantów systemów elek­
tronicznego przetwarzania informacji, wy­
magane wykształcenie wyższe techniczne 
w specjalności technologa budowv maszyn 
względnie organizacja i zaczadzanie lub 
wykształcenie wvższe ekonomiczne w spe­
cjalności ekonomika produkcji. Pożąda­
na praktyka w przedsiębiorstwie przemy­
słowym i znajomość jęzvka angielskiego:
inżynierów elektroników wymagane
wykształcenie wyższe techniczne, spe­
cjalność elektronika i automatyka oraz 
dobra znajomość języka angielskiego.

Zgłoszenia przyjmują Zakłady Przemysłu Me­
talowego H. Cegielski — Poznań, ul. F. Dzier­
żyńskiego 223/229 — Dział Kadr i Szkolenia Za-
wodowego, pokój 101. 8179-K1
Spółdzielnia Pracy „Juwelia 
grudnia 1973 roku —

zatrudni od

samodzielnego OPTYKA z praktyką, w 
zakładzie usługowym na Winogradach.

Wynagrodzenie do uzgodnienia w biurze Za­
rządu Spółdzielni, plac Wolności 5, tel. 592-73 

7869-K1
Poznańskie Przedsiębiorstwo Handlu Spożyw­
czego - Oddział Obrotu Magazynowego Poznań- 
Podołany, ul. Druskienicka 8/10 — zatrudni 
z terenu m. Poznania i powiatu poznańskiego 
następujących pracowników:

— inspektorów gospodarki magazynowej — 
ze znajomością zasad księgowości,

— pracowników przeładunkowych do pracy 
w akordzie.

— pracowników magazynowych (kobiety 
i mężczyźni).

Warunki pracy i płacy do omówienia w Sek­
cji Kadr — pokój 203, telefon 444-51, wewn. 33
lub 454-53. 8104-K1
Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Po­
znaniu, ul. Krańcowa 9 — zatrudni zaraz na­
stępujących pracowników zam. na terenie m 
Poznania i pow. poznańskiego:

— tokarzy - frezerów narzędziowych do Wy­
działu Gosp Narzędziowej, 
kowali do Wydziału Obróbki Kuźniczej

— oraz pracowników do wydziałów produk­
cyjnych na stanowiska: tokarzy automa­
tów i szlifierzy automatów.

Warunki płacy i pracy do omówienia w za­
kładzie — pokój nr 3.

Dojazd tramwajami linii 6 — 8 
oraz autobusem linii 70.

12 19
7999-K1

Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych, ul Krań­
cowa 9 — przyimie do pracy w nowo otwartym 
Zespole Szkół Zawodowvch. oraz w nowo uru­
chomionej Przychodni Zakładowej:

SPRZĄTACZKI
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w 

Dziale Ew. Osobowej, pokój nr 3, ul. Krańco­
wa 9.

Dojazd do Zakładu tramwajem linii 6 8, 12.
19 autobusem linii 70 7906-K1
Poznańskie Zakłady Przemysłu Spirytusowego 
„Polmos” w Poznaniu, ul. Komandoria nr 5 — 
przyjmą zaraz następujących pracowników:

— inżyniera elektronika — ze znajomością 
języka niemieckiego, na stanowisko kon­
serwatora - programisty minikomputera, 

— ekonometrystę oraz ekonomistów na stano­
wiska analityków i projektantów SEPO. 

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia­
le Kadr i Szkolenia przy ul. Komandoria nr 5.
w Poznaniu, telefon 759-11. 8159-K1
Poznańskie Zakłady Przemysłu Spirytusowego 
„Polmos” w Poznaniu, ul. Komandoria nr 5 — 
przyjmą zaraz następujących pracowników:

1.

2.

raz uczennice 
Irena Szałowa, 
nia Haftów Artystycz­
nych — Poznań, ul. F. Ka-
tajczaka 26. 12079g
Zatrudnię tokarza. War­
sztat, ul Górecka 82. 

12838g
Studenci Politechniki u- 
dzielają korepetycji z ma­
tematyki, fizyki 1 przed­
miotów zawodowych. Tel.
67-35-22. 1271 »g
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkowskie
&o 2»> parter. 10618g

Kupno 8 Sprzedaż
Wtryskarkę ręczną pozio­
mą zakupi Chemiczna 
Spółdzielnia Pracy w Swi 
dwinie, ul. Szczecińska 
129, telefon 20-08, 20-07. O- 
ferty wraz z ceną prosi­
my kierować pod w.w. a-
dres. 975p
Sprzedam wózek dziecię­
cy nowoczesny w ideal­
nym stanie. Cieślik, Osie­
dle Wielkiego Październi­
ka blok 12E m. 42. 12962g
Sprzedam akordeon mar­
ki Weltmeister 120 baso-
wy. Tel. 459-26. 12776g
Sprzedani owce kotne, ba 
terię nową, suchą 12 V, 
190 A. Szczepankowo 139
m. 3. 11906g
Sprzedani nowe, duże fu­
tro, łapki karakułowe, 
tel. 211-63 po godz. 13.00. 

11813g
Akordeon 80 basowy Welt 
meister sprzedam. Poznań 
ska 57 m. 11, w podwó-
rzu. 12806g
Sprzedam spiesznie pia­
nino brązowe, metalowa 
płyta, bardzo dobrym sta 
nie, cena 7.000 zł. Śmigiel, 
tel. 173, codziennie od 17. 
 978p 
Wózki dziecięce, głębo­
kie kombinowane z szyb 
kami, spacerówkl dla la­
lek, poleca wytwórnia. 
Głogowska 135, 12U5g
Sprzedam meble orzecho­
we: szafa, tapczan, stół o- 
krągły, krzesła, toaletka. 
Winogrady, ul. Dożynko-
wa 8a. 12124gpr
Płytki podłogowe PCW 
lustrzane, wybór kolorów, 
poleca wytwórnia, Poz­
nań, Grudzienlec 94.

12472g
Dentystyczny gabinet — 
sprzedam okazyjnie. Tel.
+24-647 12630g
Sprzedam wartościowe pia 
nino, obraz religijny, kom 
piet miesięcznika ,,Ame­
ryka”. Tel. 67-58-05 po 18.

127’34.g

8 Nieruchomości
Ogrodnictwo, hektar zie­
mi, szklarnia 290 m’, pra­
wem rozbudowy, domem 
mieszkalnym, blisko Poz­
nania (dogodny dojazd), 
sprzedam. Oferty ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
12951g.
Kupię parcelę pod zabu­
dowę gospodarczą, okoli­
ce Poznania, tel. 449-47.

11736P
Sprzedam domek jednoro­
dzinny. Wiadomość: Pnie 
wy, pow. Szamotuły, ul. 
Spichrzowa 11, Borowiec. 

974n
Zamienię działkę pod bu­
dowę z mieszkaniem na 
dwa i nńł nokoiu z kuch­
nią. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka'19 dla 12553g.

mężczyzn na stanowiska:
— robotników magazynowych do prac za 

i wyładunków wagonów z gotowymi 
wyrobami,

— robotników do prac produkcyjnych; 
kobiety do prac produkcyjnych przy 
obsłudze agregatów rozlewniczych.

Wynagrodzenie wg tabeli płac obowiązującej 
w przemyśle spirytusowym.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia 
przy ul. Komandoria nr 5 w Poznaniu telefon

" ' 759-11. R156-K1

przyjmę.

Uczniów do zawodu in­
stalatora wodn.-kan.-gaz. 
oraz instalatora do prac 
remontowo - naprawczych 
przyjmę. Usługowy Za­
kład Instalacyjny Poznań, 
Prądzyńskiego M), tel. 
310-47. 12041g
Hafciarki sztandarowe o-

Natychmiast sprzedam go 
spodarstwo 15 ha ziemi 
pszenno-buraczanej z za­
budowaniami. Zofia Wal­
czak, Domasłów, poczta 
Miechów 63-641, now. Kęp 
no, woj. poznańskie.

12188"
Sprzetlam dom 2 pokoje, 
kuchnia, zabudowaniami 
posnodarczymi i ogrodem 
Śrem, ul. Zachodnia 28.

9C5p
Pilnie sprzedam nową wil 
lę komfort, 5 nokoi, aa- 
raź, działka 616 m! Gło­
gowie. Morcinka 20. Ofe" 
ty Kania I.ubin, Armi’
Czerwone! 6 m. 
gnd7. 17—20.

10, od

Wydzierżawimy pomiesz­
czenia o powierzchni po-

nanieru. Ośrodek Rozwoju 
Techniki Poznań, ul. 27 
Grudnia 9, tel. 595-75.

8165-K1

„POLMO-MOTOZBYT“ 
w Poznaniu

UPRZEJMIE ZAWIADAMIA, 
ie od dnia 8. XI. 1973 roku,

SAMOCHODY OSOBOWE MARKI „DACIA-1309“ 
SPRZEDAWANE SĄ TAKŻE NA RATY!

W okresie do 31. XH. 1973 r. — wpłata minimum 20 proc., 
reszta na 36 rat — od 1. I. — 31. IH. 1974 r. 

— wpłata minimum 30 proc, i 24 raty.
CENA 168.500,— ZŁ.

„DACIA - 1300” TO PRODUKOWANY w RUMUNH 
NA FRANCUSKIEJ LICENCJI „RENAULT - 12”, 
samochód o mocy 54 KM DIN i pojemności 1289 ccm.

NOWOCZESNE ROZWIĄZANIA KONSTRUKCYJNE: x 
♦ zamknięty układ chłodzenia, 
♦ regulator siły hamowania, 
♦ bezpieczna kolumna kierownicy, 
♦ wyciszone wnętrze, uchylne i rozkładane fotele, 
♦ wydajne ogrzewanie, regulowana wentylacja wnętrza, 
♦ szybkość maksymalna 140 km/godz., 
♦ zużycie paliwa 7 1/100 km, przy szyb. 80 km/godz. 
ZAPEWNIAJĄ WYSOKI KOMFORT JAZDY, 

STAWIAJĄC TEN SAMOCHÓD
WŚRÓD NAJLEPSZYCH WOZÓW EUROPE.ISKICH.

WPŁATY PRZYJMUJĄ: 
WSZYSTKIE ODDZIAŁY NBP NA KONTO 
1221-8/17-4094 IV O/M Poznań.

O TERMINIE ODBIORU ZAWIADAMIAMY PISEMNIE. 
8203-K1

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO nr łw Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128

OGŁASZA
NABÓR KANDYDATÓW

do przyuczenia do zawodu:

— SZKLARZA
— STOLARZA BUDOWLANEGO.

Okres przyuczenia do zawodu trwa 3 dc 
6 miesięcy. W czasie trwania kursu ucz­
niowie otrzymują wynagrodzenie miesięcz­
ne i wszystkie uprawnienia pracowników 
w budownictwie — odzież ochronną, buty 
robocze, posiłki regeneracyjne — dla za- 
miejscowych bezpłatne zakwaterowanie.

Po złożeniu egzaminu przedsiębiorstwo 
zapewnia pracę przez cały rok.

Warunki przyjęcia:

1. Ukończona szkoła podstawowa
2. Ukończonych 18 lat
3. Dobry stan zdrowia
4. Podanie, życiorys.

Chętni są proszeni o zgłoszenie się w 
Dziale Pracy i Płacy, pok. 100, tel. 650-51, 
wewn. 210. 7053-K1

Przetargi

Komunikaty
Dziekan i Rada Wydziału Mechanicznego Tech­
nologicznego Politechniki Poznańskiej — zawia­
damiają, że
PUBLICZNE OBRONY PRAC DOKTORSKICH 
odbędą się w dniu 30 listopada 1973 roku w 
gmachu Politechniki Poznańskiej w Poznaniu, 
przy ul. Piotrowo 3, w sali 119: 
• o godz. 9

— ingra inż. MARIANA STAŃCZAKA — 
na temat: „Analityczny sposób wyznacza­
nia nierównomierności ruchu mechanizmów 
wielokorbowych”.
Promotor: doc. dr habil. Jarosław Stefaniak 
— Politechnika Poznańska.
Recenzenci: prof. dr habil. inż. Włodzimierz 
Derski — IPPT - PAN Warszawa; prof. dr 
habil. inż. Stanisław Wiśniewski — Poli­
technika Poznańska;

• o godz. 10
— mgra inż. EUGENIUSZA GULIŃSKIEGO 
na temat: „Płaski przepływ oleju w poprzecz­
nym łożysku ślizgowym z panewką poro­
watą”.
Promotor: doc. dr habil. inż. Krzysztof Ku­
la — Kielecko - Radomska WSI.
Recenzenci: prof. dr habil. inż. Włodzimierz 
Derski — IPPT - PAN Warszawa: prof. dr 
habil. inż. Wiktor Pietrzyk — Politechnika 
Poznańska;

• o godz. 11
mgra inż. STANISŁAWA KORCIPY — na 
temat: „Potencjalny, plaski przepływ oleju 
w poprzecznym łożysku ślizgowym”.
Promotor: doc. dr habil. inż. Krzysztof Ku­
la — Kielecko - Radomska WSI.
Recenzenci: prof. dr habil. inż. Włodzimierz 
Derski — IPPT - PAN Warszawa; doc. dr 
inż. Eugeniusz Wall — Politechnika Poznań­
ska;

• o godz. 12
— mgra inż. MACIEJA LUBCZYŃSKIEGO 
na temat: „Pola temperatury, naprężeń 
i przemieszczeń wywołane okresową zmia­
ną temperatury na płaszczyźnie ogranicza­
jącej półprzestrzeń sprężystą”.
Promotor: doc. dr inż. Zenon Kończak.
Recenzenci: prof. dr habil. inż. Włodzimierz 
Derski — IPPT - PAN Warszawa: doc. dr 
habil. Jarosław Stefaniak — Politechnika 
Poznańska; doc. dr habil. inż. Krzysztof Ku­
la — Kielecko - Radomska WSI;

• o godz. 13
— mgra inż. WŁADYSŁAWA PAJĄKA — 
na temat: „Wpływ ruchomego, gasnącego 
po czasie nagrzania brzegu na pola tem­
peratury, naprężeń i przemieszczeń w sprę­
żystej tarczy półnieskończonej”.
Promotor: doc. dr habil. inż. Zofia Sobczyń- 
ska - Kończak.
Recenzenci: prof. dr habil. inż. Włodzimierz 
Derski — IPPT - PAN Warszawa; doc. dr 
habil. Jarosław Stefaniak — Politechnika 
Poznańska; doc. dr habil. inż. Krzysztof Ku­
la — Kielecko - Radomska WSI.

Z pracami doktorskimi oraz ocenami recen­
zentów można zapoznać się w Bibliotece Głów­
nej Politechniki Poznańskiej, pl. M. Skłodow­
skiej Curie. 8213-K1

PUNKTY ZLECEŃ 
MIEJSKICH PRALNI i FARBIARNI 

w Poznaniu / I 
WYCZYSZCZĄ DOBRZE i SZYBKO

TWOJĄ ODZIEZ
Polecamy swoje usługi w zakresie: 

— PRANIA BIELIZNY, 
— FARBOWANIA ODZIEŻY 

I TKANIN.
W CHWILI OBECNEJ ZAPEWNIAMY 
KRÓTKIE TERMINY WYKONANIA. 

8199-K1

O Samochody
Warszawę górnozaworową 
sprzedam. Oglądać w nie 
dzielę, ul. Krańcowa 55 
m. 8. 1270Ig
Fiat 125p — 1500, przebieg 
58.000 km, stan idealny 
sprzedam, tel. 646-56.

12627g
Sprzedam Forda Capro 
GT. Poznań, ul. Goplań- 
ska 14 m. 3. 12003g
Sprzedam Fiata 125p 1500, 
fabrycznie nowy, wersja 
eksportowa PKO. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12845g.
Sprzedam Wartburg 353 de 
Luxe, rok 1969 paździer­
nik, wiśniowy, Leszno, 
tel. 21-08. 12925g

Zguby 0 Różne
Zaginęła 6-mieslęczna sucz 
ka cocker spaniel brązo­
wa. Znalazca proszony 
jest o zwrot za wynagro­
dzeniem. Winogrady, ul. 
Umółtowska 23. 12892g
Poszukuję świadków wy­
padku 15 grudnia 1972 o- 
koło godz. 6.-45 przy przy 
Stanku MPK Bema, Mar- 
cidewskiego. Podczas wy 
padku przytrzaśnięcia no­
gi nadjechał drugi auto­
bus. Pasażerka tego auto 
busu podała mi pęk klu­
czy. Proszę o skontakto­
wanie się pod adresem O- 
siedle Jagiellońskie 2 m. 
10, tel. 728-71. 12930P
Żyrandole, lampy, kinkie. 
ty, lustra — metaloplasty 
ka. Warsztat — Roosevel- 
ta 12 przeniesiony na Mar 
Celińską, narożnik Skarb 
ka. 12944g
Wypożyczalnia najmod­
niejszej garderoby ślub­
nej, welonów, nakryć d< 
chrztu. Mickiewicza 20. 

9970"

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Przemysłowego nr 2 — ogłasza w Poznaniu:

1. PIERWSZY PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na wykonanie ROBÓT MALAR- 
SKICH w obiekcie budynku administra­

cyjnego na budowie „Metalplast” w 
Obornikach Wlkp., przy ul. Powstańców 
Wlkp. 63. Termin wykonania robót do 
30. 11. 1973 r.

2. DRUGI PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie ROBÓT SZKLARSKICH 
na budowach:

a) „Metalplast” w Obornikach przy ulicy 
Powstańców Wlkp. nr 53;

b) Woj. Centrum Telekomunikacyjnego 
„Poczta” w Poznaniu, al. Marcinkow­
skiego.

Termin wykonania robót do 31. 12. 1973 r.
Przetarg odbędzie się 7 dnia po ukazaniu się 

ogłoszenia o godz. 9 w biurze Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budowmictwa Przemysłowego 
nr 2 w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128, pokój 
211, gdzie należy składać oferty w zalakowanych 
kopertach, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Ślepe kosztorysy można otrzymać w Dziale 
Umów i Zleceń.

Ogłaszający ma prawo dowolnego wybort 
oferty, bez podawania przyczyn odmowy.

8208-K1

Politechnika Poznańska - Dział Administracyr 
no-Gospodarczy, ul. Bergera nr 1 —

Wymiana obcasów, zam­
ków, Poznań, Dzierżyń­
skiego 82. 1037ó
Wyprzedaję suknie ślub­
ne, welony, nakrycia <’ 
chrztu, ubrania. Dłu"a 9. 

11979?
Oddam w dzierżawę ga­
raż. Poznań, Przełęcz 16 
(Górczyn). 12507g
Oddam garaż w dzierża­
wę. Szamotulska 90 m 12 

12537"

0 Matrymonialne
Chcesz wyjść za mąż, oże 
nić się — zwróć się z zau 
faniem do Ęhura Matrymo 
nialnego „Ognisko” Poz­
nań, Strusia 9. 11027"

Pan lat 30, wyższe wy­
kształcenie, na stanowis­
ku paznrh zgrabną, miłą, 
dobrze sytuowaną panią 
w celu matrymonialnym. 
Oferty J,Prasa”, Grun­
waldzka 49 dla 1170Óg.
Biuro Matrymonialne „Mał 
żeństwo” Poznań, Libelta 
29 poleca swoje usługi w 
kojarzeniu małżeństw. 
Czynne godz. 15—19. 10951g 
Dwóch panów wolnybh, 
lat 57 i 41 z zawodem, po­
siadających nrtieszkania w 
Poznaniu, pozna odpo­
wiednie panie, cel matry 
monialny. O,ferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 12339g.
Dwie panie, rozwiedziona 
lat 30 i wdowa lat 42. ma­
terialnie niezależne, z 
braku znajomości poszu- 
kuia panów (rozwiedziony 
wdowiec) w wieku od 
35—55 lat. Cel matrymo­
nialny. Poważne oferty 
kierować „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 12315g.

OGŁASZA PRZETARG na wykonanie wrai 
z montażem (roboty stolarskie, ślusarsko- 
kowalskie i murarskie) — w gmachu Wy­
działu Budownictwa Lądowego przy ulicj 
Piotrowa nr 5:

8 ław — 2.0 m
— 3 ławy — 3,0 m
— 7 łaW — 4,0 m
— 3 ławy — 5,0 m
— 1 ława — 6.0 m
— 2 ławy — 8,0 m
— 2 ławy — 12,0 m
— 3 gabloty — 3.0 m
— 4 gabldty — 2,0 m
— 15 gablot — 1,0 m i
wg wzoru i szczegółów uzgodnionych z wyz 
wym. Działem.

Termin wykonania: do końca stycznia l^4t 
W przetargu mogą brać udział przedsiębior 

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty Należy skadać w zalakowanvch kó 

pertach w terminie 10 dni od daty ukazami 
się niniejszego ogłoszenia.

Postępowanie przetargowe odbędzie s;ę dnu 
4 grudnia 1973 r. o godz. 12 w Dziale Adminis 
tracyjno-Gospodarczym — pokój nr 4. 8124-K

Zakład Zadrzewień i Zieleni - Oddział Tere 
nowy w Poznaniu, ul. Podwale 17 — zaprasz 
jednostki państwowe, spółdzielcze i osoby Pr? 
watne do złożenia w ciągu 5 dni od dnia m 
niejszego ogłoszenia —

OFERTY na sprzedaż Zakładowi 
2 nowych maszyn 4-działaniowych: ,
— maszyny elektrycznej możliwie „Eac1 
— maszyny elektronicznej — typ dowolni 

Zakład zastrzega sobie prawo swobodnej 
wyboru oferenta — po uprzednim okazani 
przez niego dowodu nabycia maszyny i °P'" 
rzeczoznawcy. 8149-fr

tDnia 15 listopada 1973 r. zmarła 
krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, 
przeżywszy lat 67, nasza kochana żona, 

matka, teściowa, babcia i siostra

ANTONINA WEJCHAN
; z dornu ADAMSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o 2° 
dżinie 11 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

r o d z i n a
Poznań, ul. Ognik 12 m. 5.

Str. 8 - GŁOS 17 XI 1973
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KIERMASZ OZDÓB CHOINKOWYCH
W SKLEPIE W. P. „ARGED” — UL. GŁOGOWSKA 32

POLECAMY:
★ CHOINKI Z TWORZYW SZTUCZNYCH, 

★ OZDOBY CHOINKOWE.
★ OŚWIETLENIOWE KOMPLETY CHOINKOWE,

★ i INNE ARTYKUŁY UZUPEŁNIAJĄCE.
lermaszową sprzedaż ozdob choinkowych dla konsumentów indywidualnych i pozarynkowych prowadzi również 

SKLEP ELEKTROTECHNICZNY PRZY ULICY CZERWONEJ ARMII NR 73. 8192-K1

Pracownicy poszukiwani

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Przemysłu 
ziemniaczanego Luboń k. Poznania — przyj- 
mie zaraz

MĘŻCZYZN powyżej lat 18 do pracy 
produkcji i oddziałach pomocniczych — 

na kampanię.
przedsiębiorstwo posiada hotel robotniczy 

| stołówkę.^
pracownicy przyjęci do pracy otrzymują 

zwrot kosztów przejazdu oraz odzież i obuwie 
ochronne.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Kadr 
| Szkolenia Zawodowego Wlkp. Przeds. Przem 
Ziemn. Luboń k. Poznania i Zakłady Produk­
cyjne w Pile i we Wronkach. 2822-K2

Kcpalnia Węgla Kamiennego „Rozbark” w By­
tomiu, ul. Chorzowska 12 — przyjmie do pracy 
pod ziemią mężczyzn w wieku od 18 do 40 lat 
- górników, młodszych górników, robotników 

niewykwalifikowanych;
a do pracy na powierzchni —
- fachowców ruchu kolejowego i branży bu­

dowlanej.
Wynagrodzenie wg taoeli płac obowiązującej 

w przemyśle węglowym.
Dla zamiejscowych zakwaterowanie w Do­

mach Górnika.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia Ko­

palni — telefon nr 81-22-81. wewn 653
2702-K2

O Lokale
Pracująca wynajmie po­
kój nieumeblowa.ny, za­
płaci roczny czynsz. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 12612g.
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze 2-pokojowe, kuch 
nią i łazienką w Ostrowie 
WLkp., na podobne Pozna 
niu. Zofia Tyczyńska, O- 
strów Wlkp., Kopernika 9 
m. 11. _______ 49963g O
Przyjmę na pokój jedno­
osobowy, c. o. Telefon 
647-95 od 16. 12405g
Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe M-2 lub wyłączone 
pokój z kuchnią. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12536g,
Panienka pracująca poszu 
kuje pokoju samodzielne­
go. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 12509g.
Poszukuję pokoju ndekrę- 
pującego. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla L2514g.
Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe, samodzielne 2—3 
pokoi z kuchnią i łazien­
ką, w starym budownic­
twie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 18 dla 12516g.
Zamienię konftortową ka 
walerkę w centrum Wroc­
ławia na Poznań. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 12515g.

Il.okal na warsztat oddam. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 12619g.

Poszukuję małego lokalu 
na ciche rzemiosło. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 12523g.
Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe M-3, M-5. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12540g.
Kupię mieszkanie 3-poko- 
jowe, wyłączone, do za­
miany posiadam 2-pokojo 
we, spółdzielcze (53 m!). 
Tel. 604-01. 12548g
Starsze małżeństwo przyj 
mę na pokój. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 12554g.

O Nieruchomości
Puszczykówku lub Pusz­
czykowie kupię ładny — 
wolny domek względnie 
letniak. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 12688g.
Sprzedam natychmiast 
dom z mieszkaniem w Po 
znaniu. Wiadomość: War­
szawa tel. 44-66-67.

12712g
Kupię w Poznaniu willę 
wolnostojącą, komfortową 
lub pół bliźniaka (przy 
komunikacji). Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
12551g.
Kobylnica! Sprzedam 
działkę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 12447g.
Kupię działkę budowlaną 
około 800 m1, zachodnie 
okolice Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla li2456g.

Sprzedam parcelę budow­
laną 1200 m' przy ul. Dzia 
łoszyńskiej nr 8, Poznań- 
Starołęka. Tel. 437-47 od 
godz. 8—16 lub oferty „Pra 
sa”, .Grunwaldzka 19 dla 
12446g.______________ ______
Sprzedam domek dwa po­
koje z kuchnią, ogrodem 
oraz budynki gospodar­
cze. Ob Taranek, Cielcza, 
ul. Nowa 9, pow. Jarocin. 

12457g.
Kupię spiesznie 2 pokoje, 
kuchnia w Poznaniu lub 
okolicy mały domek do 
90 tys. zł. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 12463g

Pusżczykówko — sprze­
dam 2 parcele opłotowa- 
ne 650 m1 i 90? m1 10 mi 
nut od dworca. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12475g.

Kupię 2—5 ha dobrej zie­
mi z prawem zabudowy, 
do 20 km od Poznania. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 12493g.,

Kupię dom z zabudowa­
niami gospodarczymi, z 
ziemią od 0,5—5 ha nada­
jącą się pod ogrodnic­
two. w kierunku Poznań - 
Oborniki Wiko, lub Tar­
nowo Podeórne, S Sołec­
ki, Poznań, ul. Findera 
147 m. 2. 12'5(10g

Kupię dom wyłączony 
przy dobrej komunikacji 
miejskiej do 550 tys.. wol 
ny do roku czasu. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 12541®.

Zguby © Różne
Pozostawiono na ul. Dzier 
żyńskiego teczkę ze sprzę 
tem fotograficznym. Zwrot 
za wynagrodzeniem. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 12710g.
Rzeźba — drewno, napra­
wa — wyrób, konserwa­
cja mebli antycznych. Tel. 
308-25 godz. 12—18. 12467.g
Nawiążę kontakt z akwi­
zytorem branży metalo­
wej (sklepy spółdz., rzem. 
i prywatne). Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
12499g.
Naprawiam junkersy i ma 
szynki gazowe. Tel. 478-14 
po godz. 16. 12501>g

9 Matrymonialne
Wdowiec w starszym wie 
ku, posiadający mieszka­
nie w centrum, material­
nie niezależny pozna pie­
lęgniarkę dyplomowaną 
55—65-letnią w celu matry 
monialnym. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
12277g.
Rolnik, lat 40. pozna pa­
nią z zamiłowaniem do 
gospodarstwa. Cel matry­
monialny Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 12294g.
Poznam miłego, przystoj­
nego pana z wykształce­
niem, do lat 30 Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
123L9g.

i

Przedsiębiorstwo Hydrogeologiczne 
W POZNANIU, 
ul. Wilczak nr 45/47

podaje do wiadomości, że z dniem 
20 listopada 1973 r. zostanie zmie­
niony wywoławczy nr telefonu 580-91

NA NOWY NUMER 580-71.
8088-K1

v __  szczęScib
W „KOZIOŁKACH” 

A J to wysoka wygrana lub 
samochód „Skoda 100 S” 
oraz premie pieniężne. 

8136-K1

IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII 

BIURO OGŁOSZEŃ 
w soboty jest czynne 
w godzinach od 8.15 — 12. 
ulica Grunwaldzka nr 19.

Illlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
15 listopada 1973 r: przeżywszy lat 12, ode­
szła od nas nasza jedyna, najukochańsza, 
nigdy niezapomniana córeczka

LUCYNKA SITKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w dniu 18 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu w Śmiglu.

W nieutulonym smutku pogrążeni
rodzice i rodzina

Poznań, Osiedle Piastowskie 67.
12931g

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 13 li­
stopada 1973 r. zmarł śmiercią tragiczną 
nasz długoletni i ceniony pracownik

TADEUSZ KAISER

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 listopada 
1973 r. o godz. 12 na cmentarzu w Roga- 
linku, pow. Poznań.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego 
współczucia składają

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
oraz wszyscy pracownicy 
Wojewódzkiego Zakładu

Transportu Mleczarskiego w Poznaniu 
ul. Dzierżyńskiego 382.

__ __  8168-K1

Dnia 14 listopada 1973 roku zmarła

MARIA KARDACH
długoletnia pielęgniarka naszego Szpitala.

W Zmarłej tracimy cenionego, szlachet­
nego i ofiarnego pracownika oraz serdeczną 
Koleżankę.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm. 
0 godz. 10.15 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego 
współczucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa i pracownicy 
anstwowego Szpitala Klinicznego nr 2 

w Poznaniu.
8195-K1

r , ,n^a r' zma1^ P° długiej cho-
kol16 naSZ długoletni pracownik, serdeczny 
n„ ^a> Wych°wawca młodej kadry pracow- 
LiW’ odznaczony Medalem 10-lecia Polski 
zn ^rebrnym Krzyżem Zasługi i Od- 

aKą Przodownika Pracy

Bogumił Borowicz
brr°^rze^ odbędzie się w sobotę, dnia 17 
kowie 9’40 na cmentarzu na Juni-

Ro^na^C G° z żalem składamy tą drogą 
z?,nie Zmarłego wyrazy serdecznego 

WsPołczucia.

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
Współpracownicy

1 oznańskich Zakładów Przemysłu 
Piekarskiego.

i— 8207-K1

Dnia 14 listopada 1973 r. zmarł ukochany 
ojciec, teść, brat, dziadek, wujek i szwa­
gier

WŁADYSŁAW ŚWITAŁA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 bm. o go­
dzinie 10.30 z kaplicy cmentarza na Gór- 
czynie. •

W smutku pogrążona
rodzina

12880g

tDnia 13 listopada 1973 r. zmarł śmiercią 
tragiczną nasz nieodżałowanej pamięci 
syn, brat, mąż, ojciec, wujek i szwagier, 

przeżywszy lat 35, śp.

TADEUSZ KAISER
Pogrzeb odbędzie się w Rogalinku, w so­

botę 17 bm. o godz. 12.
W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną
Poznań — Rogalin. 12787g

tDnia 14 listopada 1973 r. zmarł po 
ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramen­
tami św., mój drogi mąż. kochany przyja­

ciel, przeżywszy lat 67, śp.

LEON KONIK
mistrz koszykarski

Pogrzeb odbędzie się 17 bm. o godz. 11.40 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, kijzyn 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, ul. Modra 18 m. 7. 12772g

...----------------------------—

tW dniu 14 listopada 1973 r. zmarła na­
gle, opatrzona Sakramentami św., mo­
ja ukochana i pigdy niezapomniana żona 

i matka, lat 39

KRYSTYNA RADZIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 
listopada 1973 r. na cmentarzu w Puszczy­
kowie o godzinie 15.

W głębokim smutku pogrążony
mąż z córeczką i rodziną

127832

tDnia 14 listopada 1973 roku zmarła 
nagle, przeżywszy lat 58, nasza ukocha­
na siostra, szwagierka i ciocia, śp.

JOANNA RADOMSKA 
I voto DUDZIŃSKA 

z domu WALKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 
18 bm. o godz. 13.30 na cmentarzu na Sta- 
rołęce.

W smutku pogrążona
rodzina

130262

tW dniu 16 listopada 1973 r. zmarła na­
gle, opatrzona Sakramentami św., na­
sza kochana ciocia, babcia, przeżywszy lat 

76, śp.

ANTONINA FRANKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o go­
dzinie 10 na Miłostówie.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań — Witaszyce. 12907g

tW dniu 14 listopada 1973 r. zmarł na­
gle przeżywszy lat 59 nasz nieodżało­
wany i nigdy niezapomniany ojciec, teść, 

dziadziuś oraz serdeczny i jedyny przyja­
ciel, śp.

BRONISŁAW JANKOWSKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążona

córka z mężem
129082

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 15 listopada 1973 r. po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, namaszczona Ole­

jami św., zakończyła swoje pracowite 
i pełne poświęcenia życie, moja najuko­
chańsza mamusia, siostra i ciocia

MARIA NELDNER
z domu GOLIBROCKA 

były więzień obozu koncentracyjnego 
Ravensbruck i Dachau

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu komunalnym na 
Miłostowie.

W ciężkim smutku pogrążone
córka, siostra i rodzina

12887g

Przedstawicielom Rady Adwokackiej, 
Domu Weterana, Krewnym, Przyjaciołom 
i Znajomym za udział w pogrzebie, śp.

JÓZEFA MICHALAKA 
NAJSERDECZNIEJSZE 

PODZIĘKOWANIE 
w imieniu rodziny składa 

SYN 
12831g

Koleżance
KRYSTYNIE SZAJBEL

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
z powodu śmierci 

Męża 
składają

Rada Zakładowa — Rada Spółdzielni 
Zarząd oraz koleżanki i koledzy 
Spółdzielni Pracy „Teletechnika” 

w Poznaniu
8144-K1

W dniu 13 listopada 1973 r. zmarła nagle, 
przeżywszy lat 88, śp.

AGNIESZKA JURKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 

17 bm. o godz. 10.50 na Górczynie.
W smutku pogrążona

rodzina
12884g

I Dnia 14 listopada 1973 roku zmarła

STEFANIA LUDWIKA SIWA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 

17 bm. o godz. 11.13 na Górczynie.
Stroskane

siostry z rodziną
Poznań, Dolna Wilda 20 m. 8. 12770g 

& Dnia 16 listopada 1973 r. zmarł nagle 
’ przeżywszy lat 54 mój ukochany mąż, 
jedyny przyjaciel, brat i wujek, śp.

KAZIMIERZ JĘCHOREK

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o go­
dzinie 14.15 na Junikowie.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Ul. Żupańskiego 18 m. 9. 12950g

J. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
’ w dniu 15 listopada 1973 r. odszedł od 
nas na zawsze nasz ukochany ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 71

EDWARD ŁOPACINSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 bm. o go­

dzinie 14 na Miłostowie.

Strapiona 
córka z mężem i córeczką

Poznań, ul. Chełmińska 25 m. 1.
129762

X W dniu 14 listopada 1973 r. zasnęła w 
’ Bogu najdroższa siostra, szwagierka 
ciocia, lat 60

MARIANNA KARDACH
Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 bm. o go­

dzinie 10.15 na cmentarzu junikowskim.

Rodzina 
_______ ___________________  12874g

DYREKTOROWI
BRONISŁAWOWI PILARSKIEMU 
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

z powodu zgonu MATKI 
składają

Grono Nauczycielskie, Komitet Rodzicielski, 
pracownicy administracyjni i techniczni 

oraz młodzież
Szkoły Podstawowej nr 74 

im. W. Komarowa w Poznaniu.
126282



Listopad
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Sobota

Grzegorza, 
Salomei

Słońce: 7.03—15.4«

Zimowe pogotowie drogowców
K TEATR¥ J

W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Boccaccio”.
MUZYCZNY — g. 19 „Paganini”.
POLSKI — g. 19 „Wariatka z 

Chaillot”.
NOWY — g. 17 „Chłopcy z Pla­

cu Broni”.
MARCINEK — g. 10 „Lajkonik”.

W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ: „Ech, jabłuszko”.
WIELUŃ: „Upiory”.

g A
CHODZIE2 Noteć: „Mężczyzna, 

który mi się podoba”.
CZARNKÓW: „Rezydent wywia­

du” cz. I i II.
GNIEZNO Lech: „W pustyni i w 

puszczy”; Polonia: „W pustyni i 
w puszczy”.

GOSTYŃ: „Jeźdźcy”.
JAROCIN: „Na rabunek”.
KALISZ Kosmos: „Siedem nia- 

niek”; Oaza: „Zimorodek” i
„Tak tu cicho o zmierzchu”; Sty­
lowe: „Sierioża”.

KĘPNO: „Honor samuraja”.
KŁODAWA: „Kąt padania”.
KOŁO: „Godzina kontra Hedo- 

ra”.
KONIN Górnik: „Opis obycza­

jów’”.
KOŚCIAN: „Motyle”.
KROTOSZYN: „Mały wielki czło 

wiek”.
KRZYŻ: „Hubal”.
KÓRNIK: „Zbereźnik”.
LESZNO: „W pustyni i w pusz­

czy”.
MIĘDZYCHÓD: „Zbereźnik”.
NOWY TOMYŚL: „Rewizja oso­

bista”.
OBORNIKI: „Jezioro osobliwo­

ści”.
OSTRÓW Roma: „Z księgi kró­

lów” i „Los człowieka”; Słońce: 
„Gorący śnieg”.

OSTRZESZÓW: „Początek”.
PLESZEW Hel: „Kłute” i „Win- 

netou i Apanaczi”; Pluton: „Hu­
bal”.

PIŁA Iskra: „W pustyni i w 
puszczy”; Koral: „W pustyni i w 
puszczy”; Sokół: „Gappa”.

RAWICZ: „Biały ptak z czar­
nym znamieniem”.

RYCHTAL: „Ballada o Cable’u 
Hoąue’u”.

ROGOŹNO: „Spacer w wiosen­
nym deszczu”.

SŁUPCA: „Koniokrady”.
ŚREM Słonko: „Helga”.
ŚRODA: „Ocalenie”.
SZAMOTUŁY: „Czajkowski” 1 

„Kropka,, kropka, przecinek”.
TRZCIANKA: „Pojedynek re­

wolwerowców”.
TUREK.: „Odstrzał”.
WĄGROWIEC: „Trzecia ezęść 

nocy” i „Wódz Indian Tecumseh”.
WOLSZTYN: „Pozwólcie starto­

wać”.
WRZEŚNIA: „Przemiana”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Osiedle Wielkiego Października 
na Winogradach”.

K RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: 7.40 

Studio nowości; 8.05 Studio Mło­
dych: U przyjaciół; 8.10 Mel. 7 sto 
lic; 8.35 Kielecki konc. rozrywk.; 
9.05 Dla kl. III i IV (wych. mu­
zyczne) „Pocztowe sygnały”; 9.25 
Śpiewa Wiktor Zatwarski; 9.30 Mo 
skwa z melodią i piosenką; 9.45 
„Wesoło bracia, wesoło” — śpie­
wy staropolskie; 10 Wiadomości — 
Co czyta kraj; 10.08 Melodie na je 
sienną wycieczkę: 10.30 Dojrzewa­
nie — fragm. pow. A. Kanieckie- 
go; 10.40 Co słychać w świecie; 
10.45 Kwadrans dla Waldemara Ko 
conia; 11 Z lubelskiej fonoteki mu 
zycznej; 11.25 Refleksy; 11.30 Nasi 
ulubieńcy; 12.20 Słuchamy melodii 
ludowych w wyk. zesp. Pieśni i 
Tańca; 12.30 Konc. życzeń: 12.50 
„Przeboje 6 Radiofonii — Warsza 
wa”: 13.20 Rolniczy kwadrans; 13.35 
„Przeboje 6 Radiofonii — Belgrad”; 
1* Ze świata nauki i techniki; 14.05 
„Przeboje 6 Radiofonii — Praga”;

14.30 Sport to zdrowie; 14.35 „Prze 
boje 6 Radiofonii — Budapeszt”; 
15.05 „Przeboje 6 Radiofonii — So 
fia”: 15.30 Listy z Polski; 15.35 
„Przeboje 6 Radiofonii — Mo­
skwa”; 16.10 — Muzyka i poezja: 
17 Studio Młodych: Radio — ku­
rier...; 17.15 „Fonoteka”; 17.50 
Rytm, rynek, reklama: 18.05 15 mi 
nut dla Rity Pavone; 18.20 Dysku­
sja na tematy miedzynar.; 18.35 
Gwiazdy światowych estrad; 19.05 
Muz. i aktualn.; 19.30 „Wędrówki 
muzyczne no kraju”: 20.15 Gwiaz-. 
dy polskich estrad: 21 Podwieczo­
rek przy mikrofonie; 22.30 „Sobot 
nia rewia taneczna” — cz. I; 23.10 
Korespondencja z zagranicy; 23 15 
„Sobotnia rewia taneczna” — cz. 
II; 0.05 Kalendarz Nauki Polskiej; 
0.10 Program nocny z Opola.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8, 9, 
12.05. 15, 16, 20. 23, 24, 1, 2. 2,55.

PROGRAM II: 7.35 Nasze odwie­
dziny; 8.35 Polacy na świecie; 8.55 
Muz. snod strzechy: 9 Mel. trzech 
Straussów — gra Zespół W. Bos- 
kowskiego: 9.20 Konc. z nagrań 
Chóru a cannella PR i TV w Kra­
kowie pod dvr./T. Dobrzańskiego: 
9.40 Studio Młodych: „Nas dwoje i 
świat” — (młode małżeństwo po 
roku); 10 Teatr PR „Mały książę”; 
10.45 M. RimskL —- Korsaków — 
dwa fragmenty z opery „Złoty 
Kogucik”; 11 Dla szkół średnich 
(wvch. obywatelskie). Cykl: Wiel­
ki wyścig: 11.20 ..Jazz i gitara”; 
11.35 Rodzice a dziecko; 11.40 Od 
Tatr do Bałtyku: 12.05 „Wizyta w 
Moskwie” — felieton E. Morskie­
go: 12.30 ..Czas dobrych gospoda­
rz!’”; 13 Dla ki. III 1 IV (jęz. pol­
ski) „Książe i księżyc” słuch. A. 
I isowskiej — Nienokólczyckiej wg 
fragm. now. A. Gołuh’owa „Bole­
sław Chrobry”: 13.20 Muzyka; 13.35 
„Po prostu młodzi” fragm. pow.

20 bm. wojewódzka inauguracja w Rogoźnie

Wychowanie młodzieży - głównym tematem 

VII Dni Książki Społeczno-Politycznej
zło wiek — Świat — Po 
lityka”. Po raz siódmy 

obchodzone będą pod tym ha­
słem Dni Książki Społeczno- 
Politycznej. Popularyzatorski 
charakter tej dekady zakłada 
upowszechnienie książki o te 
matyce politycznej i społecz­
nej wśród najszerszych krę­
gów czytelników. Chodzi o to, 
aby wydawnictwa te^o typu 
dotarły do rąk i bibliotek 
domowych mieszkańców wsi 
i miasteczek, pracowników du 
żych zakładów przemysło­
wych, a przede wszystkim 
zaś do młodzieży tych środo­
wisk.

Co roku w trzeciej dekadzie 
listopada proponuje się pozy­
cje wydawnicze o określo­
nej, lecz zmieniającej się te­
matyce. Tak na przykład po 
zagadnieniach pokojowego

Z Leszna
Ta inwestycja 
ożywi miasto

W północnej części Leszna 
pod Gronowem, od jesieni ubr. 
realizuje się największą inwe­
stycję przemysłową w tym mie 
ście. Jest nią nowa fabryka 
dla Zakładów Elementów Wy- 
oosażenia Budownictwa „Me- 
talplast” (dawniej LFOB).

Zostanie tu zbudowana wiel­
ka, nowoczesna hala produkcyj 
na, kotłownia, pomieszczenia 
pomocnicze i zaplecze. Stanie 
tu również biurowiec, w któ­
rym mieścić się będzie stołów­
ka z jadalnią, świetlica z ka­
wiarnią oraz zakładowa przy­
chodnia lekarska. Głównym 
wykonawcą jest Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Przemysłowego Nr 2.

Prace jak dotąd przebiegają 
zgodnie z harmonogramem. Do 
końca września br. — mówi za 
stępca dyrektora d.s. inwesty- 
zyjnych Jan Napierała — zre­
alizowano 73 proc, prac prze­
widzianych w planie rocznym. 
Wykonano uzbrojenie terenu, 
zaawansowane są roboty sta­
nu surowego głównej hali pro­
dukcyjnej oraz części socjalnej, 
a także kotłowni i biurowca. 
Wzniesiono też budynek war- 
sztatowo-usługowy.

Z inwestycją „Metalplastu” 
wiąże się też pilna potrzeba 
przedłużenia ulicy Fabrycznej 
do szosy poznańskiej, ojcowie 
miasta powinni już teraz po­
myśleć o realizacji tego przed­
sięwzięcia. Konieczne staje się 
również usprawnienie komuni­
kacji miejskiej. W nowym bo­
wiem zakładzie załoga liczyć 
będzie w 1975 roku około 2 500 
osób i wówczas znacznie wzroś 
nie liczba ludzi, dojeżdżających 
do pracy. (M.R.)

J. Krasickiego: 13.55 Mini Przegląd 
Folklorystyczny — dziś Francja; 
14 Wiecej. lepiej, taniej; 14.15 Rep. 
literacki pt. „Rozśpiewani, roze­
śmiani”: 14.35 H. Wieniawski — 
II konc. skrzypcowy d-moll op. 
22: 15 Program dla dziewcząt i
chłopców: 15.40 Z okazji Między­
narodowego Tygodnia Studenta — 
śpiewają Chóry Akademickie z róż 
nych krajów; 15.50 Wiersze Wilia 
ma Audona; 16 Studio Młodych: 
„Czata” — młodzieżowy magazyn 
wojskowy; 17.25 „Poznań literac­
ki” felieton; 17.40 Public, zagra­
niczna; 17.50 Radioexnress: 18.05 
Grająca szafa; 18.40 Widnokrąg — 
Radiolatarnia — czyli przewodnik 
popularno-naukowy; 19 Studio Mło 
dych: „Nasza akcja” — „Wieczo­
ry na sprzedaż”; 19.15 Jeżyk fran­
cuski: 19.30 Matysiakowie: 20 Reci 
tal tygodnia z nagrań Haliny Czer 
ny-Stefariskiej; 20.30 Notatnik kul 
turalny: 20.40 Nuty, nutki...; 21 
Przegląd filmowy — Kamera; 21.15 
J. F. Haendel — Concerto grosso 
B-dur on. 6 Nr 7; 21.55 Radiowy 
przewodnik operowy: 22.30 Radio- 
kabaret „Trzy po trzy” Nr 288; 
23.40 Piosenki w lirycznym na­
stroju.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30, 5.30,
1.30. 7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 
21,30. 23.30.

PROGRAM III: 7.30 Ludzie z wy 
obraźnią — gawęda; 7.40 Muzycz­
na zegarynka: 8.05 Mój masrneto- 
fon; 8.30 Program dnia; 8.35 M. 
Delnech w Olympii; 9 „Ludzie na 
błotach” — pow.; 9.10 Spotkanie 
na szczycie — Coleman Hawkins 
i Sonny Rollins: 9.30 Nasz rok 73; 
9.45 Mikrorecital zespołu Bergen- 
di: 10 J. S. Bach — Koncert f-moll 
na klawesyn i orkiestrę; 10.15 
Przedstawiamy Krystynę Prońko: 
10.35 Dzień jak co dzi“ń: 11.45 „Cór 
ka czasu” — dow. : 12.20 „Slonecz 
ny poniedziałek” gra zespół Boo- 
ker T. and the M. G’s: 12.25 Za 
kierownica; 13 Na bydgoskiej an­
tenie; 15.10 Twórcy muzyki filmo­

współistnienia w jednym ro­
ku, czy problematyce związa­
nej z organizacją i zarządza­
niem w innym, tegoroczna de 
kada popularyzować będzie, 
poprzez odoowiedni zestaw 
książek, zadania partii, pań­
stwa i narodu w wychowa­
niu młodzieży. To hasło prze 
wijać się będzie we wszyst­
kich inauguracjach „Dni” w 
ośrodkach powiatowych, a 
także w imprezach o zasięgu 
wojewódzkim. To hasło wy­
znacza również tematykę im- 
nrez towarzyszących jak: pre 
lekcje, konkursy, quizy i o- 
limpiady.

Poza tym zagadnieniem 
przewodnim, podczas VII Dni 
Książki „Człowiek — Świat 
— Polityka” popularyzowane 
będą prace klasyków marksiz 
mu-leninizmu, a także publi­
kacje wyjaśniające podstawo­
we założenia socjalistycznego 
patriotyzmu, oraz przewod­
nią rolę klasy robotniczej w 
krajach socjalistycznych. 
Przedstawione zostaną rów­
nież pozycje omawiające 
współpracę krajów socjali­
stycznych.

Do realizacji tych założeń 
przygotowały się księgarnie, 
biblioteki, punkty bibliotecz­
ne. Dokonano generalnych 
przeglądów zasobów księgarń, 
uzupełniono księgozbiory bi­
bliotek, tak, aby umożliwić 
im organizowanie przeglądów 
nowości wydanych na tę oka 
zję. Zadbano o wizualną stro­
nę propagandy, a wynikiem 
tego będą różnorodne wysta­
wy, witryny księgarskie, pla­
katy i transparenty.

Organizatorzy dekady adre­
sując ks:ążkę społeczno-poli­
tyczną do środowisk robotni­
czych i wiejskich tam też lo­
kują większość imprez. Do 
akcji włączone zostaną nieza­
leżnie od księgarń i bibliotek 
publicznych, terenowe domy 
kultury, zakładowe świetlice, 
kluby rolnika i gminne biblio 
teki.

Wychodząc z założenia, że 
nie każdy na tyle interesuje 
się książką, zwłaszcza o tej 
tematyce, aby poszukiwać jej 
w bibliotece czy księgarni, 
Dni Książki Społeczno-Poli­
tycznej przewidują szereg im 
prez dodatkowych, które popu

wej — Ennio Marricone i Francis 
Lai; 15.30 Odpowiedzi z różnych 
szuflad — przed mikrofonem W. 
Kopaliński: 15.45 Samby z Bahii; 
16 Z kompozytorskiej teki A. Ku­
rylewicza; 16.30 Bossa novy z Rio; 
16.45 Nasz rok 73; 17.05 „I.udzie na 
błotach” — pow.: 17.15 Mój magne­
tofon; 17.40 Pół żartem, pół serio; 
17.50 Kronika jazzu i piosenki — 
1959 r.; 18.30 Polityka dla wszyst­
kich; 18.15 Antologia miniatury 
muzycznej — novelotta; 19.05 Ka­
baret piosenki: B. Krafftówna i 
W. Michnikowski; 19.20 Książka ty 
godnia; 19.35 Muz. poczta UKF; 
20 Korowód taneczny: 21.10 Foto- 
plastikon; 21.30 Kwadrans dla ze­
społu Bemibek; 21.45 Swoie ulu­
bione wiersze recytuje M. Stebnic 
ka; 21.50 — „Złoto Renu” — opera 
R. Wagnera; 22.08 Śpiewa Engel- 
bert Humperdinck; 22.15 „Szosa 
Wołokołamska” — pow.; 22.45 
„Apropo” — magazyn gier i za­
baw towarzyskich; 23.50 Śpiewa Ji 
ri Korn.

WIADOMOŚCI: «, 7, 8, 10.30, 15, 
17, 19, 22.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
7.30 Moskwa z melodia i piosen­
ką; 8.10 Po jednej piosence: 8.30 
Przekrój muzyczny tygodnia; 9.05 
Fala 73; 9.15 Magazyn Wojskowy; 
10.05 „Różowv balonik” — słuch, 
dla dzieci; 10.25 Przeboje, przebo­
je, przeboje; 11 Konc. życzeń mi­
łośników muz. noważnej: 12.10 Pu­
blicystyka miedzynar.; 12.15 Wczo­
raj nagrane, dziś na antenie; 12.45 
Zaloty panny Doroty — piosenki 
starowarszawskie: 13 Magazyn lite 
racki „To i owo”: 14 Mistrzowie 
lekkiej batuty; 14.10 Tygodniowy 
Przegląd Prasv; 14.30 W Jeziora­
nach — powieść radiowa; 15 Konc. 
życzeń: 16.05 Teatr PR „W pogo­
ni za piękna Helena”; 16.45 3XR — 
Radiowa Rewia Rozrywkowa: 18.08 
Film, musical, operetka: 19 Przy 
muzyce o sporcie: 19.53 Dobranoc­
ka; 20.15 Panorama rytmów; 21.30 

laryzować mają nie tyle sa­
mą książkę, ile raczej proble­
matykę w niej zawartą.

Towarzystwo Wiedzy Pow­
szechnej, Towarzystwo Krze­
wienia Kultury Świeckiej, 
Stowarzyszenie Dziennikarzy 
Polskich, Instytut Zachodni i 
Związek Literatów Polskich 
wydelegowały prelegentów, 
którzy spotkają się z miesz­
kańcami miast i wsi. Spośród 
70 przygotowanych prelekcji 
warto odnotować pogadanki 
skierowane do młodzieży np. 
Władysława Kwiczora „Mole, 
twoje, snołeczne”, Aleksandra 
Lewaszkiewicza „Prawa i o- 
bowiązki młodzieży”, czy Ry 
szarda Seremaka ..Werbowa­
nie młodzieży w świetle u- 
chwał VII nlenum”.

Inauguracja wojewódzka te 
gorocznei dekady książki spo 
łe^yno-poPtycznej odbędzie sie 
20 lisMnada w Fabryce Ma­
szyn Rolniczych „Rofama” w 
Rogoźnie. Uczestniczyć w niej 
beda członków1'Wojewódzki 
go Kormtetu Obchodu „Dni” 
aktvw i działacze snołeczno- 
polityczni. dziennikarze, bi­
bliotekarze, kolnorterzv oraz 
mieszkańcy miasta. Inaugura 
cyjna prelekcje na temat roli 
książki w wychowaniu mło­
dzieży wypłosi prof. dr 
dor Muszyński. RoPoźnieńskie 
spotkanie bedzie również oka 
zia do wyróżnienia najaktyw­
niejszych popularyzatorów 
książki, a także do oburzenia 
wystawy pod n^zwą „Książka 
uczy i' wychowuje”.

Podobny przebieg beda mia 
ły inauguracje powiatowe, 
które odbędą sie w Wielkon.nl 
soe w dn;ach od 20 do 25 li­
sto^ada. (len)

W związkach młodzieżowych

Powiatowe konferencje wyborcze
W powiatowych instancjach związków młodzieży rozpo­

częły się konferencje sprawozdawczo-wyborcze. W ub. so­
botę spotkała się m. in. młodzież powiatów: Leszno, Go­
styń, Wolsztyn i Trzcianka, w niedzielę zaś z pow. Września
i Rawicz.
W Lesznie odbywał się po­

wiatowy zjazd Związku Socja- 
listyczej Młodzieży Wiejskiej. 
Dyskusja koncentrowała się 
wokół spraw związanych z 
szkoleniem kadr dla rolnictwa, 
pracą zespołów młodych rolni­
ków, mechanizacją i moderni­
zacją rolnictwa, wychowaniem 
przez pracę, oraz potrzebami 
rozwoju kultury na wsi. Jed­
nym z ciekawszych głosów w 
dyskusji było wystąpienie mło 
dego rolnika z Nowejwsi pow. 
Leszno — Jerzego Giernasia, 
który zobowiązał się wyprodu 
kować dodatkowo 2 tony zbo­

Zespół Dziewiątką — Dobry żart 
rubla wart; 22 Niedzielna rewia ta 
neczna; 23.10 Ogólnop. wiadom. 
snort.; 0.05 Kalendarz Nauki Pol­
skiej; 0.10 Program nocny z Kra­
kowa.

WIADOMOŚCI: 6. 7, 8, 9, 10, 
12.05, 16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II; 7 35 Felieton lite­
racki; 7.45 W rannych pantoflach; 
8.35 Radioproblemy; 10 Wielkopol­
ska niedziela: 12.05 „Na południe 
od Czantorii”: 12.35 Czy znasz te 
książkę?; 13 Rep. dźw. o mistrzo­
stwo I ligi z meczu piłki nożnej 
„Lech” Poznań — „Ruch” Cho­
rzów; 14 Program z dywanikiem; 
15.05 Z katalogu włoskiej piosen­
ki: 15.30 Radiowy Teatr dla dzie­
ci i młodzieży „Kapitan Blood” 
cz. II: 16.15 Z księgarskiej lady; 
16.30 Konc. chopinowski z nagrań 
Mitsuko Uchidy; 17.01 „Dzień po­
wszedni Rewolucji” — montaż siu 
chowiskowv z okazji rocznicy! ROj- 
wolucji Październikowej; 17.30 Mel- 
lodie i piosenki dla wszystkich; 
18.35 Felieton aktualny; 19 Radió- 
wv teatr Sensacji „Samobójstwo 
Olgi”; 20.10 Mistrzowskie nagrania 
—z mistrzowskie wykonania — Z 
muzyki baroku (1); 21 Bałtycka 
wachta; 21.15 Z cvklu: „Królowie 
barytonów w międzywojennym 
20-leciu”; jń.50 Z cyklu: „Słynne 
chóry śpiewają” — Chór jm. Mon- 
teverdiego z Hamburga pod dyr. J. 
Jiirgensa: 22 Pozn. wiadom. spor­
towe: 22.10 J. Katchen gra utwory 
fortep. J. Brahmsa (IV); 22.30 Kro 
ki we mgle — „Więzień nocy” ono 
wiadanie Marka Derby; 23 J. Sibe- 
lius: V Symf. Es-dur on. 82; 23.40 
D. Milhaud: „Stworzenie świata” 
— balet.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30. 5.30, 
6.30. 7.30, 8.30, 12.30, 18.30, 21.30,
23.30.

UWAGA: UKF 69,74 MHz trans­
mituje program II.

r? o dwóch łagodnych i ską- 
" pych w opady zimach, 

meteorolodzy zapowiadają, że 
tegoroczna będzie sroga. A za 
tem drogowcy, którzy mają 
zabezpieczyć sprawność tras 
komunikacyjnych, stoją teraz 
w obliczu pilnych zadań.

Po raz pierwszy wyruszyli do 
akcji przeciwgołoledziowej w 
miniony czwartek. Opady 
marżnącego śniegu z deszczem, 
które wystąpiły w całym wo­
jewództwie, zwiększyły bowiem 
niebezpieczeństwo jazdy na dro 
gach.

Jak przygotowali się wielko 
polscy drogowcy do walki ze 
śniegiem i gołoledzią? Mówi 
dyrektor Wojewódzkiego Za­
rządu Dróg Publicznych, Euge 
niusz Kwiatkowski:

— Zmobilizowaliśmy sprzęt, lu­
dzi, zgromadziliśmy zapasy soli i 
piasku, ale jeżeli zdarzą się wy­
jątkowo złe warunki atmosferycz­
ne, np. długotrwałe, silne śnieżyce, 
z którymi walka nie jest łatwa, na 
pewno usłyszymy głosy, że dro­
gowców zaskoczyła zima...

Łączna długość dróg pań­
stwowych, przeznaczonych do 
oczyszczania ze śniegu i goło­
ledzi wynosi w województwie 
poznańskim ponad 5 500 kilo­
metrów. Na drogach pierwszej 
kolejności odśnieżania (główne 
trasy komunikacyjne) nie mo­
gą nastąpić żadne przerwy w 
ruchu i w razie jakiegokol­
wiek zakłócenia, natychmiast z 
różnych punktów wypadowych 
wyruszają maszyny. Na dro­
gach drugiej i trzeciej klasy 
do odśnieżania przystępuje się 
po otrzymaniu sygnałów o 
utrudnieniach w ruchu. Taki 
podział jest konieczny, ponie­
waż jednoczesna akcja na ca­
łej sieci dróg państwowych 
jest niemożliwa ze względów 
technicznych.

Dodatkowo zabezpieczała drogi 
zasłony przeciwśniegowe. W tym 
roku jest ich więcej, miedzy inny 
mi 79 km estetycznych i wygod-

ża, 300 kg żywca, a swój ob­
szar kontraktacji powiększyć 
o 1 ha.

*

Mówiono również o potrze­
bie przeciwdziałania organiza­
cji młodzieżowych przestępczo 
ści na wsi. przy współpracy z 
ORMO. Dużą we gę przywiaza 
li dyskutanci do spraw po­
radnictwa zawodowego dla 
młodzieży.

Oprócz przedstawicieli Rady 
Wojewódzkiej Federacji Socja 
listycznych Związków Młodzie 
ży Polskiej, ZW ZSMW w Po­
znaniu, wzięli w niej udział

PROGRAM WŁASNY: 18.30 — 
Warszawski program stereofonicz­
ny.

PROGRAM III: 7.30 Snoikanie z 
Cat Stevensem: 8.10 Prezentacje — 
magazyn; 8.35 Niedzielne rvtmy; 
9 „Ludzie na błotach” — ode. 11 
pow.; 9.10 Grajace listy: 9.35 Gdy 
sie mówi A... — aud. nublic.: 10 
Ilustrowany Tygodnik. Rozrywko­
wy; 11.15 Tygodniowy Przegląd 
Prozy; 11.25 Zapomniane konc. 
fortep. Benjamin Britten: Koncert 
D-dur on. 13: 12.05 „Wyrastała z ży 
wymi oczami” — 2 ode. słuch.; 
12.30 Miedzy „Bobino” a „Olim­
pia”: 13 Tydzień na UKF: 13.15 
Przeboje z nowych nłvt: 14.05 Pe- 
zryskop — przesila d wydarzeń tygo­
dnia; 14.30 Dialogi jazzowe — Jean 
I.uc — Ponty i Michał Urbaniak: 
14.45 Za kierownica: 15.10 Dialogu 
jazzowe — Z. Namysłowski i W. 
Gulgowski; 15.30 Znaiomi z ency­
klopedii — ren.: 15.50 Zwierzenia 
prezentera; 16.15 Krasnoludki są 
na święcie — magazyn; 16.45 C. 
Niemen śpiewa rosyjskie piosen­
ki; 17.05 „L udzie na biotach” — 
ode. 12/ dow.; 17.15 Mój magneto­
fon; 17.40 Prz°d nodróża — słuch.; 
18.10 Dialogi jazzowe: U. Dudziak 
1 A. JWakowicz; 19.05 Dialogi iazzo 
we — Bill Evans i Bill Evans; 19.20 
Coś w tvm iest — rozmowa o fil­
mie; 19.35 Muz. poczta UKF; 20 
Refleksie , antyczne — gra węda: 
20.10 Wielgie recitale J. Katchen 
na Festiwalu Casalsa w Prades; 
2L05 Miłości i miłostki Aleksandra 
Puszkina — „Album panny Usza- 
kow”: 21.25 Bąi’adv no polsku; 
21.50 Opera R. Wagmera — „Złoto 
Renu”: 22.08 Sniowa Enge.1b®rt 
Humperdinck: 22.’0 Pejzaże mia­
sta; 22.35 Wieczór autorski A. 
Osieckiej: 23 Swój" ulubione wier 
sze recytuje M. Steb^icka: 23.05 
Od gospels do soul; 23.50 Śpiewa 
Nara.

WIADOMOŚCI: 6, 8.30, 14, 19, 22. 

nych w obsłudze płotków piast1. 
wych. I1*9

Na naszych drogach, części 
niż śnieg, występuje jednak J 
łoledź i jest od niego Zjawfs” 
kiem bardziej niebezpiecznym 
Czym ją zwalczać? Długo oni’ 
nia publiczna protestowała 
przeciwko posypywaniu sok 
bo niszczy ona karoserie pojaz 
dów i roślinność. Zaczęto więc 
zastępować sól piaskiem. Okazu 
je się jednak, że na całym świe 
cie powraca się do solenia 
dróg i stosowania różnych śród 
ków chemicznych. Ten sposób 
zwalczania lodowicy jest b0. 
wiem najlepszy, gwarantuje 
największe bezpieczeństwo jaz 
dy. Piasek jest lotny, zwiewa 
ny ze śliskiej nawierzchni 
przez wiatr, trzeba więc zabieg 
posypywania przeprowadzać 
kilkakrotnie w ciągu doby.

Nie jest rzeczą bez znaczenia dia 
naszej gospodarki, czy na raz roz 
sypać ładunek 37 pociągów, czy też 
dla uzyskania nawet lepszych efek 
tów, zmniejszyć to prawie trzy.
dziestokrotnie. Dlatego też sól bę. 
dzie stosowana tak długo, dopóki 
chemia nie wyprodukuje innych 
równie skutecznych (a mniej szkód 
liwych) środków.

Przeciwników posypywania 
dróg solą może zainteresuje 
fakt, że specjalnie prowadzo­
ne badania wykazały, iż meta­
le ulegają korozji w mniej­
szym stopniu przy stosowaniu 
soli niż kruszywa. Wpływ ten 
można jeszcze zmniejszyć sto 
sujac powłoki ochronne. Także 
wiele roślin jak pszenica, jen 
mień, buraki cukrowe, kaszta­
ny, dęby, akacje są odporne na 
działanie soli. Szkodzi ona na­
tomiast głównie czereśniom, kio 
nom i grabom.

Obecnie drogowcy bacznie 
śledzą barometry i komunikaty 
meteorologiczne Ostre pogo­
towie już trwa, (zd) 

również członkowie miejsco­
wych władz.

*
We Wrześni obradował 

zjazd ZSMW w ubiegłą nie­
dzielę.

W dyskusji omówiono pro­
blem kształcenia oświatowo-oo 
litycznego w kołach ZSMW. 
Wskazano na potrzebę kształ­
towania postaw patriotycz­
nych młodych. Wiele mówio­
no o obowiązku sumiennej pra 
cv, poszanowania własnej i cu 
dzej godności. Rozpatrywano 
także problemy oświaty rolni­
czej. W zjeżdzie wzięli udzia 
gospodarze miasta i powiatu, 
a także przedstawiciele wła 
wojewódzkich Federacji . 
cjalistycznych Związków M o 
dzieży Polskiej i ZSMW.

f TELEWEZ3A

PROGRAM I: "L" PSA
wyścig” — film fab. P^od.
(kolor); 14.20 — TTR — Baj- 
ski - 1. 22 - I. Krasicki 
ki i satyry”; 14.55 — , t0»>;
mia 1. 22 — „Miedz, srebro, z* ]550 
15.30 - Z koszar i
— Redakcja szkolna z^°dawni- 
16.05 — TV Informator wy 16W 
czy; 16.30 — Dziennik (km0 ”otW' 
— Dla młodych widzów 
nie z E. Bryllem17-1® __
dych widzów „5X5”: Ij-40 
wanie fizyczne recenta „gaiy# 
wie; 18.05 — Poligon 
aktualności wo.iskowyc ’ (]«)•
Pegaz (kolor); 19.30 - -lor'; 20.15 - ..Wielki w^’.R 
film fab. prod. USA W>J‘
— Dziennik (kolor): ZZ-j' ggiiu* 
domości snort.; 23.05 /jkiej" Show” - Kabaret O. LiP>nsKl 
wieczór VIII.

toPROGRAM II: 16-s0 pUb'* 
innym) — E. Bryll —U”- * Xcal1e' 
cy styczny: 17.10 — ..v ‘ ppKi>' 
mia”; 17.35 - Polski F”nfjlmv 
mentalny — w progr^1™ i8.1° " 
Gebskiego i A.
Koncert D-dur - f eiderha 
Beethovena gra W. „ gym1' 
— skrzypce (Austria)- y1 d'yrygUJe 
Filharmonii Słowackiej ^^5 
Tadislav S1ovak 2_’odc. UJ 
Świat wczorajszy dziś .ej ił' 
„Cee-lany kolos na DiabeB ugA, 
śnie” — dokum. filo1 p 20.155 
10.30 — Monitor (kolor). eram 
Młode głosv — cz. I .
esiradow"- TV Radzicki ; Ka- 
21.25 — Wyprawy „Sek w o.1^^ 
niony” — program
24 godziny (kolor' : 22.0" oro ' 
nowe stolice” — dokurrI- _ nr0”., 
radź.; 22.45 — Pro^r.’mr(l7jei 
nule: 22.55 - Na ^bard*’ - 
Innym archinelasu , 
film fab. prod. szwedzkiej-Str. 10 - GŁOS - 17 XI 1973

Wielkon.nl

